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Wspdlczesny swiat sztuk wizualnych napeczniat
od bogactwa przedstawien i wcielenl - od najréz-
niejszych form istnienia. Sztuke zasiedla dzi$ wy-
jatkowa mnogo$¢ sprzecznych form energii oraz
idei, wynikajacych gltéwnie z rozlegltej Swiadomo-
$ci wspotczesnego cztowieka, ktory za plecami ma
przebogata historyczna spuscizne, zwlaszcza te XX-
-wieczng - pelng niepokoju i naglych zwrotéw. Od
czasu naturalnej Smierci panujacego w sztukach
pieknych kanonu duch alternatywy - nieodrod-
ne dziecie ducha wolnosci - unosi sie nad sztuka.
Duch, ktéry zna prawdy réwnorzedne. Pewnie
dlatego wszelkie teorie i racje, wszelkie wartosci,
ktorymi kieruja sie dzi$ artysci, daja sie relatywi-
zowad, co tylko utwierdza nas w przekonaniu, ze
istota sztuki byta i pozostala paradoksalna. I pew-
nie dlatego tak duzy jest klopot twércéw z samo-
okresleniem sie, z wyborem wlasnej drogi. Ale jako
wolne duchy, robia to, w co wierzg. I to jest w po-
rzadku. Do przepastnego postmodernistycznego
worka siegamy po inspiracje, by, rozejrzawszy sie
wokot, przejetg historyczng zawarto$é przepuscic

przez filtr swojego czasu oraz swojej 0sobowosci.

The contemporary world of visual arts has swol-
len from an abundance of representations and in-
carnations - from the forms of existence of every
description. Today, art has become inhabited by an
exceptional multitude of contradictory forms of en-
ergy and ideas, which mostly emerge from the vast
awareness of contemporary man, backed by an ex-
tremely affluent historical legacy, especially that of
the 19th century - full of unrest and abrupt turns.
Since the natural death of the canon, which used to
reign in fine arts, the spirit of the alternative - the
spitting image of the spirit of freedom - is now hov-
ering over art. The spirit knows tantamount truths.
This is probably why all theories and reasons, and
all values which direct artists today are prone to
relativisation, which only reinforces our conviction
that the essence of art was and has remained par-
adoxical. And this is probably why artists have so
much trouble with self-definition and what path to
choose. Still, the artists, being free spirits, do what
they believe in. And everything is OK. We reach into
the abysmal bag of postmodernism for inspiration

and, having looked around, we filter an adopted his-
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01 Raster, 240 x 170 cm, olej, ptétno, 2019
Raster, 240 x 170 cm, oil on canvas, 2019



02 Pastelowa szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Pastel gap, 100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2019

Wartosci dostepne, a niezuzyte warto, a nawet nale-
zy przetestowad na sobie, bo jesli uznad, ze w sztuce
wszystko juz bylo, to przeciez nie bylo nas. To nasza
szansa - nasze by¢ lub nie by¢ w sztuce.

Sztuka serca, sztuka duszy, sztuka oka... Oznacza
to, ze kazdemu ze wspdiczesnych tworcow przypa-
da - z grubsza biorac - jedna trzecia calosci sztuki.
Kazdy z tych obszaréw nadaje sie do tego, zeby za-
tozy¢ na nim swdj swiat i z tej pozycji przygladad sie
innym. Wybieramy, a skutkiem wyboru jest konse-
kwentne utwierdzanie sie w wyborze, umacnianie
przekonania o stusznosci drogi. Z mozotem tworzy-
my wlasny porzadek i sami znajdujemy sobie do-
godna teorie uzasadniajgca, wyprzedzajacq prakty-
ke. Kazdy z twércow inaczej odpowiada na pytania,
co jest wazne oraz gdzie jest rzeczywisty osrodek
zapisywania historii wlasnej sztuki. Ideowe i men-
talne zakotwiczenie jest niezbedne, artysta musi
gdzie$ zamieszka¢ - moze nie na zawsze, moze
przynajmniej na jaki$ czas - musi jednak skoloni-
zowac lepiej lub gorzej okreslony $wiat form i idei,
by méc sie poprzez nie wyraza¢. Trudno jednak
nie dostrzec, ze mimo rozbieznosci kazda z trzech
drég pozostaje w pewnym zwigzku z pozostalymi,
ze wszystkie w blizej niezidentyfikowanym punkcie
sie przecinaja, a po czesci nawet do siebie przywie-
raja. Coz, tam gdzie jest sztuka, tam nic do korca
proste nie jest.

Rozpisuje sie o tym wszystkim z nadzieja, Ze
wskazane okolicznosci pozwolg szerzej otworzyé
droge do zrozumienia wyboréw, ktérych dokonat
Grzegorz Radecki. Chociaz, przyznaje, jest pewien
szkoput - ot6z jako metafizyk i po czesci determi-
nista jestem zdania, ze tak naprawde to okreslone
byty sztuki wybierajg sobie artystéw, w niepojety
sposob ich zasiedlajg i poprzez nich sie ujawniaja.
I to one - na bazie naszej wrazliwosci - ,,ugrunto-
wuja”’ nas w tworczej tozsamosci, ktéra z czasem
przyjmujemy za wiasna.

Czego w sztuce Grzegorza Radeckiego nie odnaj-
dziemy

Nader czesto od tego, co niezaprzeczalnie jest i co
jako takie daje sie rozpoznad, nie mniej istotne jest
to, czego prézno by w obszarze danej tworczosci
szukadé. Takie zestawienie sprzyja¢ moze wyrazi-
stosci ogoélnego obrazu zjawiska. Oczywiste jest,
ze sprawy z gruntu obce wrazliwosci artysty, nie-
zgodne z jego doswiadczeniem, zainteresowaniem,
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torical value through our own time and personali-
ty. It is recommendable, or even imperative, to test
the accessible and unexploited values on oneself
because, even if we presume that everything has
already happened in art, we have not been here be-
fore. That is our chance to be or not to be in art.

The art of the heart, the art of the soul, the art of
the eye... This means that each of the contemporary
creators gets a share of more or less one third of the
entire art. All of these fields offer a suitable ground
for setting up our own world there and looking at
others from our location. We make choices, and as
a result of them we are consistently reinforced in
the correctness of our own chosen path. We pains-
takingly create our own order and independently
find our own, comfortable theory that justifies and
precedes our practice. Every artist gives different
answers to the questions of what is important and
where the real centre where we record the history
of our own art is. The ideological and mental anchor
is indispensable, the artist must dwell somewhere -
perhaps not for ever but only for some time - howev-
er, firstly, he has to colonise a more or less precisely
determined world of forms and ideas to be able to
express himself through them. Still, it is not difficult
to notice that each of the three paths here, even if
diverging from one another, remains connected to
a degree with the other two paths; all three of them
will intersect at a vaguely determined point or, even,
partially stick to each other. Well, wherever there is
art things are never absolutely simple.

I am writing in detail about all of this in the hope
that the circumstances I indicate will more widely
open your understanding of the choices Grzegorz
Radecki has made. Yet, I must admit, there is a cer-
tain drawback: being a metaphysician and, partial-
ly, a determinist, I believe that, actually, it is certain
entities of art which choose their artists and in some
inconceivable way inhabit them, manifesting them-
selves through them. And it is them - on the basis of
our own sensitivity - who “ground” us in our crea-
tive identity which we, as time passes, accept as our
own.

What we will not find in Grzegorz Radecki’s art

It happens much too often that something which one
may in vain search for in the art of a given creator
proves equally important to what definitely exists
and can be recognised as such. This juxtaposition



Swiatopogladem artystycznym oraz tworczym temperamentem musialy wypasé z kregu wlasnosci
determinujacych te twdrczosc. Jesli wiec zdecydowalem sie wejs¢é w dialektyke spraw w sztuce Grze-
gorza Radeckiego nieobecnych, to dlatego ze wobec dzisiejszych interdyscyplinarnych wcielen sztu-
ki przynalezno$é tego artysty reprezentujacego tak bardzo spdjny system wartosci wydaje sie na tyle
klarowna, ze autorowi tej skromnej monografii musialoby zabraknaé ujawniajgcych sie w polu do-
mnieman napied, ktére sa sola kazdego badania poréwnawczego.

A zatem na co w dzietach Radeckiego liczy¢ nie mozemy? Na chocéby sladowg obecnos¢ odczué,
takich jak lek, osamotnienie, pustka czy rozczarowanie $wiatem; artysta ceni sobie niezaleznos¢ od
afektacji gniewem, bdlem, duma i wieloma innymi uczuciami, nie znajdujac uzasadnienia dla ich
obecno$ci w swojej sztuce. Nostalgia, sentyment takze mogg by¢ nadbagazem. Nie oczekujmy, ze
zostaniemy dopuszczeni do tego, co skryte, osobiste, stabe i kruche, bo sztuka Grzegorza Radeckiego
jest dedykowana przede wszystkim twdrczym mocom sprawczym oraz oku. Jest wolna od dotyku
neurozy, samoudreki czy garbowania skory - wszystkiego tego, co parzy, a nie ogrzewa. Urojenia,
zwidy i demony tutaj nie przekonaja nas do swojego istnienia - artysta nie pozwala sobie na roz-
przezenie umystu, na wywrdcenie $wiata do géry nogami. Trudno dostrzec w nim Hamleta rozdzie-
ranego dylematami. Jego sztuka najwyrazniej funkcjonuje poza stanami optymizmu i pesymizmu,
zdaje sie nie mie¢ ciemnej i jasnej strony - wobec manichejskiego dualizmu zachowuje postawe neu-

tralna. Melancholia - zarysy jej jednej sklonny jestem dostrzec. Nie majac ambicji wartosciujacego

03 zcyklu Raster ,,Odbicie dnia powszedniego 04”,

100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2018

from the series "Raster” The Reflection of a Weekday 04,

100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2018

may facilitate the clarity of the general image of this phenomenon. Certainly, matters which are fundamentally
alien to an artist’s sensitivity, which contradict his experience, interests, as well as his artistic world-view and
temper must fall out of the set of qualities determining his creation. Thus, if I have decided to enter into the dia-
lectics of the issues which are absent in Grzegorz Radecki’s art, I am doing so because the affiliation of this artist
who represents such a coherent system of values in the face of today’s interdisciplinary incarnations of art seems
so clear that the author of this modest monograph might lack the tensions which reveal themselves in the field of
presumptions and which constitute the salt of every comparative study.

Well, what are the things which we cannot count on in Radecki’s art? For instance: even the tiniest trace of feel-
ings such as: anxiety, loneliness, emptiness or being disappointed with the world; the artist values his independ-
ence from the affections of wrath, pain, pride and many other feelings, finding no justification for their presence
in his art. Nostalgia and sentiment may also prove a burden. We do not expect admittance to what is hidden, per-
sonal, weak and fragile because Grzegorz Radecki’s art is primarily dedicated to all causative powers of creation
and the eye. It is free from the touch of neurosis, self-torment or being given a hiding - all these things which are
hot but do not warm us up. Delusions, deceptions and demons will rather not convince us to their existence; the
artist does not allow his mind to be distracted, his world to be turned upside down. It will be difficult to find in him
a Hamlet torn by dilemmas. His art definitely operates beyond the states of optimism and pessimism, it seems to
have neither a bright nor a dark side - it keeps a neutral attitude towards Manichaean dualism. Melancholy - I am

prone to see the outline of just this one. Having no ambition for evaluating anything, the artist sustains the state of

04 zcyklu Raster ,Odbicie dnia powszedniego 02”,

100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2018

from the series Raster “The Reflection of a Weekday 02”,

1 1 100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2018




komentowania czegokolwiek, utrzymuje stan amo-
ralnos$ci - zadaniem Radeckiego nie jest rozstawia-
nie drogowskazéw, a tym bardziej wymachiwanie
ognistym mieczem. Jego tworczos¢ nie jest ani
zimna, ani goraca. Zapewne sadzi, ze kazda ide-
owa zapalczywosé niewywodzaca sie z samej sztuki
w og6lnym bilansie wiecej unicestwia niz tworzy, ze
nie do$¢ dobrze odnajduje sie w wizualnosci jej je-
zyka. Ale tez powiedzied, ze Grzegorz Radecki emo-
cjonalny nie jest, to powiedzie¢ nieprawde. ,,Czuly
dystans” - ten oksymoron catkiem dobrze oddajacy
postawe tworcy jest i pewnie przy nim pozostanie,
gdyz - jak mozna sadzi¢ - trwale wpisat sie w jego
osobowo$¢ i program dziatania. Stowo ,,czulosé” 1a-
czy¢ by tu nalezato z artystycznym wyposazeniem
autora, z jego wrazliwo$ciag dang mu wraz z talen-
tem, natomiast miare ,,dystansu” okresla zakres eli-
minacji z obszaru wlasnej sztuki tego wszystkiego,
co niesie ze soba rzeczywistos¢. Wszystkiego, czym
moglaby ona przykry¢ to, co przykryte by¢ nie po-
winno. Radecki nie obraza, nie obnaza i nie oponu-
je; nie uprawia sztuki demaskatorskiej czy alarmi-
stycznej. Z widocznych w tej sztuce ksztaltéw nie
wyrastaja pietra znaczen, nie pojawiaja sie symbo-
le, alegorie, apoteozy. Nawet najwezsza strézka nar-
racyjnosci do sztuki Radeckiego sie nie przedrze.
Trudno watpi¢, ze mamy do czynienia z twdrczoscia
z gruntu autoteliczna, czyli, méwiac najogdlniej, sa-
mowystarczalna, taka, w ktérej o zgota inng chodzi
psychologie i inne ambicje.

Mozna by wyliczyé cala mase spraw, ktdrych
artysta nie zamierza rozwigzywaé za pomocg sztu-
ki. Jego zdaniem instytucje pozostajace Zrédiem
i straznikiem okreslonego tadu naleza do osobnego
zespolu wartosci i funkcji, nie nalezy wiec mieszaé
porzadkéw, tylko robi¢ swoje: odmienne, osobne,
niezalezne, substancjonalnie i esencjonalnie rézne
od otoczenia.

Obszar zainteresowania

Oko i ,,ucho wytezac ciekawie”... Rzeczywistos¢ pyta
- artysta odpowiada. W tak pomyslanym dyskursie
Grzegorz Radecki jako tworca nie zamierza uczestni-
czy¢, nie chce przystac na zasysanie rzeczywistosci,
w zadnym razie nie odczuwa potrzeby, by sktaniaé ja
do dialogu, by sta¢ sie jej przedluzeniem, jej pasem
transmisyjnym. By rzeczywistos$¢ rozpoznawata sie
W jego wyobrazni. Moze w ogdle jej nie by¢; w koricu
zaréwno kultura, jak i cywilizacja coraz skuteczniej
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a-morality - it is not Radecki’s task to put up a sign-
post, let alone wave a fiery sword. His art is neither
cold nor hot. He probably believes that any ideolog-
ical zeal, unless it stems from art itself, will at the
end of the day bring more annihilation than crea-
tion, while he would rather not find himself at home
in the visuality of its language. On the other hand,
saying that Radecki is not emotional, would be tell-
ing a lie. “A tender distance” - this oxymoron quite
aptly encapsulates the attitude of the artist, who will
probably sustain this distance because, supposedly,
it has permanently been embedded in his person-
ality and artistic agenda. Here, the word “tender”
should be linked to the author’s artistic endowment,
his sensitivity which he was given together with his
talent; the measure of “the distance”, on the other
hand, is determined by the range within which the
artist eliminates everything brought by reality to his
art; everything which reality might use to cover up
what should not be covered. Radecki does not of-
fend, does not expose or oppose; he does not culti-
vate the art of the whistle blower or alarmist. Out of
the shapes visible in his art, no layers of meanings,
no symbols, allegories and/ or apotheoses grow. Not
even the tiniest creek of narration sneaks into Ra-
decki’s art. Undoubtedly, what we are dealing with
here is fundamental autotelic art or, speaking more
generally, self-sufficient art where an absolutely dif-
ferent psychology and ambitions are the point.

One may enumerate a plethora of issues which
the artist is not going to solve through his art. In his
opinion, institutions which remain the source and
guardian of a defined order belong to a separate set
of values and functions, so one should not mix up
the order but simply do one’s own job: different, in-
dividual, independent, substantially and essentially
different from the environment.

The area of interest

“Strain the ear and eye” with interest... Reality pos-
es questions - the artist answers them. Grzegorz
Radecki, as a creator, is not going to participate in
a discourse so understood, he does not want to agree
to the sucking-in of reality, at least he does feel the
urge to do so, to push reality into a dialogue, to be-
come the reality’s continuation, its conveyor belt. He
does not want reality to recognise itself in his imagi-
nation. Actually, reality may not exist at all; after all,

both culture and civilisation seem to be increasingly

05 pracownia artysty
artist’s studio



zdaja sie nas przekonywad, ze rzeczywistosci nie
ma - jeszcze troche i przestaniemy w jej istnienie
wierzyé, a uwierzymy w inng, réwnolegla, kto wie
- moze od zapoznanej prawdziwsza? ,Wdychanie
powietrza zdarzen” - by uzy¢ okreslenia Waltera
Benjamina - nie oddaje artystycznego swiatopogla-
du Radeckiego; poglady artystyczne spotecznie na-
strojone to nie Radecki. Jako artysta - przynajmniej
jako taki - najwyrazniej nie ma ,,mézgu spoteczne-
go”. Jednak to ,,niewtracanie sie” w zycie spoleczne
- koniecznie dodajmy w tym miejscu - nie wynika
z deficytu empatii, nie oznacza, ze jest mu ,wszyst-
ko jedno”. Nie musi tez oznaczaé braku ciekawosci
$wiata, potrzeby jego ,,ostuchiwania”. Radecki prze-
zywa go na wlasny sposob. Ma tez zdolnos¢ pojmo-
wania sztuki jako catosé, bez wyrywkowosci i ogra-
niczenia ramami wiasnych upodoban. ,Czuwajacy
majg Swiat wspélny, $piacy [marzyciele?] sa odwrd-
ceni do swoich osobnych swiatéw” - zauwazyl He-
raklit z Efezu. W artystycznej strategii Radeckiego
dystans jest wazny, dystans zdaje sie wyznaczaé
pole dzialania mozliwie niepodlegtego, natomiast
spoteczna nie-partycypacja, mogaca uchodzi¢ za
lekcewazenie, obojetno$¢ lub nawet oziebtosé,
emocjonalnie réwnowazona jest zaangazowaniem
w sprawy sztuki. Z pasjg tworzenia na czele. W tym
kontekscie nie zdziwitaby mnie deklaracja artysty,
Ze nie po to jest Swiat, by przystosowywac go do sie-
bie.

Rzecz nie w tym, ze wokdt szaleje tonaca w obte-
dzie spotworniata rzeczywistos¢, przed ktdra trzeba
sie ratowaé ucieczka. Chodzi o $wiadomy wybdr,
nie koniecznos$¢. Chodzi o akt ekstatycznej wiary
w moc czystej sztuki, ktéra upomina sie od wyznaw-
cy widomych dowodéw, realizacji. Jest rzecza do-
wiedziona, ze uzywajac do opowiesci sztuki samej,
sztuki w jej elementarnej postaci, mozna opowiadaé
$wiat, mozna tez opowiadac siebie. Niektérzy nazy-
wajg to dzialaniem w obszarze czystej estetyki. Tak
wlasnie jest w przypadku Grzegorza Radeckiego.

Pomysled, ze jeszcze kilkadziesiat lat temu uspo-
tecznienie czy upolitycznienie ducha sztuki spora
czes$¢ tworcow uznataby za zdrade powotania przez
osobe tworcza. Wielu uznaloby podobne inklina-
cje za brak profesjonalizmu, twierdzac przy tym,
ze wynikajace z tego rozemocjonowanie zastapilo
kompetencje. Obecnie za$ daje sie zauwazy¢, ze
przewodniki po samych sobie przestaly by¢ w sztu-
ce wyznacznikiem wspotczesnego myslenia. Czy to

more efficient in persuading us that there is no real-
ity - just a few moments longer and we shall cease to
believe in its existence and begin to believe in anoth-
er one - a parallel reality which, who knows, can be
truer than the one now forgotten? Walter Benjamin’s
expression “Breath is part of the events narrated,
and all the participants breathe it” does not reflect
Radecki’s artistic view of the world; socially tuned
artistic opinions are not for Radecki. As an artist -
or at least as such - he most obviously has no “social
mind”. However, his “not interfering with” social life
-letus addithere - does not come from his deficit of
empathy, does not mean he does not care. This does
not have to mean a lack of curiosity of the world and
the need to “listen” to it. Radecki experiences the
world in his own way. He is also capable of under-
standing art as a whole, without being random and
limited by the framework of his own preferences.
“The waking have one world in common; sleepers
[dreamers] each have a private world of their own”
noted Heraclitus of Ephesus. Distance is important
in Radecki’s artistic strategy; the distance seems to
determine the field of his possibly independent ac-
tivity, while his social non-participation, which may
pass as disregard, indifference or even coldness, is
his emotionally balanced commitment to the mat-
ters of art. His creative passion being the first and
foremost. In this context, I would not be astonished
by the artist’s declaration that the world is not meant
to be adjusted to ourselves.

It is not the point that a monstrous reality, sink-
ing in madness, is ravaging around us and one has
to salvage oneself by escaping. The point is a con-
scious choice not a constraint. The point is the act
of ecstatic faith in the power of pure art which de-
mands visible proof from its follower - an artistic
realisation. It has been proved that one can speak
about the world and speak about oneself, too, using
only art as such, art in its elementary form. Some
people label it as activities in the field of pure art.
And this is the case of Grzegorz Radecki.

Could you imagine that only a few decades ago
a large number of artists would have believed that
making the spirit of art committed to social or polit-
ical matters was considered a betrayal of the voca-
tion of an artist. Many of them would have perceived
such an inclination as a lack of professionalism,
claiming on this occasion that the emotionality

emerging from such an approach had replaced
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06 Kompozycja, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2017

Composition, 100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2017



07 PL, 150 x 150 cm, akryl, ptétno, 2016
PL, 150 x 150 cm, acrylic on canvas, 2016

sie komus$ podoba, czy nie, w gaszczu rozmaitych
zaszeregowan to stosunek do zycia publicznego stat
sie waznym, moze najwazniejszym kryterium.

A zycie, co z nim? Majestat i doniosto$¢ istnienia
majac na uwadze, zyje sie i tyle! ,Idzie sie, to wszyst-
ko”- by uzy¢ stéw Stawomira Mrozka. Chwali¢ czas
spedzany w imadle koniecznosci? - niekoniecznie.
Z zapalem afirmowad zZycie? - to zbyt naiwne i jedno-
znaczne. Zycie zastuguje na wiecej. Dobrze wszyscy
wiemy, ze w relacji sztuka - Zycie od przymusu ko-
laboracji uciec nie sposéb, utopistom, marzycielom
zawsze groza bolesne upadki. Na szczescie uprawia-
nia sztuki nie wlicza sie w poczet spraw egzysten-
cjalnie niezbednych, a zatem bycie w swoim Zyciu
nie musi oznaczaé ciaglego zajmowania sie nim,
obowiazku nieustannej jego obstugi. A uwaznos¢,
a reaktywnos¢? Reaktywnosci nalezy oczekiwaé od
stuzb szybkiego reagowania, niekoniecznie sztuki.
Natomiast cialo i ducha - pomimo sprzecznych in-
tereséw - trzeba jakos ze soba dogadywac. Od nas
zalezy, czy zechcemy by¢ wyrazicielami zycia, czy
tez nie, czy pozwolimy, by wkrecilo nas w swéj wir
i przemienilo w zlepek malo poruszajacych aspek-
téw zycia codziennego. Cwiczyé sie w szaradach,
ktdre zycie nam co rusz podsuwa? Gubié sie w jego
labiryntach, nie odnajdujac innej perspektywy? Ra-
decki nie jest odosobniony w odczuciu, ze ilekroé¢
myslimy ,egzystencja”, wokét robi sie szaro, mimo
ze monotonia zwyklej ludzkiej krzataniny jest prze-
ciez tylko jednym z mozliwych wariantéw jej do-
$wiadczania. Sztuka nie musi w cato$ci podlegaé
istnieniowej presji - w niej jednej tkwi sprawdzona
moc czynienia odstepstw; sztuka, jak chce ja poj-
mowaé Radecki, moze by¢ rodzajem oporu wobec
wszelkich niedogodnosci i koniecznosci, jakie zrzu-
ca na nas zycie, ale moze tez by¢ sposobem odda-
lania ostatecznosci, odpowiedzia na ten najwiekszy
z dramatéw egzystencji. Zatem mozliwie szeroka
koegzystencja ze sztuka, mozliwos¢ bycia w sztuce,
wydaje sie warunkiem afirmacji istnienia jako ta-
kiego. Tak rozumiem stanowisko artysty.

UstaliliSmy zatem z duzym prawdopodobien-
stwem: nasycanie sztuki rzeczywistoscia nie jest
misja Grzegorza Radeckiego. I fakt drugi: wszyst-
kie polaczenia nerwowe pomiedzy realnoscia zycia
a realnoscia obrazu decyzja autora zostaly odciete.

Recepta na pogodzenie zycia i twdrczosci we-
diug Radeckiego? - wymyslenie sobie ,nowej co-
dziennosci”, wlasnej, niepoddajacej sie restrykcjom
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competence. Nowadays, we can observe that “guide-
books” to oneself have ceased to be the determinant
of contemporary thinking. Whether one likes it or
not, it is the attitude to public life which has become
an important, if not the most important, criterion in
the tangle of various classifications.

And Life, what about it? Bearing in mind the maj-
esty and grandeur of life, one simply lives on, that
is it! “We just keep on walking”, using the words of
Stawomir Mrozek. To praise time spent in the grip of
reality? - not necessarily. To zealously affirm life? -
this is too naive and straightforward. Life deserves
more. Fortunately, we all know that in the art-life
relationship one is not able to escape the constraint
of collaboration; the Utophists and the dreamers
have always been threatened by painful falls. Luck-
ily, dealing with art is not counted among things
existentially indispensable, thus being in one’s life
does not have to mean being constantly occupied
with this life, the duty to serve it. What about being
careful and responsive? Responsiveness is the fea-
ture one should expect from a rapid reaction ser-
vice, not necessarily art. Nevertheless, one needs
to make body and soul get along with each other
despite the contradictory interests of the two. It de-
pends on us whether we want to be the expressers of
life or those who have been sucked in by its vortex
and transformed into a hodgepodge of mundanity.
Should we practise charades which life proffers to us
now and then? Should we become lost in life’s maze,
being unable to see another perspective? Radecki
is not alone in his feeling that whenever we think
“existence”, everything becomes grey around us, al-
though the monotony of human worries is only one
among many possible options to experience reality.
Art does not have to be totally subordinated to ex-
istential pressure - in art lies a well-tested power of
divergence; art, as Radecki wants to understand it,
can be a kind of resistance to all the inconveniences
and constraints which life imposes on us, but it can
also be a way to keep finality at bay and a response
to the biggest drama of existence. Hence, a possibly
wide co-existence with art, a possibility to be in art,
seems to precondition the affirmation of the exist-
ence as such. That is how I understand the artist’s
stance.

We have therefore established with large proba-
bility: saturating art with reality is not Grzegorz Ra-
decki’s mission. And the second fact: all neural con-
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plynacym z zewnatrz. Punkt pierwszy, podstawowy:
wszechogarniajaca, szara powszednio$é ma prawo
siegaé co najwyzej drzwi pracowni. Trzeba do tego
madrosci, ktéra zaczyna sie od zaakceptowania
rzeczywistosci, a koniczy proklamacja linii demar-
kacyjnej. Moze o to wlasnie chodzi? Moze tak by
nalezato? Radecki dobrze wie, ze sztukg swiata sie
nie zmieni, Ze mozna co najwyzej wplynac na jego
brzmienie.

Odrzucenie rzeczywistosci w praktyce artystycz-
nej oznacza niezgode na wspdluczestnictwo, na
wspotkreacje. Pojawiaja sie wiec pytania: Czy po-
dobnie kategoryczny rozdzial, ideowy wybor bez
watpienia stabilizujacy kazda rozchybotang 16dz
artystycznej tozsamosci, nie unieruchamia, nie
wyjmuje z postepowego biegu? Czy sztuka odcieta
od zycia, sztuka wyzbyta jego fundamentéw, pozba-
wiona jego zywotnych sokdw, sztuka marginalizuja-
ca codziennos¢, niewstuchujaca sie w jej tetno nie
obraca sie w swoistej prézni? Czy nie jest jak owoc
bez pestki? Czy zglebiajac sens samej siebie uczest-
niczy réwniez w odczytywaniu sensu $wiata? Czy
rozporzadza zdolnoscia dotykania esencji zycia, czy
tylko z nig sasiaduje? Czy nie jest aby parawanem,
za ktérym Zyje sie zyciem osobnym, wykoncypo-
wanym, sztucznym, od$wietnym? Zapewne tak,
ale tez przyznajmy, ze celebracja sztuki jest czyms
ze wszech miar naturalnym, pozadanym nawet,
poniewaz w jej genotyp wpisana jest ambicja tran-
scendentnego przerastania doczesnosci i pospolito-
$ci, siegania wyzej. Ambicja - cho¢ moze to budzié
zdziwienie - wyczuwalna réwniez w sztuce apologi-
zujacej codziennos¢ i zwyczajnosé, bo poprzez sztu-
ke takze i tutaj dochodzi do rozpoznawania zlota
w runie owczej skorki, do uswiecajacej nobilitacji.

Malarstwo

W jednej przestrzeni wykonuje sie Zycie, w innej -
marzenia. Zgodnie z tym przeswiadczeniem Grze-
gorz Radecki na czas tworzenia calkiem sie z Zycia
wyprowadza; wciagniety do pluc zapach rzeczywi-
stosci wydycha na progu pracowni. Kiedy otwie-
ra drzwi z zamiarem pracy, egzystencjalne troski
chytkiem stamtad umykaja. Zatrzaskuje sie piekto,
a uchyla niebo... Malarstwo nabiera gltebokiego od-
dechu. (Pieklo? - w przypadku tak uporzadkowane;j
i zréwnowazonej osoby to chyba przesada, moze
chodzi tylko o szum, taki co wwierca sie w glowe
i maci mysli?) Bez presji zewnetrznosci, bez realnego
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nections between the reality of life and the reality
of a painting have been cut by the author’s decision.

A recipe for the reconciliation of life and creation
according to Radecki? - making up “a new every-
dayness” - one’s own, not subject to any restrictions
from the outside. The first, basic point: an over-
whelming, grey mundaneness is only permitted to
reach as far as the atelier door. One needs wisdom
to do so, which begins with the acceptance of reality
and ends with the proclamation of the demarcation
line. Perhaps, that is the point? Perhaps, that is what
should be done? Radecki knows well that he will not
change the world with his art, that he can only influ-
ence its sound.

A rejection of reality in artistic practice means
disagreement in co-participation and co-creation.
Here questions arise: Doesn't a similarly categorical
division, an ideological choice which undoubtedly
stabilises any rolling boat of artistic identity, make
one immobile, eliminate one from the progressive
course? Does art cut-off from life, deprived of the
foundations of life and its vital juices, art which
marginalises everydayness and refuses to listen to
its pulse not circulate in a specific void? Is not such
art like a fruit without a seed inside? Does art inves-
tigating its own sense also participate in the reveal-
ing of the sense of the world? Has it got the ability to
touch the essence of life or is it only its neighbour?
Is it not, by any chance, a guise-screen behind which
one leads a separate, contrived, artificial and cere-
monial life? Probably yes; but, let us admit that the
celebration of art is something by all means natu-
ral, desired even, because the genotype of art con-
tains the ambition to transcendentally outmatch the
worldly and the commonplace, to reach higher. Am-
bition - even if this may arouse surprise - can also
be felt in art which glorifies the mundane and the
ordinary; because it is through art that even in the
mundane and the ordinary one can recognise gold
in the fleece of a sheep, and the sanctifying enno-
blement occurs.

Painting

Life is executed in one space, and dreams in anoth-
er. Following this belief, Grzegorz Radecki leaves life
entirely for the time of creation; on the threshold of
his atelier, he exhales the smell of reality, breathed
into his lungs. When he opens the door with the

intention to work, existential anxieties sneak away
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tla z fatwoscia instaluje sie spodziewany rytuat, a ar-
tysta gotowy jest poddaé sie dobrej, emocjonalnej
integracji z tym, co prawdziwie go zajmuje, ptawié
sie w galarecie mozliwo$ci i nieoczywistosci, odda-
wacd sie celebracji malarskiego medium. W takich
chwilach wie sie na pewno, ze duch tworzenia moze
by¢ duchem radosnym.

Malarstwo to dla Radeckiego obszar wart wyrze-
czen, trudu, refleksji i poktadanych w nim ambicji.
Jest jego okretem flagowym. Jego domem. Jest mito-
Scigilojalnoscia. Ale tez banika, w ktérej sie zamyka.
Radecki zywi sie malarstwem, dla niego malarstwo
to przysmak - az dziw, Ze to szczescie zapija wi-
nem, a nie werniksem. Nie wiem, co artysta - moc-
no przeciez zwigzany z cielesnoscig sztuki — mysli
o duszy, jednak o duszy malarstwa mysli z czulo-
$cia. Bo Radecki to jednak romantyk, ale nie z tych

from there. The door to hell is slammed shut, while

heaven begins to stand ajar... Painting takes a deep
breath. (Hell? - it seems an exaggeration in the case
of such an orderly and balanced person. Perhaps, it is
only the humming which drills itself into one’s head
and blurs thoughts?) Without any external pressure or
any real background, an expected ritual is installed
and the artist is ready to yield to a good, emotional in-
tegration with things which really occupy him, to in-
dulge in the gel of possibilities and unobvious things,
to devote himself to the celebration of a painterly me-
dium. In such moments, one is certain that the spirit
of creation can be a joyful spirit.

For Radecki, painting is an area worth self-deni-
al, toil, reflection and ambitions vested in it. It is his
flagship. His home. His love and loyalty. But it is also
a bubble in which the artist closes himself. Radecki
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wychowanych na romantycznych uniesieniach, na
zawiedzionych nadziejach i utracjuszostwie, lecz na
catkiem pragmatycznym przywiazaniu do pieknych
idei. Malarstwo byto wielkim pragnieniem artysty
i po wielu latach praktyki pragnieniem pozostato -
nie przeksztalcito sie w szkote uczud. Dla alpinistéw,
jak nas zapewniaja, wystarczajacym powodem cho-
dzenia w gory sa gory; dla malarzy wystarczajacym
powodem uprawiania malarstwa jest malarstwo.
Wiele wskazuje na to, ze wtasnie w polu czystej ma-
larskiej estetyki Grzegorz Radecki upatruje zrddia
osobistej wolnosci i satysfakcji. Jedyng instancja,
przed ktdra sktonny jest odpowiadad, jest sztuka.

Z pewnoscig jest zawiadowca doniostych ener-
gii, do ktérych odnosi sie z uwaga, poszanowa-
niem i ciekawo$cia. Materie zwyklg przemieniad
w niezwykla, namaszczac ja, uskrzydlaé - te zgota
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feeds on painting; for him painting is a titbit - so, one
is even astonished that he washes it down with wine,
not varnish. I do not know what this artist, strongly
tied to the carnality of art, thinks of the soul, howev-
et, he thinks of the soul of painting with tenderness.
At the end of the day, Radecki is a romantic; yet, he
is not a romantic brought up on romantic elations,
dismayed hopes and dissipation but an absolutely
pragmatic attachment to beautiful ideas. Painting
has been this artist’s big desire and it has remained
so after so many years of practice - it has not met-
amorphosed into the school of feelings. For moun-
tain climbers, as they assure us, a sufficient reason
for going into the mountains are the mountains; for
painters, a sufficient reason for cultivating painting
is painting. There are many indications that it is ex-

actly in the field of pure painterly aesthetics where
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demiurgiczne czynnosci, ta alchemia, wciaz moga
byé frapujace. Artysta uprawia sztuke procesual-
na, skupiong na dynamicznym dzialaniu, poprzez
ktdére najpelniej realizuje sie przygoda wynikajaca
z napiecia pomiedzy oczekiwaniem a wcieleniem.
Kiedy indziej, jakby dla réwnowagi, z tesknoty za
silng konstrukcyjnoscia, decyduje sie na wspotpra-
ce z geometria. ,,0d geometrii uczy¢ sie tworzenia
katéw, a od $wiata - organicznej miekkosci” - Ra-
decki przerabia oba warianty. Uprawia sztuke be-
daca ciekawa kombinacjg konceptualno$ci oraz
ekspresyjnosci tworczego aktu, w ktérej krok po
kroku, z obrazu na obraz dojrzewa misja opanowy-
wania i godzenia ze soba dwoch przeciwstawnych
zywioldw, taczenia odmiennych frakeji w jedna od-
dychajaca calosé.

Grzegorz Radecki jest niczym sztabowiec staran-
nie programujacy pole walki i strategie dzialania,
najwyrazniej jest tez przekonany, ze nieracjonal-
nosci potrzebna jest domieszka racjonalnosci. Dla
ogélnego bezpieczenstwa dobrze sie stato, ze do
spraw eksplozyjno-implozyjnych - ich fizyczna na-
tura to rzecz do dyskus;ji - zabiera sie kto$ z takimi
kwalifikacjami. To jednak, co w Radeckim dobrze
przemyslane i utozone, w procesie tworczym zdaje
sie uwalniaé i rozbiegad, angazujac zmystowo-mo-
toryczne struktury moézgu. Zupelnie jakby chciat
sam siebie przekonad, ze dba o kontakt ze swoja
nieswiadomoscia, a takze podswiadomoscia - obie
wprawdzie mozna sttumié, ale niczego nakazac sie
nie da. To wyrazna koncesja pracy koncepcyjnej
na rzecz spontanicznosci i nieprzewidywalnosci,
chociaz, dodajmy, w calo$ciowy program starannie
wkalkulowana. (Chyba od poczatku artysta nie za-
mierzat redukowac §wiadomosci do stanéw madzgu).
Pojawia sie wiec zamaszysty gest oraz instynktow-
no$¢ dziatania, chroniace forme od niepotrzebnego
usztywnienia, a calo$¢ od nadmiernej spekulatyw-
nosci czy refleksyjnosci. Nie ulegajmy jednak pozo-
rom: czujno$¢ $wiadomosci monitorujaco-kontro-
lujaco-interweniujacej tak naprawde nie ustaje. Ta
dos¢ radykalna dyscyplina samokontroli, obecna
w miejscu, w ktérym mozna by wcale sie jej nie spo-
dziewad, ma zapewne uniemozliwi¢ wypadniecie
poza wlasne oczekiwanie, zabezpieczy¢ przed cha-
osem, przed sytuacja bez wyjscia. Przypuszczam, ze
sama obserwacja sumujacych sie w akcie twérczym
najrézniejszych nad- i podrzednosci, efektéw dzia-
tania wielorakich Zrédet stymulacji, ktérymi autor
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Grzegorz Radecki sees the source of his personal
freedom and satisfaction. The only instance where
Radecki is willing to take responsibility is art.

Certainly, he manages momentous energies
which he treats with care, respect and inquisitive-
ness. Transforming ordinary matter into the ex-
traordinary, anoint it, give it wings - these almost
demiurge-like activities, this alchemy can still be in-
triguing. It is so because the artist cultivates process
art, concentrated on dynamic activities, which per-
mits the fullest realisation of this adventure which
results from the tension between expectation and
incarnation. Another time, as a counterbalance,
driven by his craving for strong constructionism, he
decides to collaborate with geometry. “Learn how
to create angles from geometry and learn organic
softness from the world” - Radecki exercises both
options. He cultivates art which is an interesting
combination of conceptualism and expressionism
of a creative act, where he approaches step by step
the mission of mastering and reconciling the two
opposite potencies and merging diverse factions
into a single breathing oneness.

Grzegorz Radecki is somewhat of a headquarters
staff member, meticulously programming a battle
field and the strategy of actions, who is apparently
also convinced that irrationality needs a pinch of ra-
tionality. It has been proven good for general safety
that someone enjoying such qualifications deals with
explosion-implosion issues, notwithstanding their
physical nature. However, in Radecki’s case, what is
well thought-out and arranged seems to break free
and disperse, engaging the sensual-motor struc-
tures of the mind. It is as if he wanted to convince
himself that he cares about the contact he has with
his unconscious, as well as subconscious - both of
which can actually be suppressed but nothing can
be imposed. This is a clear concession to concept
work for the sake of spontaneity and unpredictabil-
ity; although, let us add, it has scrupulously been
calculated into the entire programme. (Probably,
from the beginning, the artist did not plan to reduce
consciousness to the states of mind.) Consequently,
a sweeping gesture comes in and instinctive acting,
protecting the form from unnecessary stiffness and,
as for the whole, protecting it from speculation and/
or reflection. However, let us not give in to appear-
ances: a wary awareness never ceases its monitor-

ing, controlling and intervening. This rather radical



rozporzadza, a ktore wydaja sie sprzyja¢ naglym
zwrotom akcji, nie tylko dla samego autora - a spo-
dziewam sie, ze ich przepltywy Sledzi - moze by¢ cie-
kawa i pouczajaca.

Praca cyklami - a tak wlasnie pracuje Grzegorz
Radecki - znamionuje potrzebe konsekwentnego
drazenia tematu az do jego pelnego wyczerpania.
Te metode szczegdlnie upodobali sobie prawdziwi,
rzetelni ,rozgryzacze” probleméw, czyli profesjo-
nalisci. Radecki nie egzaltuje sie tym, co fragmen-
taryczne, nieciagle, incydentalne, bo incydent wy-
myka sie kontroli i autonomizuje, nie podejmujac
opowiesci. Cykliczno$¢ zaktada pewien rygor, ktdry
mozna nadtamadé, ale ztamaé go sie nie powinno,
wtedy bowiem nieuchronnie zbacza sie z kursu
i dryfuje.

Artysta pracuje duzo, nawet bardzo duzo, daje
sie wiec zauwazy¢ dzialanie rutyny i automatyzmu
(automatos po grecku znaczy ,samoczynny”), kté-
re sile oddzialywania ekspresji - gdzie szczegdlnie
cenimy zywiotowos$é - raczej sie nie przystuguja,
dowodzg jednak warsztatowej bieglosci. To troche
jak w taszyzmie: jesli przyjac, ze ekspresjonizm jest
sztuka emocji, to ekspresja gestu Jacksona Polloc-
ka nie czyni z jego malarstwa ekspresjonizmu, ono
jest po prostu malarstwem gestu. Gestu czynionego
w chlodzie postanowienia, a nie goraczce determi-
nacji. A zatem obu twércéw trudno uznacé za ekspre-
sjonistéw, ale réwnoczesénie trudno nie odnotowaé
intensywnie wyzwalajacej sie energii, ktdra kazdej
ekspresyjnosci zwykle towarzyszy.

W przestrzeni wlasnego malarstwa artysta pa-
nuje silnie i niepodzielnie, wydaje sie jakby czynit
z tworczosci wiernego psa, ktéry cenigc przyjazi,
smyczy nie dostrzega. By¢ moze Grzegorz Radec-
ki sztuke pojmuje w kategoriach wladzy. Wszyscy
tworcy posiadajg nieomal boskie prerogatywy po-
wolywania do Zycia $wiatéw i jednoosobowego de-
cydowania o ich losie. Niektérych to krepuje i onie-
$miela, innych dopelnia, dowartosciowuje, buduje.
Dynamika ruchu, energia i sita, arbitralnos¢ sadow,
samowystarczalno$¢ oraz decyzyjno$é w miejsce
kruchosci, intymnosci, liryki i w nieskoriczono$é¢
ciagngcego sie pasma zwatpien - wladczos$é Radec-
kiego zaznacza sie wyraziScie. Radecki wydaje sie
artystycznym samcem alfa. Céz, mnie samemu zwy-
kle wystarcza rejestracja wartosci niezaleznych, nie-
powiazanych z wlasno$ciami genderowymi, w tym
jednak przypadku dostrzegam pozytek z wejscia
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discipline of self-control, present in a place where
one would never expect it, is most probably intend-
ed to prevent him from falling beyond his own ex-
pectations, protect against chaos and gridlock. I as-
sume that the observation itself of various sub- and
supra-ordinations, accruing in a creative act, along
with the effects of multifarious sources of stimula-
tion at the artist’s disposal and which seem to favour
sudden turns of action - and I expect that the artist
follows their development - may be interesting and
instructive.

Creating in series - and that is how Grzegorz Ra-
decki works - indicates the need to consistently
pursue a theme until it is completely exhausted.
This method is especially appreciated by genuine
and conscientious “problem solvers”, that is: pro-
fessionals. Radecki is not elated by the fragmentary,
discontinuous and incidental because the incident
evades control and tends to become autonomous
without taking up the narration. Seriality presumes
certain rigour from which one may stray a little but
should not break totally, otherwise one inevitably
goes off-course and starts drifting.

The artist works a lot, even very, very much, so
one can notice the influence of routine and automa-
tism (automatos in Greek means ‘self-acting’) which
do not really do good to the power of expression
- in which we especially praise spontaneity - but
they prove the artist’s technical proficiency. Here,
the situation is a little as in the case of Tachisme:
if we assume that expressionism is the art of emo-
tion, then Jackson Pollock’s expression of gesture
does not make his painting expressionist because
his painting is simply gesture painting. The gesture
is made by virtue of a cool decision, not a frenzied
determination. Therefore, it is difficult to consider
both artists expressionists but, simultaneously, it is
difficult not to notice an intense release of energy
which usually accompanies every expressiveness.

The artist reigns strongly and unquestionably in
the space of his own painting and it seems that he
has made creation his own faithful dog which, val-
uing friendship highly, fails to notice its leash. Per-
haps Grzegorz Radecki understands art in terms of
power. All creators wield almost divine prerogatives
of calling worlds into being and are the single-per-
son deciding upon their fate. Some of the artists are
abashed and embarrassed by it, others - fulfilled,

appreciated and built. Dynamism of movement,
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w buty antropologéw kultury, ktérzy nader chetnie
stosuja metode opozycji meskie - zeriskie. Dla przy-
ktadu: duch - cialo, rozum - uczucie albo sita - kru-
chosé. W tym kontekscie (w wielu innych réwniez)
nawet pobiezna analiza pozwala nie watpi¢ w pleé
sztuki Grzegorza Radeckiego.

Przez wiele lat artysta trwat w technologicznym
zauroczeniu mozliwosciami, jakie cyfrowe no$ni-
ki moga wnies¢ do malarstwa. Sztuka generowana
komputerowo miata potencjat i powab, co osobliwe
w czasach, gdy w ogéle o powab byto trudno. Zwtasz-
cza o powab nowoczesnosci. Troche trwalo zanim
stalo sie jasne, ze to jednak stan przejsciowy, flirt,
a nie mitos¢ po gréb. W koncu artysta wylogowat sie
z komputera, by powrdci¢ do $wiata manualnego
i realnego tworzywa. Nie wyrzekajac sie siebie, wy-
szedt z tej proby wzmocniony. Najprawdopodobniej
brakowalo mu fizyczno$ci i sensualnosci tworzenia:
pobrudzonych rak, zmeczonych mieéni, miesistosci
farby, zapachéw... Odstapil, zaniechal, ale slad po-
zostal. Choéby w nowym cyklu prac, w ktérym daje
o sobie zna¢ geometria, multiplikacja i efekty z ob-
szaru op-artu. Sztuka nie szczedzi nam paradokséw:
ten skadinad ciekawy kontekst sktania bowiem do
myslenia o sztuce Grzegorza Radeckiego jako za-
chowawczej i postepowej jednoczesnie.

Obraz

Stowo ,obraz” zastuzyto na osobny rozdzial, po-
niewaz u Grzegorza Radeckiego obraz wydaje sie
przerastaé¢ wlasng przedmiotowosd, stajac sie pod-
miotem na miare tego, co sobg przedstawia. Nie
zauwazytem, by Radecki z entuzjazmem kibicowat
tak zwanej sztuce krytycznej, poniewaz w przyjetej
przez niego strategii dystansu do rzeczywistosci byt
obrazu oznacza niebyt wszystkiego wokdl. Obraz
nie ma by¢ czym$ poza sobg samym, znaczy¢ co-
kolwiek wiecej poza tym, czym jest. Nie moze byé
z niczym dzielony. To w istocie purystyczna defini-
cja suwerenno$ci sztuki, ideowa wykladnia jej ,,bez-
bytu”, czyli tego, co postulowali niegdys zwolennicy
tak zwanej ,,sztuki czystej”.

Artysta taki jak Radecki o obrazowaniu mysli za
pomoca obrazu. Skupia sie na jego wewnetrznej bu-
dowie, na anatomii. Nawet kiedy uprawial sztuke
figuratywna, swoje obrazy zwykl budowad od we-
wnatrz do zewnatrz, sugerujac w ten sposob, ze bar-
dziej od naturyinteresuje go natura swiadomosci, na
przyktad swiadomosci kadru, w jakim sie porusza.
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energy and power, the arbitrary character of judge-
ments, self-sufficiency and decision-making in place
of fragility, intimacy, lyricism and an endless train
of doubts - Radecki’s self-assertion is conspicuously
marked. Radecki seems to be an artistic alpha-male.
Well, as for myself, I am satisfied with the registra-
tion of independent values, not linked with gender
qualities; however, in this case I do appreciate the
profit of stepping into the shoes of cultural anthro-
pologists who much too eagerly use the masculine
- feminine method of opposition; for instance spirit
- body, reason - emotion, or force - fragility. In this
context (as well as many others) even a superficial
analysis leaves no doubt about the sex of Grzegorz
Radecki’s art.

For many years, the artist had been fascinated
by technological possibilities which digital carriers
can bring to painting. Computer generated art had
potential and charm - especially in the time when
charm was generally difficult to find. Especially the
charm of progressiveness. Some time had to pass
before it became clear that it was only a transitory
condition, a flirt - not love till death do us part. Fi-
nally, the artist logged out to return to the manual
world and real material. Without giving himself up,
he passed that trial strengthened. Most probably, he
missed the physicality and sensuality of creating:
soiled hands, fatigued muscles, the fleshiness of
paint, smells.... He gave it up, forsook it, but a trace
remained. For instance, in the new series of his
works in which geometry, multiplication and effects
in the vein of op-art make themselves known. Art
does not spare us paradoxes: this otherwise interest-
ing context makes us think about Grzegorz Radecki’s
art as both conservative and progressive at the same
time.

Image

The word “image” deserves a separate chapter be-
cause in Grzegorz Radecki’s case, the image seems to
overgrow its own objectiveness, becoming the sub-
ject tantamount in measure to what it represents.
I have not noticed Radecki being enthusiastic about
the so called “critical art” because in his strategy of
distance to reality, the being of an image means the
nonbeing of everything around it. An image is not
meant to be anything else but itself, to mean any-
thing more than what it is. It cannot be shared with
anything else. Actually, this is the purist definition



Kazdy obraz Radeckiego to ogniwo bardzo sp6jnego
dzieta. Kazdy - a stworzyt ich co niemiara - to pole
energetyczne kumulujace moce, ktére nalezy okiet-
znaé, jednak bez ich ubezwlasnowolniania; musza
go cieszy¢ ich rozsadzajace ramy erupcje. Kazdy
obraz jest testem wlasnego potencjatu kreatywne-
go; kazdy jest domknietym kregiem przeciwienstw
- ich ugoda. Konstrukcja albo dekonstrukcja; réw-
nowaga albo nieréwnowaga; tad albo bezwtad, en-
tropia; swoboda albo usztywnienie; emocjonalnosé
albo technicznos$¢; uwypuklenie, wyostrzenie albo
przykrycie... - nietrafne uchwycenie granicy moze
prowadzi¢ do niepozadanych skutkdw.

Artysci szerokiego gestu potrzebuja wielkich for-
matéw i na takie wlasnie chcieliby sie orientowacd,
ale nasza rzeczywisto$¢ - jaka jest, widzi kazdy - li-
mitowanie skali wymusza. Taki los. Faktycznie wiec
decyduje logistyka, a nie potrzeba czy marzenie jed-
nego z drugim. Lata praktyki pozwolilty Radeckie-
mu okresli¢ dla siebie format kompromisu dopusz-
czalnego, w ktérym jednak ograniczona przestrzen
oznacza raczej kumulacje i kondensacje anizeli rze-

czywisty rozmach.

Abstrakcjonizm

Przygladajac sie twdrczosci Grzegorza Radeckiego
doj$¢ mozna do przekonania, ze nie wszyscy bo-
gowie sztuki sa $miertelni. Jedni twércy mniemaja
figuratywnie, performatywnie lub jeszcze inaczej,
natomiast Grzegorz Radecki mniema abstrakcyjnie.
No c6z, podobno wlasne przeznaczenie poznaje sie
najlepiej, patrzac w przeszto$é. Poszukujgc syntezy
wiasnych doswiadczen stwierdzit, ze najlepiej mie-
$ci sie w formule abstrakeji, szczeg6lnie w jej nurcie
organicznym. Z nia wlasnie obcuje najdtuzej i z wy-
raznym upodobaniem. Radecki obudzil z lekka za-
kurzonego lwa abstrakeji, jak zawsze w podobnych
przypadkach ryzykujac niepewnosé, czy uda sie ten
kurz strzasnaé. Gwoli prawdy przyznac jednak nale-
2y, ze bogowie abstrakcji Zzywotni sg nad wyraz. Naj-
wyrazniej abstrakcjonizm - zdobny w dtuga, bo po-
nad stuletnig brode - ma zakodowana w sobie moc
trwania i zadziwiajaco silny gen $wiezosci. Sadzi¢
mozna, ze korzystny wplyw na termin przydatnosci
do uzycia ma zapewne jego wysrubowany stopien
uniwersalnosci. W towarzyszacych naszym czasom
ruchu i zmiennos$ci wszystkiego, trwato$é to wy-
jatkowy przywilej. W tej kategorii znalezé mozna
dzieta wykazujace niepodatno$¢ na przemijanie

of the sovereignty of art, the ideological extrapola-
tion of its “nonbeing” which is what the followers of
so called “pure art” once postulated.

An artist like Radecki thinks about imaging by
means of an image. He concentrates on its inner
structure, its anatomy. Even when he practiced fig-
urative art he would build his images from the in-
side towards the outside, thus suggesting that he was
more interested in the nature of awareness, for in-
stance the awareness of a section in the painting in
which he moves. Each of Radecki’s paintings is a link
of a very coherent work. Each of them - and he has
created quite a plethora of them - is an energetic
field cumulating forces which must be tamed but
not incapacitated; he must enjoy eruptions which
burst from the picture frames. Hence, each painting
is a test of its own creative potential, each of them
is a closed circle of oppositions - their reconcilia-
tion. Construction or deconstruction, balance or
imbalance, order or disorder, entropy; latitude or
limitation; emotionality or technicality; emphasis,
overtness or covertness... - one’s failure to recog-
nise the border correctly may lead to an undesirable
outcome.

Artists of a wide gesture need big formats and this
is what they would like to aim at, but our reality -
everybody sees what it is like - imposes a limitation
of scale. Such is fate! Thus, what is actually decisive
is logistics not a need or a dream of this or that one.
Years of practice permitted Radecki to determine
for himself the format of acceptable compromise in
which a limited space denotes cumulation and con-
densation rather than real momentum.

Abstractionism

While looking at Grzegorz Radecki’s art one may
gain the conviction that not all gods of art are mor-
tal. Some of the creators will develop their thinking
in a figurative way, some - performative, some - in
another, while Grzegorz Radecki does it in an ab-
stractive way. Well, perhaps one can recognise one’s
fate best by looking back into one’s past. Radecki,
searching for a synthesis of his own experiences,
asserted that he fits best in the formula of abstrac-
tion, especially its organic vein. It is with this type of
abstraction that He has kept in touch with it for the
longest time and with obvious liking. Radecki woke
aslightly dusty lion of abstraction, risking the uncer-
tainty - as usually happens in such cases - whether
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18 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2018
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2018



19 zcyklu Dziennik ,,25.01.2018", akryl, ptétno, 30 x 24 cm, 2018
from the series Diary “25.01.2018”, acrylic on canvas, 30 x 24 cm, 2018

wieksza od innych, czesto duzo mlodszych - aby sie
przekonaé, wystarczy spojrze¢ chocby na obrazy
Pieta Mondriana. Jesli wiec miat Radecki nadzieje
na uszczkniecie dla siebie odrobiny dobrze prze-
chowujacej sie $wiezosci, to dobrze wybrat.

Radecki przejal myslenie abstrakcyjne wraz z ca-
lym dobrodziejstwem oraz z wiara w jego potencjat
i dzi$ z pozycji utwierdzonej nowym juz duchem
i nowym spojrzeniem do nas przemawia. Zawierzyt
abstrakcji, uznajac, ze to schody wynoszace w gore.
Ze stronié od rzeczywistosci, to chronié autonomie
sztuki. Ze to w niej i dzieki niej otwiera sie najpraw-
dziwsze z prawdziwych cialo malarstwa. Ksztatt,
struktura, kontrast, rytm, harmonia i kolor, for-
malne kombinacje i rekombinacje... - to malarstwu
w zupelnosci wystarcza. I $wiat bez nas w srodku
jest do wyobrazenia; $wiat bez tendencji imitacyj-
nych, bez przedmiotu i symbolu réwniez, poniewaz
w obliczu czystej abstrakcji znaki przestaja znaczyc.
Oto jak sie zostaje wiernym zolnierzem absolutu.

Wszyscy laczymy sie w filozoficznej zadumie.
Czy w polu naszego pojmowania istnieje co$ oprdocz
ksztattu? Czy tre$¢é nie jest tylko zageszczeniem for-
my? Abstrakcjonizm wyrdznia to, Ze nie ma w nim
potrzeby nazywania - dlatego do tego wielkiego,
niemego ,nic” dziwnie trudno sie odniesé... Za-
milczcie pisarze, poeci, krytycy i komentatorzy,
jesli nie potraficie opisaé tego, co opiera sie przy-
naleznosci do $wiata stéw! Niekiedy opisaé, to za-
ktamacd lub zabi¢ - to jakby jeden zamet ttumaczyé
drugim. Nie jest tatwo pojaé¢ mowe niemych rzeczy,
jeszcze trudniej zamieni¢ we wlasciwe stowa, ale
tez niewystowienie to zaden wstyd, mozna je nawet
polubié. Abstrakcjonizm, czyli sztuka w ksztalcie
elementarnym; tutaj wszystko ze sobg rozmawia
i dogaduje sie, nie teskniac do innego jezyka i do
pelnej przejrzystosci. Lub lepiej - oczywistosci.
Swiat abstrakcji to §wiat bez oznaczonego poczatku
i korica; nad podziw dobrze wymienia sie tu skon-
czonos¢ na nieskoriczonosé. Eksterytorialnosé, po-
nadczasowos¢ i nadzwyczajna zdolnos¢ zduszania
wiecznos$ci wiecznoscia to jego immanentne cechy.
Nie ma jednak powodu, by i w tym obszarze tworcy
nie doswiadczali wtasnej ograniczonosci, aspirujac
do ,lepiej”, ,,celniej”, ,umiejetnie;j”.

Wydrzeé¢ swiatu sama tylko wizualng istote, nic
poza tym. katwo powiedziec... Nie odstepuje mnie
przeswiadczenie, ze czlowiek jest istota na tyle
skomplikowang i mentalnie tak silnie powigzang

31

he would manage to shake this dust off. To be frank,
however, one must add that the gods of abstraction
demonstrate an exceptional vitality. Apparently, ab-
stract art - adorned with more than a hundred year-
long history - bears an encoded power of endurance
and an exceptionally strong gene of freshness. One
might develop the opinion that what has a good in-
fluence upon its “best before” date probably is its
strongly boosted universality. Amidst the movement
and mutability of everything, accompanying our
time, durability is an exceptional privilege. In this
category, one can find masterpieces more resistant
to transitoriness than other, often younger works -
to confirm this, one can look at, say, works by Piet
Mondrian. So, if Radecki hoped to pinch a little of
this well-preserved freshness for himself, he made
a good choice.

Radecki acquired abstract thinking with the ben-
efit of inventory and faith in its potential; today he
speaks to us from a position established with a new
spirit and a new look. He has put his trust in abstract
art, reckoning it is the stairway leading upwards.
To eschew reality means to forfend the autonomy
of art. It is thanks to and in this autonomy that the
truest of the true bodies of art open up. Shape, struc-
ture, contrast, rhythm, harmony and colour, formal
combinations and re-combinations... - this abso-
lutely suffices in painting. And the world without us
in it is imaginable; the world without imitative ten-
dencies, and also without an object and a symbol,
because in case of pure abstraction signs cease to
signify anything. This is how one becomes a faithful
soldier of the absolute.

We all join in a philosophical reverie whether
there is something else but shape in the field of our
comprehension. Is not content a mere condensation
of form? What distinguishes abstract art is the fact
that it needs not name anything - therefore it is dif-
ficult to adopt a stance to this big, silent “nothing”...
Writers, poets, critics and commenters be silent if
you are not able to describe what defies the belong-
ing to the world of words! Sometimes describing
means falsifying or killing - as if one explained one
confusion with another. It is not easy to compre-
hend the speech of mute things, even more difficult
to change it into accurate words; however, ineffabil-
ity is no shame at all, one can even start to like it.
Abstractionism, that is art in its elementary shape;
here everything talks to everything, finding consen-



20 Bez tytutu, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2018
Untitled, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2018

z widzialna, bliska sobie rzeczywistoscia, ze nie-
mozliwo$cig wydaje sie calkowite wyeliminowanie
jej z pola wyobrazni; odwotania do mysiej dziury,
z ktérej nic nie bedzie wystawato. Ze uda sie for-
me oddali¢ od tresci na tyle, ze przez szczeline nie
bedzie mozna dostrzec najmniejszych nawet od-
stepstw, zadnych niesfornych czastek odklejajacych
sie od zakladanego ,bezbytu”, ktére, zauwazmy, za-
haczajac o realizm, jakas$ jego postaé nieuchronnie
przywracaja. Ze mozna wyrzuci¢ z glowy przypisa-
na czlowiekowi sktonnos$é¢ asocjacyjna, aluzyjna,
symboliczng, a takze poréwnawczg; nikt i nic spra-
wic nie zdota, aby wszystko ze wszystkim przestato
sie nam kojarzy¢ lub po prostu mieszac. Nie wierze
wiec w mozliwos¢ istnienia w sztukach pieknych
ontologicznie sterylnego abstraktu, takiego, jaki
mozliwy jest chyba tylko w matematyce. Co zatem
- by powrécié¢ do sztuki Radeckiego - stoi za po-
trzeba uzywania imaginarium organicznego? Moze
co$ podprogowego, moze chodzi o podswiadoma
realizacje marzenia siegajacego prehistorycznej
magii stwarzania, czasu formowania sie warstw
mineratéw, wytaniajacych sie z czelusci wod? Moze
tak, a moze nie. Jakby jednak nie byto, korzystaj-
my z mozliwosci poszerzania zasiegu wyobrazni
oraz z danego sobie prawa swobodnej interpreta-
cji - nikt nam tego zabronié nie moze. Dzieki temu
odbiorca moze tatwiej co$ przechwycic i zatrzymad
dla siebie. Za Duchampem mozna by powtérzyé, ze
w przypadku sztuki nowoczesnej to patrzacy czyni
dzieto.

Jednak Grzegorz Radecki najprawdopodobniej
nie chce, zeby rozciagana po powierzchni ptétna
farba byla czym innym niz jest. Nie sadze, by przy-
wigzywal do znaczeniowej lub, by rzec precyzyjniej,
wyobrazeniowej warstwy jakgakolwiek wage i by za-
mierzat przeszukiwad wlasng podswiadomo$é w su-
gerowanym powyzej celu. Watpie, by koniecznie
chciat zobaczy¢ siebie w widmowej, splatanej mate-
rii, wystarcza mu milczace Nic, Nigdzie i Nigdy oraz
fizyko-chemiczno$é procesu tworczego. Tylko tyle
iaz tyle. Tak dzieje sie réwniez wtedy i nawet wtedy,
gdy niespodziewanie na warsztat bierze dobrze zna-
ne figuratywne motywy z obrazéw Salvadora Dali,
by jego malarstwo przerobi¢ wlasnym.

Wysoko cenie abstrakcjonizm za jego synte-
tycznos$é, za modelowe kompensowanie czy kon-
trapunktowanie obfitosci prostota, za sublimacje

formy i... za wiele zauroczen, ktére dzieki niemu
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sus without yearning for another language or full
clarity. Or better still - obviousness. The world of
abstraction is the world with no marked beginning
or end; the inter-exchange between the finite and
infinite happens extraordinarily well here. Exterri-
toriality, timelessness and an exceptional ability to
deaden eternity by means of eternity are its imma-
nent features. However, there is no reason why art-
ists should not experience their own limits in this
area, too, aspiring to the “better”, “more accurate”
and “more skilful”.

To tear out the world’s very visual essence, noth-
ing but this. Easy to say... I cannot get rid of the con-
viction that man is a creature so complicated and
having such strong mental links with the visual real-
ity close to him that it seems impossible to eliminate
entirely this reality from the range of man’s imagi-
nation, pushing it into a mouse hole so nothing will
stick out. To manage to build the distance between
form and content sufficiently big that one will not
be able to see even the slightest deviation through
a crevice, no unruly particles detaching from the
presumed “nonbeing”, the particles, which let us
note, inevitably will restore some shape of realism
whenever they approach it. To possibly throw out of
one’s head the tendency attributed to man, namely
the inclination to make associations, allusions, sym-
bols, and comparisons; no-one and nothing is ca-
pable of preventing us from associating everything
with everything or, simply, confusing all. I do not
believe in the existence of ontologically sterile ab-
stract in visual art, such as is probably only possible
in mathematics. What then - to return to Radecki’s
art - stands behind the need to use an organic imagi-
narium? Maybe, something subliminal? Perhaps the
point is to subconsciously realise one’s dream reach-
ing to the prehistoric magic of creation, a time when
minerals were formed, emerging from the abysses
of water? Perhaps - yes, perhaps - no. Whatever it
is, let us enjoy the possibility to broaden the scope
of our imagination and the right of free interpreta-
tion which we bestowed ourselves with - no-one is
going to prohibit us this. Thanks to this the viewer
can more easily intercept something and keep it for
himself. One can repeat the words of Duchamp that
in the case of modern art it is the viewer who creates
a work of art.

However, most probably, Grzegorz Radecki does
not want the paint spread over the surface of canvas



staly sie moim udzialem. Wieki cale dorastali-
$my do prostoty abstrakcji. Bywa jednak tak, ze
z odmiennej perspektywy zalety moga by¢ poczy-
tywane za stabosci. To, co z uniwersalistycznego
punktu widzenia moze by¢ wszystkim, z punktu
widzenia ,,przyziemnego” moze by¢ niczym. Nie-
ktérzy - zwlaszcza realisci oraz artysci z kregu
sztuki krytycznej - uwazaja, ze pierwszoplanowy
estetyzm spycha sztuke do kata, skazujac ja na byt
niszowy. Ze malarzy abstrakcyjnych zajmuje tylko
wzruszanie plaszczyzny. Esteci zas twierdza, ze
ykrytyczni” (i im podobni) wyrzekajg sie plastycz-
nosci sztuki, jej suwerennego jezyka na rzecz ga-
daniny, z ktdra sztuka, jak sie zdawalo, pozegnata
sie w XX wieku. Utrzymuja, ze za duzo w ich sztu-
ce niskiej konkretnosci i Ze sztuka jest sztuczno-
Scig ex definitione. Jeszcze inni, z boku stojacy,
przyznaja, ze idea sztuki czystej jest jak ptynacy
po niebie obtok, ktéry niezmiennie potrafi budzic
nasz zachwyt, i to pomimo swojej wyniostej obo-
jetnosci, niedostepnosci i pozbawiajacej istnie-
niowego ciezaru bezcielesnosci. A moze zachwyt
wywoluje wiasnie dlatego, ze jest tak bardzo we
wszystkim do nas niepodobny?

We mnie samym sztuka, o ktérej tu mowa, bu-
dzi tylko jedna watpliwo$é, by nie rzec niepokdj
- czy nasze istnienia rzeczywiscie naleza do nas?

Estetyzm

Grzegorz Radecki wybrat - chce by¢ piekny w nie-
pieknym swiecie, chce urzekaé, moze oszatamiac,
a moze przyprawia¢ o dreszcz. Dla artysty wizu-
alnego ,ucieczka od wulgaryzmu codziennosci” -
by uzy¢ stéw Emila Ciorana - oznacza kurs na es-
tetyke, najlepiej po jej korone, czyli piekno. Tego
wlasnie chcial: widzieé¢ zlote runo, nie widzac
w nim owczej skorki. Wyposazony jest w niezbed-
ne kwalifikacje, zaopatrzony w stosowne narze-
dzia, stowem jest gotéw do misji estetyzacji wy-
pelnianej z wykorzystaniem ulubionego medium
malarskiego. Znajac mechanizm i wszystkie srub-
ki tworzenia piekna, zamierza - jak wielu z nas -
cierpliwie ostrzeliwaé ten mglisty cel z nadzieja,
ze uda sie trafi¢ w okolice srodka, Ze z zyznej gle-
by wlasnej wrazliwosci predzej czy pézniej wzejsé
powinien kwiat. Wie jednak, musi wiedzieé, ze
jego enigmatycznej obecno$ci zadekretowaé nie
sposob, ze nie pozwala sie antycypowad, ze wyde-
styluje sie z malarskiej, sktebionej materii jedynie

290906 S
0000 0®
000000
L X X X

21, zcyklu Raster ,,Odbicie dnia powszedniego 017,
130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2020
from the series Raster "The Reflection of a Weekday 01”,
130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2018

22 zcyklu Raster ,Odbicie dnia powszedniego 09”,
100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2020
from the series Raster "The Reflection of a Weekday 09”,
100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2018

23 zcyklu Raster ,Odbicie dnia powszedniego 07,
130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2018
from the series Raster "The Reflection of a Weekday 07",
130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2018

24 7z cyklu Raster ,Bez nazwy”,
100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2018
from the series Raster “Untitled”,

100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2018

to be anything else but what it is. I do not think he
attaches any importance to the significant or, to be
more precise, imaginary stratum and plans to search
through his own subconscious for the purpose sug-
gested above. I doubt whether he would necessarily
want to see himself in the spectral, entangled mat-
ter; what he is satisfied with is a silent Nothing, No-
where and Never, along with the physical and chem-
ical aspect of the creative process. Only this and
as much as this. The same also happens especially
when he unexpectedly tackles well known figurative
motifs from Salvador Dali’s pictures to redo them
through his own painting.

I value abstract art highly for its syntheticism,
complex modelling and the counterpointing of afflu-
ence with simplicity, the sublimation of form and...
many other enchantments which have become my
share thanks to him. For ages we have been grow-
ing up to the simplicity of abstraction. However, it
sometimes happens that advantages may appear
as weaknesses from a different perspective. What
can be everything from a Universalist point of view,
can be nothing from the “down-to-earth” approach.
Some people - especially realists and artists from
the circle of critical art - believe that the leading
aestheticism pushes art into a god-forsaken hole,
condemning it to a niche existence. That abstract
painters are only concerned with tackling the sur-
face. Aesthetes, on the other hand, claim that “the
criticals” (and the like) have renounced the visuality
of art, i.e. its sovereign language, for the sake of the
clap-trap with which art, as its seems, parted from
in the 20th century. They purport that their art con-
tains a lot of low concreteness, while art is artifice
ex definition. Others, standing on one side, admit
that the idea of pure art is like a cloud floating in
the sky which can invariably arouse our admiration,
despite its haughty indifference, inaccessibility and
incorporeity which eliminates existential burden.
And, possibly, does it raise our admiration just by
the virtue of being so unlike us in any aspect what-
soever?

As for myself, the art being discussed here raises
only one doubt, not to say - anxiety: do our exist-

ences really belong to us?

Aestheticism
Grzegorz Radecki has made his choice - he wants

to be beautiful in an unbeautiful world; he wants to
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w sprzyjajacych, zoptymalizowanych warunkach -
nie jest od tego, by wieniczy¢ kazde dzieto.

Zmierza¢ donikad i po nic, a cel, o ktérym tu
mowa, sprowadzi¢ do podswiadomosci - takie wa-
runki instalowania piekna wydaja sie wiasciwe.
Warto wierzy¢, ze sie przydarzy. Ale uwaga: chodze-
nie na skréty konczy sie Zle - najczesciej upiekszo-
na porazka. Zdaje sie, ze Radecki sadzi podobnie.

Indagowany w kwestii piekna Charles Darwin
okreslitby pewnie Zrédlo jego zaistnienia jako pro-
sty komunikat godowy, skierowany do wybrednej
partnerki/partnera na biologicznej gieldzie este-
tycznej wyzszos$ci i nizszosci. My jednak, uwiklani
w sztuke, bogatsi o do$wiadczenia kultury wieku
XX, dostrzegamy dzi$ cala ztozonos¢ tego fenome-
nu. Wobec definicji piekna wszystkie stowniki sg za
krotkie. Nie chce by¢ ,,czyms”, jest w swojej istocie
abstrakcyjne, wiec trudne do ogarniecia, zrelatywi-
zowane i zsubiektywizowane az po wlasny rdzen -
oczywiscie jesli przyjacd, ze takowy w ogdle istnieje.
Nie jest rozrzutne, raczej siebie skapi i nie przed
kazdym ujawnia sie w ktdrej$ ze swych rozlicznych
sublimacji: naturalnej i bezpretensjonalnej, pysz-
nej i ol$niewajacej lub wzniostej. Moze, ale nie musi
zakotwiczad sie w polu wspdlnoty; jest do szpiku eli-
tarne, wiec nieprzygotowanych na spotkanie swoja
nietatwa rozpoznawalno$cia zwodzi i mami, sno-
béw za$ wodzi na pokuszenie. Czesto zasiedla ludz-
ka $wiadomos¢ przez wmoéwienie. A moze w ogéle
piekno to mit wméwiony, jedynie uwznioS$lajacy
namietnos¢?

Warto by zapytac artyste, co jego zdaniem ciekaw-
sze: piekno latwo przyswajalne czy piekno wydoby-
te z rzeczy wcale niepieknych, za to dojmujaco au-
tentycznych? Co lepiej wyraza swiat — uroda i czar
Rafaelowskiej Fornariny albo Dziewczyny z perlq
Vermeera czy prawda brudnych stop postaci Swie-
tych z obrazéw Caravaggia? — by rzecz sprowadzi¢
tylko do tego klasycznego dyskursu. Chyba nie ma
dobrej odpowiedzi na pytania, czy piekno ma swoj
egzystencjalny wymiar, ciezar i czy opromieniony
blaskiem prawdy zwiazek estetyki z etyka uwznio-
sla? I czy ,dohumanizowane” tym sposobem piekno
znaczy wiecej? A moze pomiedzy piekna istotnoscia
a piekna nieistotno$cia nie ma znaczacej réznicy?
Moze z definicji piekna nalezaloby zdjaé gorset dok-
tryny, strzasnac wszelkie zasady, by nic ,,spoza” go
nie zanieczyscito? Nie ogarniamy jego istoty, ale od
poety wiemy, ze ,jak ostrzem przenika i az w duszy

57

captivate us, perhaps stun us, or even make us shiv-
er. For a visual artist, “an escape from the vulgarity
of everyday life”, to use Emil Cioran’s words, means
setting course for aesthetics, preferably its crown,
which is what beauty is. That is what he really want-
ed: to see the golden fleece, without seeing a ram
hidden in it. He is equipped with the necessary
qualifications, armed with the appropriate tools, in
a word - he is prepared for the aesthetic mission,
realised by means of his favourite painting medium.
Knowing the mechanism and all of the screws of
creation, he is going to - like many of us - patiently
shoot at this hazy goal, hoping that he will manage
to hit the central area, that he should sooner or later
grow a flower on the fertile ground of his own sen-
sitivity. Still, he knows, he must know, that it is im-
possible to decree the flower’s enigmatic presence,
it is impossible to anticipate it; one can only distil
it from intertwined painterly matter under favoura-
ble, optimal conditions - but the flower will not al-
ways crown one’s work with success.

To aim nowhere and for nothing while the goal,
what we are talking about here, is reduced to the
subconscious - such conditions for the installation
of beauty seem adequate. It is worth believing it will
happen. But beware: shortcuts end badly - most of-
ten, with a beautified failure. It seems that Radecki
is of a similar opinion.

Asked about the issue of beauty, Charles Darwin
would probably define the source of its appearance
as a simple mating message, addressed to a choosy
partner at a biological stock exchange of aesthetic
superiority and inferiority. However, we, entangled
in art and richer for the experience of 20-th century
culture, can today see the whole complexity of this
phenomenon. As regards the definition of beauty,
all dictionaries are too short. It does not want to be
“something”, it is abstract in its essence, difficult to
conceive, made relative and subjective to its very
core - certainly, provided such a core exists. It is not
prodigal, it rather skimpily gives itself and it does
not reveal itself to everyone in one of its numerous
sublimations: natural and unpretentious, lofty and
dazzling, or sublime. It may, but does not have to,
be anchored in the field of community; it is elite to
the marrow so it deceives and deludes those who are
unprepared for the meeting with its uneasy recog-
nisability; as for snobs - it leads them into tempta-

tion. It often settles in human awareness by force
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27 zcyklu Raster ,Odbicie dnia powszedniego 05”, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2018
from the series Raster “The Reflection of a Weekday 05", 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2018
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tonie”. C6z, moge jedynie domyslac¢ sie obrazdéw,
jakie wyswietlajg sie w glowie Grzegorza Radeckie-
go, kiedy rozwaza istote piekna, mysle jednak, ze
wierzy w jego samoistno$é, dlatego to, co tworzy,
dedykowane jest estetyce w jej wolnej od uwikian
postaci.

Piekno staje sie za sprawg dziwnej harmonii...
Kiedy jego panowanie nastaje, przynajmniej na
chwile wszystko wokoét gasnie, a dziwnosc istnienia
ro$nie wraz z nim. Czy jest piekno splywajacym na
nas $wiattem? Moze. Nadrzedno$¢ i suwerenno$é
idei piekna - cokolwiek by mysle¢ o jego kaprysnej
naturze - polega na tym, ze moze zaistnie¢, rozblys-
na¢ na dowolnym obszarze sztuki i w kazdym ar-
tefakcie. Ale tez z zapotrzebowaniem na nie bywa
réznie.

O pieknie w sztuce méwi i pisze sie dzi$ oglednie,
by nie powiedzie¢ niechetnie, jak gdyby kojarzona
z nim egzaltacja byta z lekka staromodna i zawsty-
dzajaca. Jego akcje spadaja; racjonalisci wszystkich
krajow tacza sie... Wyrzec sie piekna? Az trudno
uwierzy¢.

Czyzby piekno przestalo pasowac do naszej wspot-
czesnosci?

Nie chciatbym by¢ na pogrzebie metafizyki.
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of persuasion. And, maybe, beauty is a myth that has
been persuaded, which only makes passion sublime?
It would be worth asking the artist which he thinks is
more interesting: an easily digestible beauty or beau-
ty revealed in things far from beautiful but poignantly
authentic? What expresses the world better: the beau-
ty and charm of Rafael’s Fornarina and Vermeer’s Girl
with a Pearl Earring or the truth of the saints’ dirty
feet in Caravaggio’s paintings? — This is just to reduce
the dispute to classical discourse. There is probably
no good answer to the question whether beauty has
its own existential dimension and gravity and wheth-
er the relationship of aesthetics and ethics, illuminat-
ed by the splendour of truth is uplifting. And, does
beauty “humanised” in this way mean more? Perhaps,
there is no significant difference between beautiful
significance and beautiful insignificance. Perhaps,
one should take off the corset of doctrine from beau-
ty, shake all rules off beauty lest anything “from the
outside” may contaminate it. We do not comprehend
its essence but we know from the poet that “it pene-
trates like a blade and drowns in the soul”. Well, I can
only guess the images that are projected in Grzegorz
Radecki’s head when he ponders the essence of beau-
ty but I think that he believes in its autonomy, there-
fore, the things he creates are dedicated to this varia-
tion of aesthetics which is free from any dependence.

Beauty is called into being due to a strange harmo-
ny... When it begins its rule, everything around it goes
blank, at least for a moment, while the strangeness
of existence grows parallel to it. Is beauty the light
streaming down onto us? Perhaps. The superiority
and sovereignty of the idea of beauty - whatever one
may think of its capricious nature - is based on the
fact that it can appear and flare up in any area of art
and any artefact whatsoever. However, demand for it
varies.

Today, one speaks and writes about beauty in a rath-
er reserved, not to say reluctant, way as if the exul-
tation associated with it were a little outmoded and
shameful. Its stocks are dropping; rationalists of all
countries are uniting... To renounce beauty? This is
even difficult to believe.

Has beauty ceased to fit our contemporary times?

I would not like to attend the funeral of metaphysics.






29 Kompozycja, 70 x 100 cm, akryl, mdf, 2015

Composition, 70 x 100 cm, acrylic, mdf, 2015

»---a co Radecki wystawia te swoje kota?”...zagadnat
mnie mijajacy w drodze na wyklady kolega. Tak,
rzeklem, wystawia w galerii Gdariskiego Towarzy-
stwa Przyjaciét Sztuki. A dalej pomyslatem - bo
juz nie zdazytem nic wiecej dodaéd, gdyz on pobiegt
do swoich obrazéw - ze kazdy wtasnie wystawia to
swoje C o §: jeden kota, drugi pisuary, a jeszcze inny
zlote czy brylantowe czaszki. Tak to juz jest w swie-
cie tworczosci - $wiecie, w ktérym spotykaja sie
gusta, o ktérych wciaz sie nie dyskutuje (zwtaszcza
ze dyskutowad trudno), i estetyczne wybory, ktére
sa stale kwestionowane, oraz artystyczne wolnosci,
ktérych granic, na szczescie, nie daje sie odgor-
nie zadekretowad. I moze ten tekst bedzie reakcja,
moim zatrzymaniem sie przed obrazami Grzego-
rza Radeckiego, moze takze by¢ refleksyjna reakcja
na krétkie rzucone w biegu zycia pytanie kolegi?
A sam malarz mdglby wzorem mistrzéw odrzec
koledze: ,Nie bagatelizuj moich két". I dalej: ,By¢
moze zdotasz zobaczy¢ w nich cos, czego nie da sie
dostrzec, bedac w biegu i w drodze do Twoich ma-
larskich rzeczywistosci?”

Niniejsza krytyka w moim przypadku nie wigze

sie z wprost artykutowang aksjologia, ze oto mamy

“... as for Radecki, is he still exposing those circles
of his?”- a colleague asked me on our way to lec-
tures. - “Yes”, I replied. “He has his exhibition at the
Gdansk Society of the Friends of Art (GTPS)”. And
then, I added in my mind - because I did not man-
age to say anything more as the colleague rushed
towards his own paintings - Actually, everybody is
showing Something of their own: whether they
are circles, or urinals, or - as others do - golden or
diamond skulls. The world of creation works like
that - it is a world in which tastes meet, which are
still not disputable (especially since it is difficult to
discuss such things) and aesthetic choices, which
are constantly being questioned, along with artistic
freedoms which, luckily, cannot be decreed by any
power whatsoever. Perhaps, this paper will prove to
be a response, my halting in front of Grzegorz Ra-
decki’s paintings; it can also be a reflective reaction
to this short question cast by my colleague in the
everyday rush. And the painter himself might reply
to my colleague in the vein of masters: “Do not slight
my circles”. And, then: “Maybe you will be able to

see something which it is difficult to notice while
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»dobre” czy ,zle” obrazy; uchylam sie od wyrazi-
stego, czasem nawet docenianego przed odbior-
cOw wartosciowania: i jako krytyk-przyjaciel i jako
refleksyjny widz, ktéry nie zadowala sie chwalba,
laurkowaniem tworcy, ktéry takze chciatby unik-
na¢ tatwizn i uproszczen albo salwowania sie juz
stynnym na wernisazach powtarzanym i wytartym
do nicosci wyrazeniem - ,interesujace obrazy”.
Wystepuje bardziej jako ktos, kto dostrzega okre-
Slone plastyczne warto$ci, a potem chce o nich
napisac; a takze jako ktos, kto preferuje twérczosé
»silnej” wizualnej znakowosci, kogo jednak osta-
tecznie staé na to, by otworzy¢ sie na niemal kazda
umotywowana, tworczo uzasadniona, artystyczna
ekspresje - zwlaszcza odwotujaca sie do artystycz-
nych wartosci waznych dla gdariskiego srodowiska
tworczego - tym samym prébujac je rozpoznad,
krytycznie uzasadni¢ i takze propagowaé tam,
gdzie znajdujg odbiorcéw. Iw tym przypadku sta-
je przed obrazami Grzegorza Radeckie-
go - bez wyraznych ocen i etykiet - raczej pytajac:
czego one ode mnie chca, czego moga chcieé od
potencjalnego widza?' I wierze w to, ze powstaly
z konkretnych twérczych pobudek: wyrazania i za-
chwytu, i zwatpienia w widzialny §wiat, Ze czasem
rodzily sie z niewiary i twdrczej niemocy; czasem
jako byty prawie niemozliwe do-za-istnienia, a jed-
nak sa i moga zadawac wizualne pytania, lub pozo-
stawia¢ niektdrych zupelnie obojetnymi na ksztat-
ty i formy, jakimi sie staja na Scianach galerii. Ale
takze postrzegam je ze sSwiadomoscia, Ze moga nie
chcieé niczego lub mieé swdj wlasny malarski kod,
przed ktérym sie staje pytajacy, rozumny odbiorca
- najlepiej, gdyby dysponowat sercem rozumieja-
cym?? O tak.

A dalej? Czy te obrazy potrzebujg moich stéw czy
zdan? Zdecydowanie moga sie obywa¢ bez nich;
a jednak z obrazami, takze Grzegorza Radeckie-
go, tak bywa, ze wyrazaja widzenia, ktdre rowniez
artykutujg sie w stowach; milczg i méwia zara-
zem: do niektérych wszak mdwia ta swoja nie tak
bardzo cichg - nigdy niewypowiedziang - mowa;
do innych z kolei mogg przemawial przez to

1 Krytyczna wizja pozostawania przed obrazem zostat w erudycyjnej petni
przedstawiona w dziele francuskiego badacza sztuki; por. G. Didi-Hu-
berman, Przed obrazem. Pytanie o cele historii sztuki, przet. B. Brzezicka,
Gdansk 2011.

2 Odwotuje sie do bardzo ciekawej antropologicznej perspektywy
widzenia twodrczosci malarskiej; por. W. J. T. Mitchell, Czego chcq obrazy,
Pragnienia przedstawien, Zycie i mitosci obrazéw, przet. £. Zaremba, War-
szawa 2013.

being on the run and on the way to your own paint-
ing reality?”

This critique of mine is not linked to overt axiol-
ogy that here we have “good” or “bad” pictures; I
shun any directly articulated evaluation - even if
sometimes it is appreciated by the viewers - both
as a critic-friend and a reflexive viewer who is not
satisfied by mere praise and accolade for the artist
who, himself, would also like to avoid shallowness
and oversimplification or evasion by means of a
now-famous expression, repeated and worn-out
to nothingness, namely this phrase “interesting
pieces”. I would rather act as someone who is able
to notice certain visual values and, subsequently,
wants to write about them, as well as someone
who, preferring the “strong statement” of visual
signs, is, after all, able to adapt an open approach
to any motivated, creatively justified artistic ex-
pression - especially if it makes references to the
artistic values of the Gdansk creative milieu, thus
trying to recognise it, critically support it, as well
as propagate it whenever it finds its receivers. In
this case I stand in front of Grzegorz Ra-
decki’s works, without any clear-cut evaluations
and labels, asking instead: what do they want from
me, what may they want from a potential viewer?!
And I believe that they were created for concrete
creative motives: expression and admiration, and
doubts about the visible world; that they sometimes
were born from a creative indolence and unbelief;
sometimes as entities almost im-possible-to-exist,
yet they do, and are able to pose visual questions
and/or leave some people absolutely indifferent to
shapes and forms which these pictures become on
the gallery walls. However, in perceiving them, I
am aware that they may want nothing or may have
their own painterly code, which the inquisitive and
reasonable viewer faces - ideally the viewer who
has “an understanding heart”?*> Oh yes.

And then? Do these pictures need my words or

sentences? Definitely, they can do without them;

1 A critical vision of remaining in front of a picture was presented in its
full erudition in the work by a French art historian and scholar; cf... G.
Didi-Huberman, Przed obrazem. Pytanie o cele historii sztuki, a Polish
translation of Devant I'image. Questions posées aux fins d’'une histoire
de ['art, Minuit; English: Confronting Images.... by B. Brzezicka, Gdansk
2011.

2 Here, | refer to a very interesting anthropological perspective on art, cf.
W.JT. Mitchell, Czego chcq obrazy. Pragnienia przedstawien, zycie i mitosci
obrazéw, Polish translation of What Do Pictures Want? The Lives and
Loves of Images by t. Zaremba, Warszawa 2013. The original English text
unavailable; paraphrase of the quote M.B. Guzowska.

najdoskonalsze, wcigz niedoskonate medium,
jakim staje sie wlasnie stowo. Krytyk ze swoimi
stowami przed obrazem musi sie czué troche nie-
-wydarzenie, a jednak artysta prosi go o to wlasnie
ulomne opisujace stowo. I tu w tym tekscie kryty-
ka staje sie stowna proba wyrazu, préba nazwania,
ale takze przede wszystkim zrozumienia, czyli by-
cia-blisko i zarazem bycia-z-dystansu, zorganizo-
wanej estetycznie wizualnosci: w pewnym sensie
oczywistej, bo widzialnej, a w innym - zamknietej
w po-myslanej artystycznie, i za-danej do zobacze-
nia formie w swych licznych odstonach.

Raz beda to wczesniejsze obrazy portrety - od-
stony zycia twarzy; ekspresyjne epifanie ludzkich
bliskich i dalekich, wciaz nie-rozpoznanych emo-
cji, moze uczud; te zjawienia sie ludzkich charak-
teréw i osobowosci; praca widzenia malarza tu
nigdy sie nie koriczy, cho¢ ma on jej czasem dosc,
bo jest zobowiazujaca, zwraca na siebie uwage
drugiego czlowieka, potencjalnego modela? Nie,
to az samo ludzkie istnienie widzialne, i wciaz za
trudne do-zobaczenia, a przeciez po ludzku bli-
skie i dalekie - wciaz za dalekie! Zeby je uchwycié
w obrazach? Zbyt wielu odstonach. Za trudne nie
tylko dla malarza, dla kazdego twdrcy, a przeciez
konieczne i niezbedne do jakiej$ chociaz troche
naszej egzystencji, bo w spojrzeniach, przez spoj-
rzeniaiku spojrzeniom toczy sie nasz ludzki swiat.
Wspdlczesne twarze niemal blagaja o zobaczenie
i zarazem go unikaja, odrzucaja, wybierajac coraz
to nowsze maski niezno$nie ciezkiej lekkosci ist-
nienia. I ani przyblizanie sie do nich, ani oddale-
nia nie gwarantuja tego, ze oto juz zobaczylisSmy te
wiasnie oto twarz za-istniatej ludzkiej prawdy. Kto
wie to, kto zna te zagadke lepiej od malarza? Ten
zawodowy dramat zobaczenia-niewidzenia musi
sie wciaz rozgrywad, powtarzaé, narzucac. Cos$ su-
gerowaé? Ze co? No wtasnie co widaé? Kogo widaé?
Pisali o tym Czapski, Beckett, a potem inni.? I tak
bez ustanku niemal i pewnie az do niewyobrazal-
nego konca czlowieka.

Twarze jako najsilniejsze formy istnienia zobo-
wiazuja, nakazujg co$? W ogdle wszelkie formy
i ksztalty zycia staja sie silnymi determinantami
widzenia, odczuwania - zwlaszcza dla malarza.
Takze i w tej tworczosci pojawia sie malarska od-
stona wielokrotna, realizujaca sie poprzez wiele

3 Por. wcigz wznawiana ksiazka - J. Czapski, Patrzqc, Krakéw 2016; oraz
takze S. Beckett, Wiernos¢ przegranej, przet. A. Libera, M. Nowoszewski,
Krakéw 1999.
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however, the case of Grzegorz Radecki’s paint-
ings is that they sometimes express acts of vision
which can be articulated in words; they are both
silent and speaking at the same time: after all, they
talk to some people in their own, very soft - never
articulated - speech; while to others, they can ap-
peal through this most perfect and still not perfect
enough medium which the word itself becomes.

A critic with his own words must feel a little awk-
ward in front of the picture; nevertheless, the artist
asks the critic exactly for his awkward, descriptive
word. And the critique in this paper becomes an
attempted verbal expression, an attempt to name
but, above all, understand; this means being close
as well as keeping a distance at the same time to
an aesthetically organised visuality: the visuality
which in one sense is obvious, because it is visi-
ble, but in another - enclosed in a form artistically
en-visaged and assigned to be seen in its numerous
unveilings.

Sometimes, these will be his earlier paint-
ings-portraits — disclosures of the lives of faces:
expressive epiphanies of close and distant people;
emotions still unrecognised, perhaps feelings; the
appearances of human characters and personali-
ties - the painter’s work is never done, even if he is
sometimes fed up with it because it is a binding job,
it attracts the attention of another man, a potential
sitter? No, this human existence itself visible and
yet still difficult to see, both close and distant in a
human way, and still - too remote! To capture it in
our paintings? In too many disclosures. This is too
difficult not only for a painter, this is so for every
creative person, still - necessary and indispensable
for some sort of existence which is at least a bit our
own; it is in gazes, through gazes and towards gazes
that our human world unfolds. Contemporary fac-
es almost beg to be looked at and, simultaneously,
they shun the look, reject it, opting for constantly
newer and newer masks of unbearably heavy light-
ness of being. And neither our approaching them,
nor moving away from them can guarantee that we
have managed to see this very face of human truth
which has just come into ex-istence. Who knows
it> Who knows this puzzle better than the painter?
This professional drama of seeing-and-not-see-
ing must go on and on, repeat itself, and impose.
Suggest something? Suggest what? Exactly, what
can be seen? Who can we see? Both Czapski and



30 zcyklu Litera ,P”, 135 x 150 cm, olej, ptétno, 2007
from the series Letter “P”, 135 x 150 cm, oil on canvas, 2007

obrazéw pod znaczacym tytulem Uwolnienia.

W nich artykuluje sie jakze z istoty swej tworcze
- jak podkresla sam malarz - uwolnienie od wszel-
kich uwiklan, szansa na funkcjonowanie w obszarze
«totalnej» wolnosci”, bedgc jak i w tym przypadku
,marzeniem kazdego twdrcy.* Czym zaowocowato
tamto tworcze pragnienie? Wizualna feeria: ma-
larskich form - pelnych bogactwa koloréw, zaist-
nien barwnych niuanséw, pelnych sity malarskich
gestow - posiadajacych slady twoérczej wyrazowej
walki tego, co doskonale wolne, co konieczne, co
istniejace, a co wciaz jeszcze mozliwe? Malarz juz
na tym etapie twoérczosci ujawnia - potem co-
raz silniej sie objawiajaca, coraz bardziej dajaca
o sobie znaé¢ i domagajaca sie formalnego wypo-
wiedzenia, najczesciej ekspresyjnie realizowang -
potrzebedekonsrukcji widzialnos$ci. Be-
dzie sie ona objawiala w tej twdrczosci pieknymi
malarskimi realizacjami wykonanymi z aluminio-
wej blachy, czy duzym cyklem Dekonstrukcja litery
/ Ekspansja obrazu.

Moda na szeroko rozumiang dekonstrukcje ar-
tystyczna - na szczescie juz przeminela - trwata
w Polsce do$¢ intensywnie i wystarczajaco diugo;
objawiala sie z godnym podziwu zaangazowaniem
i chyba zostata wyeksploatowana do imentu. W tej
tworczosci artystyczna dekonstrukcja - form, rze-
czy i zjawisk - objawia sie integralnie w zgodzie
z naturg tworzenia:

1. Wynika z potrzeby twoérczego rozbijania form
i ksztaltow - zeby zajrze¢ pod podszewke rzeczy?;

2. Lub zeby przekroczy¢ granice widzialnosci - tu
malarz jest takze az czlowiekiem, ktérego natura
staje sie wedle granic, ale takze i podlega zmia-
nom; bo w istocie istnienie ludzkie to poszerzanie
pola odczuwania, widzenia, i dziatania. Czlowiek
jestistota liminalna/graniczna. A jednak droga, na-
stepnie granica (lac. limes) staje sie droga, potem
wiasnie granica prowadzaca czlowieka przez i po-
nad siebie, i gdzie$ w obszary, ktdre trzeba wtasnie
przekraczaé, odkrywaé, nawet - powiedzieliby-
$my - twoérczo zdobywaé. Malarz i jego obrazy su-
gestywnie nam to unaoczniaja. Nie darmo filozof
powiada, ze wizualno$¢ wspomaga, intensyfikuje
istnienie, nazywajac wizualne poznawanie $wiata
hypotypozq (,przestawienie unaoczniajace”). Zeby

4 Odwotuja sie do stow Grzegorza Radeckiego z materiatu, ktéry autor
przekazat mi - do wgladu wewnetrznego - w trakcie pracy nad jego
dorobkiem.
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Beckett wrote about it, then many others followed
them.® And so it goes on, almost unstoppable, and
probably till the unimaginable end of Man.

Faces as the strongest forms of existence, oblige,
dictate something? Generally, all forms and shapes
of life become strong determinants of seeing,
feeling - especially for a painter. Similarly, in the
artworks discussed here, a multiple painterly dis-
closure appears many a time, realised in many
paintings under the meaningful title Liberations.
They articulate - as the artist emphasises - the “lib-
eration from any entanglement, an opportunity to
function within the area of ‘total’ freedom, which
is the ‘dream of every creative person”.* What fruit
did this creative desire yield? The visual eruption
of: painterly forms - abounding in varieties of
colour, the appearance of hue nuances - forceful
painterly gestures, revealing the traces of the ex-
pressive, creative fight of what is perfectly free,
what is necessary, what exists and what is still pos-
sible. At this stage of his creation already, the paint-
er reveals the need for the deconstruction of
visuality, most often realised in an expressive
vein, which will subsequently increasingly strong-
ly manifest itself, signal its presence and demand
formal articulation. The need will thus manifest
itself in beautiful painting realisations made of
sheet aluminium or the large series Deconstruction
of a Letter/ Expansion of an Image.

The fashion for widely understood artistic de-
construction - fortunately, now bygone - lasted
in Poland in a rather intense way and for a long
enough time; it manifested itself with admirable
commitment and was probably cut to the bone. In
his creation, the artistic deconstruction - of forms,
things and phenomena - is integrally revealed in
harmony with the nature of creation:

1. It emerges from the need for creative disintegra-
tion of forms and shapes - in order to look under
the lining of things?

2. Also: To traverse the borders of visibility - here
the painter is as much a man whose nature is

coined within limits as he is subject to change be-

3 Cf. a constantly reprinted book: J. Czapski, Patrzqc, Krakéw 2016; see
also P. Beckett, Wiernosc przegranej, Polish translation of Proust and
three dialogues with Georges Duthuit Disjecta by A. Libera, M. Nowo-
szewski, Krakdw 1999. The Beckett’s original English text unavailable;
paraphrase of the quote M.B. Guzowska.

4 These words of the Artist himself come from the material which he gave
me for private use during my working on his oeuvre.



wiedzie¢, trzeba zobaczy¢.® Mozna by ten watek
rozwija¢ w nieskoniczono$¢; odwoluje on nas do
starego fenomenu poznania jako widzenia - lepsze-
go widzenia, sugestywnego, wywolujacego emocje
i silniejsze niz tylko intelektualne poznanie, bo jest
pelniejszym zakorzenianiem czlowieka-w-$wiecie.
W takim kontekscie malarstwo jest bardzo uzytecz-
nym i wcigz niedocenianym rodzajem poznawania
i rozumienia ludzkiego $wiata. Patrzac na to za-
gadnienie z perspektywy filozoficznej. No i jeszcze
przyktad z dziedziny $ciSle sztuki malarskiej, odwo-
tujac sie do z-dekonstru-owania tradycji i praktyk
malarskich w XX wieku, wcze$niej ideatem twor-
céw stawalo sie nasladowanie (fac. imitatio) natury
-z cala tradycja walki o wiernosc¢ czy wrecz z prak-
tykami studiowania i nasladowania mistrzéw. Az tu
prosze pojawiajg sie malarze, ktérzy objawiajg za-
chodniemu $wiatu, Ze nature trzeba niszczy¢, znie-
ksztatcaé - czy moéwiac zargonem - dekonstruowad
wlasnie.® Natura musi istnie¢, aby mozna jq byto gwat-
cié! - twierdzit Picasso.” W tak zarysowanym polu
widzenia-poznania trzeba takze zwréci¢ uwage na
obrazy Grzegorza Radeckiego pozostajace w orbi-
cie potrzeby rozbijania form i ksztaltéw, ale takze
bedace rodzajem afirmujaco-dekonstruujacego pa-
trzenia na dawnych mistrzéw.

Spéjrzcie Panstwo na duza serie Hommage d. Mi-
strzowie malarstwa sg tu po malarsku traktowani
jak sama natura - z jednej strony podziwiani, moze
nawet staja sie estetycznymi uwodzicielami, z kté-
rymi az chcialoby sie nawiazaé coraz trudniejszy
do przezycia dialog; a z drugiej - kusza i prowokuja
wiasnie, zeby ich z-dekonstruowaé. Czyli w sumie
nazwaé po swojemu i zatrzymaé w dostepnym tu
i teraz i tylko w tak jak sie zdota malarskim jezyku
- gescie, rozmazaniu, tym jednym i tylko takim, jak
sie czuje, potozeniu farby czy stworzeniu wiasnie
mozliwego nowego obrazu swiata.

Malarskie de-konstrukcje Grzegorza Radeckiego
beda sie stawaé z uptywem doswiadczen coraz in-
tensywniejszymi kolorystyczno-figuralnymi, coraz
bardziej zabstrahowanymi wizualnymi rzeczywi-
stosciami; w ostatnich obrazach pojawiaja sie te
przywolane na poczatku, wrecz symptomatyczne

5 Por I. Kant, Krytyka wtadzy sqdzenia, przet. J. Gatecki, Warszawa 2004,
s.299.

6 Por. wypowiedzi na ten temat P. Picassa w: A. Malraux, Gtowa z obsydianu,
przet. A. Tatarkiewicz, Warszawa 1978.

7 Cyt. za: Z. Mankowski, Widzie¢ prawde. Jézefa Czapskiego filozofia twérczej
egzystencji, Gdansk 2005, s. 214.

cause, actually, human existence is the expansion
of the field of feeling, seeing and acting. Man is a
liminal/ borderline being. Finally, the road prevails,
the border (Latin limes) becomes the road, next it
becomes just the border leading Man/ making Man
go through and beyond himself, somewhere to the
areas which ought just to be transgressed, discov-
ered and - we would say - creatively conquered.
The painter and his paintings suggestively visualise
this to us. It is not for nothing that the philosopher
says that visuality supports and intensifies exist-
ence and dubs the visual cognition of the world
as hypotyposis (a vivid presentation of scenes or
things, an oratorical “word-picture”). You have to
see to know.® This thread can be developed endless-
ly; it directs us to the old phenomenon of cognition
as visual perception - a better kind of seeing: sug-
gestive, stimulating emotion, and stronger than a
merely intellectual cognition because it more firmly
roots man-in-the world. In such a context, painting
proves to be a very useful but still underappreciated
kind of cognition and understanding of the human
world. Looking at the issue from the philosophical
perspective. And additionally, an example from the
strictly painterly domain, making references to the
de-construction of tradition and painting practices
of the 20" century: in previous epochs the ideal for
artists was to imitate nature (Latin imitatio) with its
whole tradition of striving for fidelity and even the
practice of studying and emulating masters. And
suddenly - here you are! This is where painters have
appeared who announce to the western world that
nature should be destroyed, deformed which means
- using the jargon - just deconstructed.® Picasso
claimed that “nature has to exist so that we may rape
it!”” In a so drafted field of vision-cognition, one
should also turn one’s attention to the paintings of
Grzegorz Radecki, which remain in the orbit where
there is the need to shatter forms and shapes but
which also are a kind of affirmative-deconstructive
approach to the old masters.

Ladies and gentlemen! Please have a look at his
copious series of Homage d. From the painterly point
of view, the masters of painting are treated here as

5 Cf. I. Kant, Krytyka wtadzy sqdzenia, Polish translation of The Critique of the
Power of Judgement by J. Gatecki, Warszawa 2004, p. 299.

6 Cf. opinions on Picasso in: A. Malraux, Gtowa z obsydianu, Polish translation
of La Téte d’ Obsiden [Obsidian Head] by A. Tatarkiewicz, Warszawa 1978.

7 Quoted after: Z. Mankowski, Widzie¢ prawde. Jozefa Czapskiego filozofia
twdrczej egzystenciji, Gdansk 2005, p. 214.
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31 zcyklu Litera ,W”, 135 x 150 cm, olej, ptétno 2006
from the series Letter “W”, 135 x 150 cm, oil on canvas, 2006



32 Witupinie, olej, ptétno, 170 x 130 cm, 2006
In a Shell, oil on canvas, 170 x 130 cm, 2006

kota, na ktérych widzimy dalej tak jak wczesniej
kompozycje grajace kolorami; tu jednak dawne de-
-kompozycje przeksztalcaja sie wlasnie we wspo-
mniane chromatyczne figuracje - z zatrzymana dy-
namikg wizualng kulistych ciagéw figur; wizualny
koloryzm czasem wydaje sie op-artyczny, czasem
staje sie figuralng abstrakcja, niekiedy tworzac ro-
dzaj malarskiego wzoru, jakby co$ na ksztalt - co
prawda nie zawsze fatwo zauwazalnego - harmonij-
nego wzoru istnienia. Ale tez wiemy od klasykow, ze
wizualne harmonie sa silne czy prawdziwe, bo nie
sa jawne, czy oczywiste. Najmocniejsze wydaja sie
te, ktére wcigz skrywajq przed naszymi oczami swoj
najwazniejszy wyraz i ksztalt - ich natura i kondy-
cja wciaz czekaja na dopelnienie, czy uwydatnienie
przez kogo$, kogo sta¢ na wysilek widzenia i rze-
czywistego odbioru. Zwykle abstrakcja malarska
to ucieczka przed dominujacg formg przedmiotéw.
Tu wizualne abstrahowanie to powrét do ksztattu
i formy zaistnien ksztattéw ludzkiego $wiata: raz to
bedzie dostownie wybdr konkretnego kolorystycz-
nego ksztaltu czy wizualnego uktadu; innym razem
bedzie to tworzenie sie chromatycznego kodu ist-
nienia; czy w ogdlnosci staje sie to grg z opatrzong
juz wizualno$cig tworzaca nowy uklad kolorystycz-
no-graficzny - przywotany wcze$niej wizualny wzér
z-abstrahowanego porzadku stawania sie naszego,
wcigz nierozpoznanego Swiata; wzor chromatyczny,
figuralny, powtarzajacy sie, chod zréznicowany, da-
jacy nam odczu¢ kolorystyczne bogactwo bytu, ale
takze wskazujacy, ze w tym moze nuzacym powta-
rzaniu form i ksztaltéw moze by¢ i jest rejestrowa-
na - jak w naszym codziennym zyciu-réznic a.
To samo w tych obrazach jest i moze nam ewoko-
waé naszatozsamo $ ¢, ato, co czasem ledwie
dostrzegalne rézne, czasem wtasnie nieoczywiste,
anawet dziwne - jest i moze by¢ malym wielkim in
nym naszego istnienia. Tak oto dzieje sie w tych
obrazach wizualna gra stawiania sie dyskretnych
metamorfoz widzialnosci; toczy sie ona mie-
dzy trwaloscig, zmiang i wyrazna akceptacja dla
widzialnosci: skale makro-ksztattéw odwoluja nasz
wzrok i mysli do skali mikro; moze tez by¢ i na od-
wrdt; ruch i kierunek sa w nich catkowicie wolne.
Warto moze jeszcze dodad co$ na temat przywotanej
powyzej symptomatycznosci rodzacych sie w tych
obrazach form: kota rzecz jasna buduja wspomnia-
ne kody-wzory-szyfry wizualnego istnienia, ale z ko-
lei zdekonstruowane kolorystyczne ksztalty moze
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if they were nature itself - on the one hand, they
are admired, perhaps they even become aesthetic
seducers with whom one would like to develop a
dialogue, gradually becoming more and more diffi-
cult to endure - while on the other hand, they tease
and provoke just to be de-constructed. That is to
say: to give them one’s own names and hold them,
as much as one can, within one’s own painterly lan-
guage-gesture, accessible only here and now - blur,
smear, and one’s unique way of applying paint in
accordance with one’s own feelings, or - to create a
now-possible new image of the world.

As his experience is accumulating, Grzegorz
Radecki’s painting de-constructions will become
more and more intense realities of colour and fig-
ure, more and more abstracted visual realities. His
almost symptomatic circles, mentioned at the
beginning, appear in his latest works where we can
still see, as we did in his earlier pieces, the com-
positions playing with colours; however, his older
de-compositions are being transformed here into
the above-mentioned chromatic figurations with
the stalled visual dynamics of the series of spherical
figures. His visual colourism sometimes resembles
op-art, sometimes becomes figurative abstraction,
creating, now and then, a kind of painterly design,
something like a harmonious paradigm of existence
which, admittedly, is not often easy to notice. But
we know from the classics that visual harmonies
are strong and/or true because they are not overt
and/or obvious. The most powerful ones seem to be
those which still hide from our eyes their important
message and shape - their nature and condition
still waiting to be complemented or pinpointed by
someone who is able to make the effort of seeing
and really perceiving. Usually, abstraction painting
is an escape from the dominant form of objects.
Here, however, the visual abstraction is a return to
the shape and form in which the human world ap-
pears: once this is the choice of a concrete colour-
istic shape or visual arrangement, another time this
is the creation of a chromatic code of existence or
- in general terms - a game with already hackneyed
visuality which creates a new arrangement of colour
and design: the previously quoted visual pattern of
ab-s-tracted order of the becoming of our still un-
recognised world; a chromatic, figurative, repetitive
pattern, although differentiated, which facilitates

our seeing of the colour richness of being, simulta-



nawet bardziej apeluja do naszej wrazliwosci? Czym
mogg by¢? Owym naszym ludzkim obcym? Czy tyl-
ko i az nieznanym? Tak oto dajg mi sie zobaczy¢ ob-
razy cyklu W strong geometrii.

Co warto moze podkresli¢? W pisanie i méwie-
nie o sztuce wkrada sie dos¢ czesto zbyt tatwo nam
przychodzaca maniera bagatelizowania tego, co
przynosza obrazy - nasz dromologiczny (zdetermi-
nowany szybko stajacymi sie zdarzeniami) $wiat
oducza nas patrzenia i uwaznosci, ale tez i przyzwy-
czaja do bagatelizowania obrazdw, ktdre najczesciej
odbieramy/widzimy jako powtarzajgce sie schema-
ty.® Zbyt czesto oczekujemy od obrazéw wlasnie fat-
szywie symptomatycznego Nowego, ktére nas nie
tylko wodzi za nos, ale najczesciej zwodzi na jakze
nietwoércze manowce. Tymczasem malarskie fakty/
ksztalty jako symptomy wiasnie wrecz kaza na sie-
bie patrzeé¢ z nieschematyczng wrazliwoscia. Nie
umiemy tego, ale tez dzieki malarstwu na szczescie
wciaz mozemy sie tego uczyé. Malarskie symptomy-
-ksztalty Grzegorza Radeckiego moga by¢ przyczyn-
kiem do refleksji? Oczywiscie poza jaka$ nawykowg
synteza, poza dostownoscig i upragnionymi w kul-
turze dopowiedzeniami, ktére zbyt czesto wbhrew
oczekiwaniom nie sg w istocie poznaniem ludzkie-
go $wiata. Malarskie znaki-symptomy niedopowie-
dzen raczej majg na celu wydobywanie tego, co nie
tylko nieoczywiste, takze nieswiadome moze? co tez
nie musi by¢ ta juz meczaca ,kawa na tawe”. Symp-
tom - pisze celnie Georges Didi-Huberman - mowi
nam o ruchu, w ktérym wizualnos¢ wylania sie z wi-
dzialnosci, a obecnos¢ - z przedstawienia. Mowi nam
0 znaczeniu i powrocie tego, co pojedyncze, do tego, co
uregulowane, mowi o rozdartej tkaninie, o zalamaniu
réwnowagi i o nowej rownowadze, ktora niebawem po-
nownie sig zatamie. Tego, o czym moéwi, nie da sig prze-
ttumaczyc - nalezy to interpretowad, i to interpretowac
bez korica. Symptom stawia nas przed mocq wizualno-
sci i powstawaniem samego procesu tworzenia figur.’

Pewna swoista symptomatyczna malarska Ca-
to$¢ wyrazona w obrazach Grzegorza Radeckiego
tworzy rodzaj wizualnie wyrafinowanej kultury arty-
stycznej; istnieje ona wbrew wspdlczesnej funkcjo-
nalnosci sztuki: raz jako zaangazowanej politycznie

8 W odniesieniu do czesto ,ukrytych harmonii” obrazéw Grzegorza Ra-
deckiego, wymagajacych skupienia - w kontrascie pozostaje dromologia
jako refleksja o szybkim stawaniu sie sztuki wspotczesnej; por. chocby:
P. Virilio, Predkos¢ i polityka, przet. S. Krolak, Warszawa 2008.

9 G. Didi-Huberman, Przed obrazem, dz. cyt., s. 110.

neously indicating that in this, maybe a little drab,
repetition of forms and shapes, a difference can
appear and be noticed - as happens in our daily
lives. The same things in these paintings can evoke
our identity, while the things which differ in a
hardly noticeable way even, sometimes just unobvi-
ous or strange, are and can be this little big other of
our existence. This is what happens in these paint-
ings - a visual game of discrete metamorphoses
just becoming from visuality, happening in-between
the constant, the change and the decisive accept-
ance of visuality: the scale of macro-shapes direct
our gaze and thoughts onto the micro scale, the re-
verse can also be the case; the motion and direction
are absolutely free here. Perhaps it is worth adding
something about the above-mentioned symptomat-
ic character of forms appearing in these paintings:
circles obviously build the codes-patterns-ciphers
of visual existence, while deconstructed colourist
shapes may appeal even more to our sensitivity?
What can they be? That human alien within us? Only
the unknown? Or, maybe, they are as much as the
unknown? This is how the paintings in the Towards
Geometry series permit me to see them.

What is worth emphasising here? The mannerism
of slighting the things brought to us by paintings too
easily and too frequently sneaks into our speaking
and writing about what images bring - our dromo-
logical (determined by quickly happening events)
world “unteaches” us to look and be attentive, but
it also makes us accustomed to the downplaying of
images which we most often perceive / see as repeat-
ing patterns.® It occurs much too often that we ex-
pect the false symptomatic Newness from paintings,
the “newness” which not only leads us by the nose
but, most often, leads us astray into the non-crea-
tive domain. Actually, the painterly facts / shapes
just as symptoms even force us to look at them with
non-schematic sensitivity. We are not able to do
so but, luckily, we can still learn how to thanks to
painting. Can Grzegorz Radecki’s symptoms-shapes
be the impulse for our reflection? Obviously, beyond
some habitual synthesis and literalness, and outside
augmentations so desired in culture, which often,

contrary to expectations, do not actually bring cogni-

8 What stands in contrast to “hidden harmonies” of Grzegorz Radecki's
painting, which require concentration, is dromology as a reflection on the
rapid creation of contemporary art; cf. for instance P. Virilio, Predkos¢
i polityka, Polish translation of Speed and Politics by P. Krélak, Warszawa
2008.

czy dwa - chocby uwiktanej w modna w naszych
czasach performatyzacje dzialan artystycznych; sie-
ga ona korzeniami do malarskiej rodziny estetow
XIX wieku, dla ktérych sztuka rezygnuje z wypo-
wiedzi wprost perswazyjnej, dajac pierwszenstwo
artystycznej wieloznacznosci i potencjalnej sile
bez - uzytecznej uzytecznosci artystycz-
nych dzialann czy rozwiazan estetycznych - boga-
tych w obrazows chromatyke i zlozong muzycznosé
form wizualnych. Nie bez powodéw dlugo strate-
giom strice estetycznym zarzucano artystyczny for-
malizm i spoleczny eskapizm. Te zarzuty mozna by
i odnie$é do obrazéw Grzegorza Radeckiego. Nawet
jesli bysmy te zarzuty chcieli postawié i przed tymi
obrazami, to trzeba jednak - uwazam - doda¢ do
nich kilka istotnych ,ale”.

Pierwsze ,ale”: ich strategia artystyczno-estetycz-
na nie rosci sobie ambicji do wizualnej rewolucji
czy nie ma ona pretensji do radykalnych malarskich
gestow; ma do tego tworcze prawo — nawet jesli kto$
bedzie prébowal ja nazwac na przyklad artystycznie
zachowawcza czy jako$ twoérczo zdyskredytowad
i estetycznie pomingé w taki czy inny sposéb. Moze
sie tak zdarzy¢ we wspdlczesnym $wiecie, w ktérym
wasko pojeta uzytecznosé gestéw i dziatan ludzkich
nadaje im czesto sztucznie range tylko przeciez
konsumpcyjnej waznosci. Wspéliczesna ,nieznosna
lekkos¢ bycia” nie potrafi zobaczy¢, ze w zyciu cze-
sto wlasnie to, co pozornie bezuzyteczne jest naj-
bardziej potrzebne.

W przywotanym w refleksji obszarze miescié sie
moze wlasnie twdrczo$é taka, jak ta tu omawiana.
Stusznie i aktualnie pisal Thomas Merton: Jesli nie
rozumie si¢ uzZytecznosci tego, co bezuzyteczne i bezu-
Zytecznosci tego, co uzyteczne, nie rozumie sie sztuki.'

I za tym idzie drugie ,ale”: nie mamy w tych ob-
razach do czynienia z wynoszong pod artystyczne
niebiosa ,religia sztuki” lub artystycznym kaplan-
stwem, przecierajacym szlaki chocby jakiejs arty-
stowskiej psychodelii czy widowiskowym trans-
gresjom. Daje sie tu zobaczy¢ i odczué¢ dyskretna
i zarazem kulturalna - poza wizualnym patosem -
artystycznie uporzadkowana ,potega smaku”, ale nie
tak jak projektowat ja Zbigniew Herbert w wysokim
stylu (,nauka o pieknie”), choé duch Herbertowskiej
estetyki itu zyje i dziala; istnieje ona bardziej w po-
staci ,malej estetyki”, ktdra projektowal Czestaw

10 T. Merton, W natarciu na niewypowiadalne, przet. E. Nowakowska, Byd-
goszcz 1997, s. 33.
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tion of the human world. His painterly signs-symp-
toms of understatements rather aim to expose what
is not only unobvious but also unconscious, what no
longer has to be the tiresome “mincing of matters”.
“Symptom”, as Georges Didi-Huberman aptly ob-
serves, “tells us about movement in which visuality
emerges from visibility, and presence - from rep-
resentation. It tells us about the importance and the
return of the singular to what is regulated, about the
torn fabric, about the broken balance and a new bal-
ance that will soon be broken again. It is not possible
to translate what it talks about - one must interpret
it, moreover, one has to interpret it endlessly. The
symptom places us vis-a-vis the power of visuality

and the very process of the formation of figures”.?

A certain specific, symptomatic painterly Whole-
ness, expressed in Grzegorz Radecki’s pictures
creates a kind of visually refined artistic culture; it
exists against the contemporary functionality of art:
first as politically committed art and then, as art in-
volved in the performatisation of artistic activities,
so fashionable nowadays. Its roots go back to the
family of painters-aesthetes of the 19™ century for
whom art resigned from a directly expressed persua-
sion, giving priority to the artistic ambiguity and the
potential power of use-less utility of artistic ac-
tivities and / or aesthetic solutions - rich in pictorial
chromaticism and the complex musicality of visual
forms. It is not without reason that strictly aesthetic
strategies have been accused of artistic formalism
and social escapism. These accusations could also
be made against Grzegorz Radecki’s paintings but,
even if one wanted to charge his images with these
accusations, one should - I believe - make several
crucial “buts” in doing so.

The first “but” is this: Radecki’s artistic-aesthetical
strategy claims no ambition to make a visual revolu-
tion nor has it any pretense to make radical painter-
ly gestures; this is the creative right of this art - even
if someone tries to call it artistically conservative or
discredit it in some way and ignore it aesthetically
in one way or another. That may happen in the con-
temporary world where a narrowly understood use-
fulness of human gestures and activities gives them
artificially the rank of only consumerist importance.
The contemporary “unbearable lightness of being”
is not able to note that in life it is just the seemingly

9 G. Didi-Huberman, Przed obrazem Confronting an Image, op. cit., p. 110.



Mitosz, chcac oddawacé tworczosci tylko i az ,misecz-
ki z kolorami” i cate z tym wielkie mnogie bogactwo
istnienia. W tej ,,matej estetyce” miesci sie tez two-
rzone piekno obrazéw Grzegorza Radeckiego - no
choéby ze skromnie nazwanych cykléw Dziennik /
Na boku czy Wycinanka. Takie wlasnie niekrzykliwe,
urzekajace wizualnie bogactwo - bez wyraznie sfor-
mulowanej funkcji czy artystycznego celu - moze
pracowacl estetycznie/moralnie sitg swej przeciez
ukrytej w formie energii.'* Bezuzyteczna uzytecz-
no$¢ malarskich form moze dzialaé moralnie. Mo-
ralna wartosc sztuki - pisze Roger Scruton — nie polega
na tym, ze sztuka czyni nas dobrymi - by¢ moze nie ma
takiego potencjatu. Jej wartos¢ moralna polega na tym,
ze sztuka utrwala ideg wartosci moralnej, pokazujqc, ze
co$ takiego naprawde istnieje.'?

Na zakoniczenie jest jeszcze trzecie ,ale”: musi
sie ono odwolywac¢ do tytulu tego tekstu. Czy rze-
czywiscie patrzac na obrazy Grzegorza Radeckiego,
mozemy uslyszeé¢ malarski marsz? Czy dzwieki od-
wolujace sie do muzycznego marszu? Mozna by sie
pokusi¢ o takie analogie, ktére nigdy nie sg ani do-
kiadne, ani pelne, pozostajac zawsze artystycznymi
przyblizeniami (aproksymacje). Daje sie zobaczy¢/
ustysze¢ w tych obrazach muzyczng malarskosé,
o ktérej mozna by nawet sporo napisa¢, bo ma ona
swoje zrodta i odniesienia w klasycznej dla nas juz
ut pictura musica. By¢ moze ciekawe bytyby same
nawet uwyraznione - nie tylko sugerowane - ana-
logie do samej powiesci Marsz Radetzky’ego Josepha
Rotha.'® Nie chce teraz na koniec rozwijaé watku
muzycznos$ci tego malarstwa, ani probowaé nazy-
wac jego istoty czy zgtebiaé jakich$ znaczeniowych
wyznacznikéw czy dominant. Wiadomo, zakoncze-
nie musi zmierzaé do kody i powinno skonczy¢ sie
wyraznym elementem retorycznym - chocby su-
gestywnym obrazem. Takze obrazem. Tym razem
obrazem literackim. I literacka aproksymacjq - jak
mi sie wydaje - do obrazéw Grzegorza Radeckiego.
Aproksymacja zakorzeniona w kontekscie podwoj-
nie intersemiotycznym: raz, ze zderzam literature

11 Odwotuije sie aluzyjnie do starego, ale aktualnego w kontekscie tego ma-
larstwa F. Schillera; por. Tegoz, Listy o estetycznym wychowaniu cztowieka
i inne rozprawy, przet. |. Kroniska i J. Prokopiuk, Warszawa 2011.

12 Por. R. Scruton, Kultura jest wazna. Wiara i uczucie w osaczonym swiecie,
przet. T. Bieron, Poznan 2010, s. 127.

13 Moim zdaniem wcale nie od rzeczy mozna by krytycznie obejrze¢ powie-
Sciowy ,koniec epoki” monarchii austro-wegierskiej w kontekscie ,konca
malarstwa” - z perspektywy tworczej pracy Grzegorza Radeckiego.

Te analogie, bedace rodzajem stylistycznego Zartu, ciekawej koincydencji
znakowosci intersemiotycznej w kulturze - mogtyby sie okazaé tworcze.
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useless things that are the most needed. The area,
just evoked in our reflection, can hold creative activ-
ity as the one we are now discussing. Thomas Mer-
ton’s observation that “If you do not understand the
usefulness of the useless and the uselessness of the

10 511 remains ac-

useful, you do not understand art
curate and up-to-date.
Consequently, there is the second “but”: in his
paintings, we do not deal with any “religion of art”
whatsoever, raised up to the skies, or any sort of ar-
tistic priesthood, paving the way for at least artistic
psychedelia or spectacular transgressions. What
one can see and feel here is both discreet and cul-
tural - beyond visual pathos - an artistically ordered
“power of taste”, but different from that designed
in a high style by Zbigniew Herbert (“teachings on
beauty”), although the spirit of Herbertian aesthet-
icsis also alive and active here. It exists rather in the
form of “small aesthetics”, devised by Czestaw Mito-
sz, which desires nothing more than to offer “bowls
with colours” to art, along with the whole huge rich-
ness of being. This “small aesthetics” also includes
the beauty of Grzegorz Radecki’s paintings - let us
take as an example the modestly named series A
Diary / On a Side or A Cutting. It is precisely such
non-flashy, visually captivating wealth - without any
clearly formulated function or artistic goal - that
can work aesthetically / morally with the strength
of its energy actually hidden in form.™ The use-less
usefulness of painted forms may have a moral im-
pact. “The moral value of art” writes Roger Scruton
“is not that art makes us good - perhaps it has no
such potential. Its moral value lies in the fact that art
perpetuates the idea of moral value, demonstrating
thatsomething like this really exists”.'?
Finally, the third “but”: but this time it must refer to
the title of this paper. Can we really hear “Radetzky’s
March” when looking at Grzegorz Radecki’s paint-
ings? The sounds referring to the musical piece?

One can be tempted to make analogies like this

10 T. Merton, W natarciu na niewypowiadalne, Polish translation of Raids on
the Unspeakable by E. Nowakowska, Bydgoszcz 1997, p. 33. The original
English text unavailable; paraphrased by M.B. Guzowska

11 Here | make allusive references to an old but still up-to-date text in the
context of this painting written by F. Schiller; cf. his, Listy o estetycznym
wychowaniu cztowieka i inne rozprawy, Polish translation of Letters of
Aesthetical Education of Man, by |. Kronska, J. Prokopiuk, Warszawa

2011.

12 Cf. R. Scruton, Kultura jest wazna. Wiara i uczucie w osaczonym swiecie,
Polish translation of Culture Counts. Faith and Feeling in a World Besieged
by T. Bieron, Poznar 2010, p. 127. The original English text unavailable;

paraphrased by M.B. Guzowska.

z cyklu Litera ,H”, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
from the series Letter “H”, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007



34 pracownia artysty

i malarstwo, a dwa, ze odwoluje kulture zachodnia
do modnej wszak dzi$ kultury chinskiej, w ktorej
istnieje zywa tradycja ozywiania ,malej estetyki”,
nieobojetnej dla zycia po prostu - ale dla zycia war-
tosciowego, wartego przezycia, zycia z wyraznym
otwarciem chocby na dzialajaca twérczo muzyke
istnienia. ,Wyobraz sobie cywilizacje - rejestruje
Tiziano Terzani - ktéra zdolna jest mysle¢, ze jezeli
golebiowi do ogona przywigzesz gwizdek - jak sie
domyslasz, musi by¢ leciusieniski, inaczej golab nie
pofrunie - to gdy ptak wzniesie sie w powietrze,
gwizdek wydaje dzwiek. Jezeli zrobisz gwizdki roz-
nych rodzajéw, a kazdy z nich bedzie instrumentem
muzycznym o wielu otworach, a wiec mogacym
wydawaé rézne dzwieki, to gdy wypuscisz wiele
ptakow, ustyszysz muzyke planet”.!* Kultury, ktore
umieja odkrywac bez-uzyteczna uzyteczno$¢ rze-
czy i zjawisk, umiejg tworzy¢ terazniejszos¢ i przy-
sztosé.

14 T. Terzani, Koniec jest moim poczqtkiem, przet. I. Banach, Poznan 2010,
s. 280. Oczywiscie zdania Terzaniego nie istnieja w politycznej prozni;
tekst uswiadamia, ze tradycja dziwnie wyrafinowanej estetyki praktyk
Chifnczykéw przetrwata - mimo naporu i dominacji czesto zgubnych
ciezaréw uzytecznosci komunizmu.
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which are never precise nor full, remaining artistic
approximations. One can see / hear musical painter-
liness in his paintings of which one could write quite
a lot because it has its sources and references in the
classical for us ut picture musica. Perhaps, clearly
pin-pointed, not only suggested, analogies to Joseph
Roth’s novel Radetzky’s March®® might prove inter-
esting. I do not want to expand on the issue of mu-
sical character of this painting or try to name its es-
sence, or fathom some of its significant markers and
/ or dominants. It is obvious, that the ending must
lead to a coda and should end with a conspicuous
rhetorical element - at least a suggestive image. Yes,
an image, too. This time - a literary image. And a
literary approximation to Grzegorz Radecki’s paint-
ings - so it seems to me. The approximation which
is rooted in a twofold inter-semiotic context: first,
because I confront literature and painting, second,
because I juxtapose Western culture to current fash-
ionable Chinese culture, where the live tradition of
the enlivening of “small aesthetics” continues, the
aesthetics not being indifferent to life as such - but
to valuable life, worth experiencing, life remarkably
open to, say, the music of being, which yields its cre-
ative impact. “Imagine a civilisation,” Tiziano Terza-
ni proposes, "which can think, that if you attach a
whistle to a pigeons tail - as you probably suppose
the whistle must be very light, otherwise the pigeon
will not fly - and then the bird will soar up in the air
and the whistle will produce a sound. If you make
whistles of various types, and each of them is a mu-
sical instrument with many orifices, so the instru-
ment can produce various sounds, and when you let
go many birds, you will hear the music of planets”.**
The cultures which can discover the use-less useful-
ness of things and phenomena can create the pres-
ent and the future.

13 In my opinion it would not be wrong if one had a critical look at “the
end of the epoch” of the Austro-Hungarian monarchy, tackled in the
novel, in the context of “the end of painting” - from the perspective of
Grzegorz Radecki’s art. These analogies, simultaneously being a kind of
stylistic joke, an interesting coincidence of inter-semiotic sign character
in culture - might prove creative.

14 T. Terzani, Koniec jest moim poczqtkiem, Polish translation of The End Is
My Beginning by |. Banach, Poznan 2010, p. 280. Of course, Terzani's
opinions do not exist in a political vacuum. The text shows that the tra-
dition of the strangely sophisticated aesthetics of Chinese practices has
survived - despite the pressure and domination of communism'’s often
fatal burdens of usefulness.



Okolicznos¢ przywolania mysla wigzana refleks;ji
nad dzielem malarskim Grzegorza Radeckiego war-
to ozdobié¢ paroma zdaniami z ksigzki Witkacego pt.
»Jedyne wyjscie”: Byly to bad? co bqd? czasy zamarcia
sztuki malarskiej na catym obszarze Europy, nie méwiqc
juz o innych czesciach swiata - nie trudno w ogéle by¢
pierwszym. Byc takim ostatnim koniuszkiem tak wielkiej
niegdys rzeczy jak malarstwo to jest naprawde wielka
rzecz w swoim rodzaju. A przy tym miec dlaczego na-
prawde w sposob interesujqcy zrujnowac swoj organizm

i umrzec, to w tych czasach, nawet w swiecie ztud i oma-

Bauc

mow, byto rzadkosciq «nie lada». A przestad malowac nie
mogt: na to czasem trzeba miec wigcej charakteru, niz sie

przecigtnemu durerikowi zdaje. Oczywiscie, za najwigk-

szego malarza uwazat si¢ w tych czasach kazdy, kto swiri-
skq szczecing kolorowe mazie w ptdtno absorbujqce jako
by gladkie kiedykolwiek wcieral. Tak byto, bo krytyka byta
dureriska i takq i publike wychowata - bylo, nie wréci
nie ma co gadac.... Wbrew przenikliwemu badaczowi

sztuki, on 6w czas nakreslil, wraca i peta myslii gesty.

1 Stanistaw Ignacy Witkiewicz [Witkacy] Jedyne wyjscie, PIW Warszawa,

Jarostaw

1993 p.110.

The circumstance of having to encapsulate my re- obraz
flection on Grzegorz Radecki’s painting in a discur- .

CeTon o eRoms Terects bunne - rodzi obraz
sive way is worth embellishing with a quotation from
Witkacy’s book Jedyne wyjscie': “After all, those were Symb()llczne_]
the times when the art of painting was dying out all obecnosci
over Europe, not to mention other parts of the world -
basically, it is not difficult to be the first. To be the last
tip of a once great thing like painting - this is a truly an image
great feat of its own. And to simultaneously have the begets a picture
reason for and ability to find a really interesting wa .

’ ’ o of symbolic

to ruin one’s body and die was a real “rara avis” at that
time, even if in the world of delusions and hallucina- presence
tions. Still, he was not able to stop painting: some-
times you need to have more stamina for that than
an “average little dupe” might imagine. Certainly, an-
yone who would rub coloured sludge into a more or
less smooth absorbing canvas, using swine bristles,
considered himself the greatest painter of the time. It
was so because the critics were dupes themselves and
such was the public raised by them - well, let bygones

be bygones...” Contrary to this keen art theorist, our

1 Stanistaw Ignacy Witkiewicz [Witkacy] Jedyne wyjscie, PIW Warszawa,
1993 p.110.

35 Akt 2,180 x 150 cm, olej, ptétno, 1985 5 9
Nude 2,180 x 150 cm, oil on canvas, 1985



36 Kompozycja, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2017

Composition, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2017

Estuarium - Grzegorz Radecki - malarstwo
Aksamitne stowo zaczerpniete z odleglego od ma-
larstwa opisu $wiata. Niemniej jednak jego home-
ryczna dzwieczno$¢ zwiastuje odyseje, uniesienie
mogace wspaniale poetyzowaé namyst o malar-
stwie. W swoim podstawowym znaczeniu stowo to
wskazuje na miejsce przechodzenia w naturze sro-
dowiska stodkowodnego w $rodowisko wdd mor-
skich. To obszar fluktuacji i wypelniania sie jedna
badz drugg sila kreujaca. Spotkanie tych sit w jed-
nym stabilnym miejscu tworzy wyjatkowe istnie-
nia. Jedynie czuly, doswiadczony, pilny i zmystowy
badacz-eksplorator moze dostrzec nadzwyczajno$é
napotykanych tu rzeczy i zjawisk. Grzegorza w jego
estuarium malarstwa spotykam od trzech dekad,
jest to czas przygladania sie latom meandrycznego
siegania przez malarza po wlasne malarstwo. I jest
mi przynalezne $wiadectwo powstania pierwszych
prac tego artysty, jeszcze w murach gdanskiej uczel-
ni. Grzegorz, siegajac w glab swojego estuarium
badZ zagarniajac z powierzchni tegoz, przywotuje
i unaocznia to, co skryte i sklejone z wielu splataja-
cych sie sit sztuki malowanego obrazu.

Dygresja. Pojawito sie stowo ,czas” w kontekscie
malarstwa. Czym jest czas w malarstwie? Czy ist-
nieje czasowo$¢ malarstwa, czy czas jest w jakim$
stopniu operatorem malarstwa? Sadze, Ze czas
w tworczosci tego artysty odgrywa niezmiernie
istotng role, nawet przy zatozeniu przyjetym prze-
ze mnie o bezczasowosci malarstwa. Bezczasowos$¢
malarstwa to jego potencjalna zasobno$¢ istniejaca
w domniemanej rzeczywistosci malarstwa, do kto-
rej malarze siegaja wzbudzeni przynaleznym im
czasem. Przyjmijmy istnienie estuarycznego czasu,
ktéry w sposéb wlasciwy zjawisku jest operatorem
wobec malarstwa, ma sile nieliniowego i niejedno-
kierunkowego oddzialywania.

W malarstwo sie wstepuje, dla kazdego malarza
rézne sa dynamizmy i czasowos¢ tego zdarzenia,
wszakze jednak to wkraczanie jest najistotniejsze,
to rodzaj inicjacji, z ktéra artysta pozostaje sam
i to podwdjnie. Wstepujac w malarstwo, jestesmy
nierozpoznawalni sami dla siebie, a c6z tu méwié
0 zrozumieniu przez innych. Zadni medrcy nie maja
sily orzekajacej dla inicjatora wielce osobnej drogi,
tym bardziej samotnej im rozleglejsze estuarium
malarstwa pojawia sie przed imaginacja malarza.
Kolejne aspekty dotycza wspomnianej czasowos$ci
w praktyce malarskiej; to do artystéw nalezy trwanie
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artist has outlined that time bygone and keeps on re-

turning to it, with perplexing thoughts and gestures.

Estuary - Grzegorz Radecki - Painting

The velvety word derived from the description of the
world distant from that of painting; nevertheless, its
Homeric sonority announces an Odyssey, the elation
which may magnificently poeticise our reflection on
painting. The word in its basic meaning denotes a
water passage where a river current meets the tide.
It is an area of fluctuation and becomes filled with
either one creative power or the other. The meeting
of these two powers in one, stable place creates ex-
ceptional beings. And only a sensitive, experienced,
conscientious and sensuous scholar-explorer may
perceive the extraordinary qualities of things and
phenomena which he happens to come across
in this place. I have been meeting Grzegorz at his
painting estuary for three decades; it has been a
time of observing how this painter has meandered
while reaching for his own painting. And it is I who
ejnoys priority as a witness to the first creations of
this artist when he was still a student at the Gdanisk
Art Academy. Grzegorz, deriving from the depths of
his estuary or sweeping from its surface, retrieves
and visualises what is hidden and fused from many
intertwining forces of the art of picture painting.

A digression. The word time appeared in the con-
text of painting. What is “time” in painting? Does
temporality of painting exist? Is time an operator
of painting to a certain degree? I think that time
plays an extremely important role in the creation
of this artist, even if I have assumed the timeless-
ness of painting. The timelessness of painting is its
potential resourcefulness, existing in the supposed
reality of painting which painters reach out to, in-
cited by time at their disposal. Let us assume that
the estuarine time exists which, in accordance with
the principles of the phenomenon itself, is the oper-
ator of painting, having the force of a non-linear and
non-unidirectional impact.

Into the art of painting one enters. There are dif-
ferent dynamisms and temporalities of this event
for each painter; however, it is this act of entering
which is the most important. It is a kind of initia-
tion with which the artist is left alone, and doubly so.
While entering painting, one remains unrecognisa-
ble for oneself, and what is there to say about being
understood by others. No sages have the power of



w tej praktyce i zwigzane z tym stanem perturba-
cje, a takze wychodzenie z niej i powroty, cho¢
nie w to samo przeciez juz miejsce. I jesli powyzej
wspomniatem o samotnosci tworzenia na drodze
samoksztalcenia, to fakt istnienia spotecznosci
ludzi podobnie uwiklanych i natchnionych daje
pozytywny w koncu asumpt dla nawigzywania
relacji czysto ludzkich. I tak, w czas Radeckiego
i w czas jego malarstwa sa wpisani przewodni-
cy akademiccy, do ktérych naleza Wiodzimierz
Lajming, Jerzy Zablocki, Roman Usarewicz. Sa
i przyjaciele w tym fachu, catkiem spora grupa,
z ktéra malarz dzielil swdj estuaryczny czas, i jest
tu, przed wszystkimi, Piotr Zajecki. Dwaj tworcy
artystycznie niezmiernie odlegli, niemniej jednak
wspolnotowa tolerancja dla innych, zakorzeniona
w szerokim namysle wobec sztuki, sprawiala, ze
spedzali ze soba mndstwo czasu.

Opisujac dzieto malarskie Radeckiego, wskaze
te zjawiska, ktore w sposdb najbardziej opresyjny
mnie naznaczyly. Jak? Pozostawiajac - w moim
przekonaniu - rys trwale pozycjonujacy te twor-
czo$¢ w zasobnosci praktyk, sposobdw i sposob-
nos$ci uprawiania malarstwa.

Okres mtodzienczy tworczosci Grzegorza to czas
barbarzyniski, malowanie bez granic, wchodzenie
we wszelkie grzedy, rabatki, zasiewy, uprawy ma-
larskiej spuscizny. Ale nic tu nie zostalo zdeptane.
Duze formatowo przedstawienia obfite kolorem,
gestem, chromatycznym kontrastem, wszystkim
tym, co kulturalnie dzikie, obrazy figuratywne
z proweniencja ekspresyjna, prace z chwil grupo-
wego wykuwania malarstwa. Malarze nie chodza
stadami, cho¢ Gruppami tak - wéwczas wydawato
sie nam, ze tak ma by¢, klasyczny, sprawdzony te-
mat z potencjatem uniesienia kazdej formy malar-
skiej na rzecz zadanej tresci. Powstawaly piekne
obrazy, one sie malowaly, gdyz bylo na nie miejsca
w naszych wyobrazeniach. Ekspresyjna forma ob-
razowania nie wynaturzala harmonii powstawa-
nia kolejnych dziet, tak mogto by¢ do konica, byle
by trwac. Nawracajace petle narracji malarskiej
zapewne wnosilyby ozywcze widzenie, od§wieza-
jace emocje, przewrotnie stabilng twdrczo$é, bo
i tak bywa i niejednokrotnie sie sprawdza.

Jednakowoz malarz stan grupowego doswiad-
czenia opuszcza. Z mlodzienczoscig i wpisanym
w nig barbarzyfistwem artysta $wiadomie roz-
staje sie, wiedzgc, ze nie mozna byé obcym we
wlasnym S$wicie. Pojawiaja sie pierwsze kroki

judgement over the initiator of this exceptionally
separate path, the more lonely, the more extensive
estuary of painting appears before the painter’s im-
agination. Other aspects pertain to the above-men-
tioned temporality in a painters’ practice; it is the
artists who are to endure this practice, amidst per-
turbations related to their condition; as well as to
leave and return, although never to the same place.
If I have mentioned above the loneliness of creation
on the path of self-teaching, the fact that society
of people similarly entangled and inspired exist fi-
nally gives us a positive stimulus to develop purely
human relationships. Thus, his academic guides are
inscribed in Radecki’s time and in the time of his
painting, among them being: Wlodzimierz Lajming,
Jerzy Zabtocki, Roman Usarewicz. There are also his
friends-artists, quite a number of them, with whom
the painter has shared his estuarine time; but -
above all - there is Piotr Zajecki. These two artists,
although artistically remotely distant, happened to
spend a lot of time together thanks to their commu-
nal tolerance for others, rooted in their broad reflec-
tion on art.

In my describing of Radecki’s painting, I will point
out those phenomena which marked me in the most
oppressive way. How? By leaving - in my opinion -
the profile which permanently positions his art in
the plethora of practices, ways and opportunities for
cultivating painting.

The period of Radecki’s youthful creation was a
barbaric time; he would paint with no limits, enter-
ing all the garden patches, flower beds, a painting
legacy - sown and cultivated. However, nothing has
been trampled here. Large-sized images abounding
in colour, gesture, chromatic contrasts, everything
that is culturally wild; figurative images with ex-
pressionist provenance, works grasping the mo-
ment when painting was being collectively coined
among a group of people. Painters do not walk in
herds; although, they can in Gruppas - at that time,
it seemed to us that it was supposed to be like that:
a classical, well-tested theme with the potential to
elevate any painted form whatsoever for the sake of
an assigned content. Beautiful pictures appeared,
and they “painted themselves” as there was space
for them in our imagination. The expressive form of
imaging did not distort the harmony in which sub-
sequent works were created; it could have been like
that till the end, provided one would continue.

However, the painter will leave this collective
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37 zcyklu Papier ,Bez tytutu”, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990

from the series Paper “Untitled”, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990
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38 Mroczna szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Dark Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas, 2019

w samotnos$ci, wydobywajace przedstawienia o nie-
bywalym spietrzeniu emocji. Pamietam, ze stalem
przed nimi w oczekiwaniu na pozarcie, stratowanie,
zanim je pojme i odstawie na znajoma mi poétke. Byly
to prace przede wszystkim realizowane na papie-
rach i poczatkowo rzecza normalng zdawatoby sie
uzycie papierowego podobrazia, gdyby nie pewien
dysonans. Malarstwo Grzegorza zawsze charak-
teryzuje dbalo$é technologiczna, wiasciwy doboér
podobrazia do wprowadzonej na nie materii mala-
tury. We wskazanych przedstawieniach dojrzalem
szczatkowe $lady cielesnosci zastapione znakami,
komponentami przedmiotowymi towarzyszacymi
sobie i wzajemnie, niespodziewanie, acz przekonu-
jaco. Oszczedne kolorem, rozpierzchle i zaplecione
forma. Dopiero dzisiaj rozumiem zamiar upapiero-
wienia tych przedstawien, a nie przedstawienia na
papierze. Jak wspomnialem, pierwszy oglad tych
prac nie wzbudzil moich szczegélnych podejrzen
co do wyboru materialu, tworzywa, aczkolwiek co$
niepokojacego tkwilo w tym zdarzeniowym kolap-
sie. Ideg kolapsu jest nieograniczony rozrost formy
do chwili rozpadu i odwrdcenie tegoz procesu w mu
przeciwny. Malarzowi siegnieciem po tego rodzaju
podobrazie udalo sie wzbudzié¢ metajezyk przekazu
artystycznego, materia papieru z posadowionymi
na nim formami sie utre$ciowila, czyli naddata tre-
$ci przedstawieniu. Przedstawienie metaforycznie
przedczasowo zapakowane gdzie$ tam w znanej tyl-
ko artyscie sposobnosci mnie, ogladajacemu, jawito
sie w formie czasu terazniejszego dokonanego. To
byt rodzaj metamorfozy, wydobywania, wskrzesza-
nia aktem rozpakowania, obrazy rozpakowan, eks-
plozja i eksplozja.

Abstrakcja systemowa i mnogo$¢ obrazow

Grzegorz maluje duzo, oczywiscie nie omieszkajac
narzekad na zbyt maly stan swojego magazynu ob-
razow, ale o tym pdzniej. Powstaje obszerna grupa
obrazéw prowadzonych bardzo dtugo, 6w czas zda-
wat sie ladem, do ktérego ostatecznie zmierza ar-
tysta. Ksztalty form znaczone dynamika przewrot-
nie zacierajaca wtasciwo$¢ przedstawiania. Obrazy
zapisywane zawitoscig ksztaltéw, w formowaniu
ktérych czué gibkosé reki malarza. Obrazy, ktére
przetoczyly sie pod kiscig dtoni zaopatrzonej w na-
rzedzie. Mimo opresyjnej, wartej ukropu nadmia-
rowosci wiklajacych sie form, w rezultacie baczna
obserwacja ujawnia zdumiewajacy stan, Ze to nie
o to tu szlo, to pozér. Kolor, aksamitno$é malatury,
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experience. He consciously parts with his juvenile
time, as well as the barbarity intrinsic in it, knowing
that one cannot be a stranger in one’s own world.
The first steps in loneliness happen, generating im-
ages of an extraordinary accumulation of emotions.
I remember I was standing in front of those images,
waiting to be devoured, trampled, before I would be
able to comprehend them and put them aside on a
familiar shelf. Those works were primarily executed
on paper, so initially it might seem normal to use a
paper support were it not for a certain dissonance.
Grzegorz’s painting has always been meticulous as
for technology and his appropriate choice of sup-
port for the painting agent applied onto it. In the dis-
cussed representations, I noticed residual traces of
corporeality, replaced by signs and objects as com-
ponents, accompanying each other, unexpectedly
but convincingly. Frugal in colour, dispersed and
intertwined by form. Only today do I understand his
intention “to paperise” these representations, and
not to present them on paper. As I mentioned, a first
glance at these works did not arouse my doubts as
to the choice of material, the substance; however,
there was something disturbing, stuck in this hap-
penchance collapse. The idea of the collapse is the
unlimited expansion of form up to the moment of
disintegration and the reversal of this process. Us-
ing this type of support, our painter managed to
evoke the metalanguage of the artistic message; the
matter of paper with the forms placed on it gained
content-like traits, that is, it added content to the
representation. The representation, metaphorically
pre-packed beforehand somewhere in the oppor-
tunity known only to the artist himself, appeared
to me, a viewer, in the form of the present perfect
tense. It was a kind of metamorphosis, the divulg-
ing, the resurrection by the act of unpacking; the
images of unpacking, explosion and explosion.

Systemic abstraction and a multitude of images

Grzegorz paints a lot; certainly he will not refrain
from complaining that his store of paintings is too
small, but this we shall tackle later. There is a group
of pictures which he has been painting for a long
time; this time seemed to be the land which the
artist was finally heading for. The shapes of forms,
marked by dynamics which waywardly blurs the fea-
tures of representation. Images noted down with the
intricacy of shapes, in the formation of which you
can feel the nimbleness of his hand. Images which



puszystos¢ materii, ekspresja plaszczyzny, a przede
wszystkim $wiatlo - wielki oddech malarstwa, ono
czyni tu tad, roz$wietla poznanie. Tu po raz pierw-
szy w tym rozleglym zespole prac malarz zapoczat-
kowuje swoje doswiadczenie ze swiatlem nie tyle
wyrazowym co konstruujacym, bo zawsze logicz-
nym, stanowigcym prawde. Obrazy prawdy utkanej
z pozoru, wspaniale wydobytej emfatycznoscig ma-
larstwa.

Ostatnie obrazy z wiosny 2020 roku

Jest to odpowiednia chwila, by zwréci¢ uwage na
warsztat malarza. Kazdy cykl obrazéw, ktéry wy-
szedt spod reki Radeckiego, niesie znamiona wie-
lowatkowych kodowan. Do jednego z tych kodéw
przynaleza technologie, narzedzia, jakimi sie on
postuguje. Pozostawione namystowi nad dzielem
malarza stanowilyby niezmiernie bogaty obszar
poznawczy i interpretacyjny wobec calej spuscizny
malarskiej. Intensywno$é zmian, wariantywno$é
zdarzenn wzbudzonych przyjetymi technologiami
pozycjonuja te twdrczos$é posréd postmodernistycz-
nej lozy znakomitosci malarstwa. Jednak plynnosé
technologicznych zdarzen nie wynika tu z goracz-
kowej nimi fascynacji. Grzegorz uzytych srodkéw
nie personalizuje, bacznie strzeze ich globalnej
otwartosci, a co za tym idzie, daje asumpt do in-
dywidualizacji odbioru swojego dzieta kazdemu
odbiory. Artysta po trzydziestoletniej wedréwce
po setkach przedstawien powraca do klasycznych
narzedzi warsztatu malarskiego. Po latach rozpyla-
nych farb przemystowych, szablonéw cietych reka
i systemowo zaprogramowanym ploterem, wylewa-
nych gestych i rzadkich cieczy malarz wziat do reki
pedzel - w pracowni zapachnialo farbami, w domu
- terpentyna. Powstaly geste plaszczyzny filtrujace
zimne, uporczywe $wiatto. Swiatto, ktérym jeste-
$my przeswietlani, ktére za nami podaza, nie ma
mozliwosci uwolnienia sie od niego, czujemy je za
plecami.

Tak jak wowczas kiedy wybory malarza stano-
wily zupelnie otwarte pole, tak i obecnie kierunki
wyboréw formy przedstawienia stanowig pozabrze-
gowe decyzje. Malarz jest dla siebie, malarstwo jest
dla malarza. Artysta przyjmuje strategie, o ktérych
wielce przekonujaco méwi, acz przewrotnie. Wiara
stéw jest réwnie malarska jak samo dzieto. Na po-
czatku jest twor ideowy. Co$ ulepione z mysli, wy-
obrazen, naznaczone przewidywalnym skutkiem.

67

rolled amidst the bunched fingers armed with a tool.
Despite the oppressive, boiling over-abundance of
snarling forms, a meticulous observation reveals an
astonishing condition, namely, all this is not what
the point was here, this is only a guise. Colour, the
velvety application of paint, the puffiness of matter,
the expression of the plane, and, above all, the light
- the big breath of painting, it is light which brings
order here and illuminates cognition. It was first
here, in this extensive collection of works, where the
artist began his experience with light which is not
so much expressive as constructive because it has
always been logical, determining truth. The image
of truth seemingly woven from appearances, mag-
nificently highlighted by the emphatic character of
this painting.

Recent pictures from the spring of 2020.
This is a suitable moment to turn our attention to
the painter’s technical skills. Each series of paint-
ings executed by Radecki’s hand bears the traits
of multi-threaded coding. Technologies and tools
which the artist uses belong to one of his codes.
When left to the reflection on the artist’s oeuvre,
they would offer an unfathomably rich area of cog-
nition and interpretation of the entire painting lega-
cy. The intensity of changes, the optional variations
of events, triggered by the technologies he applies,
rank his work among the post-modern VIP box of
paragons of painting excellence. However, the flu-
idity of his technological occurrences does not stem
from his frenetic fascination with them. Grzegorz
will not personalise the means he applies; he care-
fully guards their global openness, consequently, he
opens up the possibility for individualised reception
of his work by each of his viewers. The artist, having
wandered over hundreds of representations for thir-
ty years, is now returning to the classical tools of the
painter’s workshop. Having used for years industri-
al spray paints and hand-cut stencils or those made
by a systemically programmed plotter, and poured
thick and thin liquids, the painter took a brush in his
hand, his atelier now smelling of paints, his home of
turpentine. Thick layers appeared, filtering cool and
obstinate light; this light which penetrates and dogs
us, leaving no chance of getting rid of it; the light
which we feel behind our backs.

Just as when the painter’s choice constituted an

absolutely open field, so it is now that the direction



Potem jest dzielo i potok dziel. Zdawaloby sie, ze
obrazy z zalozenia deklarowanego przez malarza
winny zamykac¢ sie na ptétnie, ich zycia domykac
powinien spad plaszczyzn obrazowania. Jednak to
zaklecie nie dziala, obrazy dalej sobie pltyna ku ma-
larstwu, plyna ku kolejnym wcieleniom malarskim.
Pierwsze ideowe deklaracje malarza nie zawsze sg
tymi ostatecznymi, kluczowymi dla dzieta. W zna-
lezieniu tropu malarstwa Radeckiego pomocnym
moze sie okazaé wywdd jego starszego po fachu
kolegi. Zaskakujace sa wynurzenia Stefana Gierow-
skiego o tym, co wazne dla niego w obrazie; stowa
wypowiedziane po latach od powstania dziet. Wie-
my z kulturowego wskazania, ze malarz ten porusza
sie w obszarze abstrakcji z rysem geometrycznym.
Niemniej jednak Gierowski wskazuje na istotno$é
$wiatla w konstrukcie malarskim. ,Malarstwo to
$wiatto, obraz tak wiele znaczy, jak wiele $wiatta
eksponuje”. Jak u Gierowskiego, tak u Radeckiego
zrédio swiatla w dziele tworzy kolejne obszary in-
terpretacyjne. Przy czym jakos¢ ta u obu artystéw
jest wzbudzana zgota innymi $rodkami. W obrazach
Grzegorza suma wszystkich uzytych srodkéw defi-
niuje $wiatlo. Barwa, ksztalty form, rytm, kompozy-
cja, gest, skala - te wlasnie jako$ci w przedstawieniu
malarskim wydobywaja $wiatto. Ono jest kluczowe.

Dom malarza Radeckiego stanowi zasobnik wypel-
niony hermetycznie spakietowanymi cyklami prac.
Uwiezione przedstawienia, slady czasu, odczuwalne
napiecie wynikajace z koniecznosci wydobycia sie
z przymusowej sytuacji. Stan odstawienia, przymus
bycia w ciaglej gotowosci, oczekiwania na czas przy-
jazny malarstwu. Czekanie na to, by mys$l malarza
objawita sie obrazem. Obraz powstaje, by by¢ ogla-
danym, by posia$¢ statego widza. By¢ w miejscu spo-
dziewanym, by budowac rozlegtos¢ doznan, wedro-
wad i powracaé w miejsce pierwszego zapamietania.
Dla Grzegorza wazna jest Swiadomos¢ istnienia tych
prac, bedacych przeciez objawieniem chwilowych,
a blyskawicznie ulatniajacych sie standw, emocji,
przeczud. Rzecz stala, bo pochwycona, ujeta zadang
forma. Tych form zadanych w twdrczosci malarza
pojawia sie wiele. Maja ciaglos$é, ale niekoniecz-
nie jednoliniowa. Na pewno jest tu jeden wyraznie
wskazany kierunek, aczkolwiek z licznymi rozlegle
poblyskujacymi odpryskami.

W sztuce nie idzie o sprawnos$é¢ wobec kultu-
ry. Grzegorz wie, ze jesteSmy sami, zdani na sie-
bie, wobec siebie mozemy tez podejmowaé rézne

of the painter’s choice of the form of representation
is constituted by decisions made outside the box.
The painter is for himself, painting is for the paint-
er. The artist adopts strategies about which he talks
convincingly but cunningly. The faith of words is
equally painterly as an artwork itself. Initially, there
is an ideological construct. Something coined from
thoughts, pictures in the mind, tainted with a predict-
able result. Then comes the artwork and the stream
of artworks. It might seem that images should be con-
fined to the canvas by virtue of the presumption made
by the painter, their lives should be concluded on the
edges of the planes of imaging; however, this spell
does not work here. Images continue to flow towards
painting, flow towards subsequent painterly incarna-
tions. The painter’s first ideological declarations are
not always his final ones, having the key importance
for the artwork. What can facilitate the discovery of
Radecki’s train of painting is the utterance of his sen-
ior colleague. Stefan Gierowski’s revelations about
what is important to him in painting are surprising,
his words spoken years after the works themselves
had been created. We know from cultural compe-
tence that this painter is active in the field of geom-
etry-biased abstraction. Still, Gierowski points to the
importance of light in the panting construct. “Paint-
ingis light; a painting means only as much as the light
it reveals”. As in Gierowski’s case, so it is with Radecki
that the source of light creates subsequent areas of in-
terpretation. However, this quality is differently gen-
erated in both artists. In Grzegorz’s paintings the sum
of all the means he uses defines light. Colour, shapes
of forms, rhythm, composition, gesture, scale - these
qualities in a painterly representation expose light.

Light is crucial.

The home of Radecki the painter - it is the store-
house filled with hermetically packaged series of
works. Trapped representations, traces of time, felt
tension emerging from the necessity to get out of a
forced situation. The state of being set aside, the con-
straint of being constantly at the ready, the waiting
for the time favourable for painting. The waiting for
the situation when the painter’s thought manifests it-
self as a painting. The painting is created in order to
be looked at, to come into possession of a permanent
viewer. To be in a predictable place, to build the vast-
ness of sensations, to wander and come back to the
place of the first act of remembering. What is impor-
tant for Grzegorz is the awareness that these works
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40 pracownia artysty

artist’s studio



wyzwania i strategie. Jedni zakladaja kupione w kio-
sku kolorowe okulary i juz maja swoj $wiat. Inni, le-
zac bezradnie, wykonuja najciezsza robote. Wszyst-
kie zachowania wobec siebie maja znamiona trudu,
obowiazku, z ktérego musimy sie wywiazacd, nie tyle
wobec siebie, co wobec nas wyobrazanych okiem
innych. Kultura nas krzywdzi. Nie wazne: wysoka
czy niska, stawiajac setki krzywych zwierciadel, za-
ciera $lady po nas samych.

Itak, pysznie tym wszystkim porastamy, jesteSmy
rozumiani, rozumiemy wszystkich, idziemy spad,
wstajemy, nic sie nie zmienia, wystarczy wskoczy¢
we wlasciwg pare kaloszy. Uczelnie to raje dla ply-
wakow i stylistow, ucza, ze liczy sie styl i dystans.
Nikt tu nie pyta o mitos¢, stan ducha, poczatek czy
koniec - plynaé, powierzchni sie trzymadé, nie pa-
trze¢ w otchtan gtebi.

A dzieto to robota artysty wobec siebie. Uporaé
sie z zaschtymi truchtami na ptétnie to akt na lata.
Otworzy¢ okno i cisnaé wszystkie pieknosci, do
ktorych sie pielgrzymowato, to walka o wszystko,
grzaska pamieé podszyta powinnos$cia niczego nie
zrodzi. A moglo by¢ gorzej. Jeszcze za Witkacym:
Robotnikom bylo dobrze - nie pragneli niczego wigcej -
kazdy miat domek i ogrodek, kultura juz z lekka sie cof-
neta - drobnorolnictwo swietng bylto przeciwwagq dla
industrializacji. Naprawde dobrze bylo, mimo pewnej
prymitywnosci technicznej zycia, ale czemu? Bo kapitat
jako taki, prywatny, wzigto za morde zupetnie. Rzqdzi-
to PZP - oto tajemnica wszystkiego. A kto nie uznawat

PZP, to ,,pod scianke, i szlus. Ot co”.?

Grzegorz nie upublicznia swoich prac, nie ozna-
cza to jednak, ze malarz swoje dzieto skrywa. By
je zobaczy¢, nalezy szukac sposobno$ci. Wprzddy
musi sie znalez¢é powdd ,,0gélny”. Wspominanie tu
o butelce wina to zdarzenie zbyt merkantylne i koni-
czace natychmiast zamiar, szukajmy czego$ ponad.
Jadac do Paryza, nie jade do Luwru czy d'Orsay,
zmierzam do czego$ ogdlniejszego, w czym bede
mogt sie zanurzy¢. Zanurzenie w siedlisku, a o nie
juz nalezy zadbaé. Czy kazdy artysta ma swoje sie-
dlisko, nie wiem, znam takich, ktdrzy takowe maja.
Bujne, oschle, naiwne, krzywe, chlodne, pokraczne,
przepiekne - wszystko jedno - wchodzisz znajdu-
jesz tam ozywcze zrédio dla swojej ciekawosci.

Malarstwo to niezbiorowy happening wobec ob-
razowania malarskiego. Pamietam zasobny zbidr

2 Stanistaw Ignacy Witkiewicz, Jedyne wyjscie, PIW Warszawa 1993
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exist, the works after all being the revelation of
momentary and instantly fleeing states, emotions,
premonitions. A permanent thing grasped and en-
capsulated in the assigned form. There are many
assigned forms in the artist’s creation. They enjoy
continuity, not necessarily linear. Certainly, there
is one, clearly pinpointed direction, although, with
vastly glittering slivers.

What is at stake in art is not dexterity in relation

to culture. Grzegorz knows that we are alone, all by
ourselves, and we can take up various challenges
and strategies towards ourselves. Some will put on
colour glasses from a kiosk and instantly have their
own world. Others, lying helplessly, are doing the
toughest job. All behaviour towards ourselves bears
the trait of drudgery, duty which we must fulfil, not
so much for ourselves, but rather for ourselves im-
agined in the eyes of others. Culture does us harm. It
does not matter whether this culture is high or low,
by placing hundreds of crooked mirrors it erases our
traces.
And so, we are proudly overlaid by all of this; we
are understood, we understand everyone; we go to
sleep, get up, nothing changes; the point is only to
be able to jump into the right pair of shoes. Academ-
ic institutions are paradises for swimmers and styl-
ists, they teach us that it is distance and style which
count. No-one here asks about love, the state of your
mind, the beginning or the end - just swim on, stay
on the surface, do not look down into the abyss of
the deep.

And an artwork is the artist’s job done for him-
self. To manage all these dried carcasses on canvass
- this is an act for years. To open the window and
throw out all of these beauties to which you once
made pilgrimages - this is the fight for everything; a
muddy memory lined with the sense of duty will not
beget anything. And it could have been worse. Quot-
ing Witkacy again: “Workers were satisfied - they
did not desire anything more - each of them having
a cottage with a garden, culture has already stepped
back a little - small farming offered an excellent
counterbalance for industrialisation. Indeed, it was
really good, despite some technological primitivism
of life, but why? Because capital as such, private cap-
ital, was totally bossed around. PZP ruled - that is
the whole mystery of it all. And whoever refused al-
legiance to PZP was placed against the wall to meet

z cyklu Litera ,X”, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
from the series Letter “X”, 100 x 70 cm, oil, mdf, 2007



42 ZJarostawem Bauciem i Markiem Modelem w Galerii Debiut w Gdyni
With Jarostaw Bau¢ and Marek Model at the Debiut Gallery in Gdynia.

zMOMY malarstwa kubistycznego - szedltem wzdtuz
szpaleru prac Picassa, Braque’a, Grisa, jedna wobec
drugiej piekniejsza, pozornie bliskie sobie, réznit je
tylko kunszt mistrzéw. To tylko wystarczyto. Gruppa
Warszawska, tygiel obrazéw o jednakowej struktu-
rze i niezrozumialej, r6znej sygnaturze. Ale czy mu-
simy za wszelka cene sie r6znié? Przestrzen infor-
macyjna jest tak pojemna, ze kazda innos¢, chocby
najskromniejsza, cho¢by drobiazg, znajdzie swoje
wyrazne miejsce, w zaden sposéb niepomniejszo-
ne. Fakt nieprzynaleznosci do folkloru malarskiego
i niepodrzednosci to osobne stanowienie. A ono nie
jest oczywistoscia, malarstwa trzeba sie bowiem
uczy¢, ale nie nauczy¢ na pamieé, ono musi zaska-
kiwaé. Zadang mysla przedstawien jest pozorowa-
na logika, ma sie ona nijak do dzieta, to oczywiste.
To punkt wielokierunkowego wzbudzenia, zaczyn,
ktéry natychmiast nalezy wylacd, stanaé sam na sam
z obrazem, zadba¢ o zawlaszczenie widzianego.
Podszepty rozwigzanego dziela to marna nadzieja
na piekno, nastepny obraz - kolej rzeczy, wskaza-
ny porzadek wiedzie drogg twdrcza Grzegorza. Nie
ma studni wyczerpanych, zagladanie w glab zda-
waloby sie wyschnietych zrddet jest wlasciwoscia
natury tego malarstwa. Nowosc¢, koniecznos¢ bycia
pierwszym, tam gdzie zdawaloby sie nikt nie dotart
- dla tego malarza nie istnieje. Istotno$cia jestem ja,
chodéby caly méj kunszt dokonywat sie na zadepta-
nej ziemi, moja obecno$¢ jest wartoscia. Obecnosé
iistnienie rodzg obraz, obraz rodzi obraz.
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the firing squad and finished; and that was it”.?

Grzegorz does not show his works in public; yet,
this does not mean that he is hiding his works. To
see them, you need to search for an opportunity.
First, there must be “the general” reason. Mention-
ing a bottle of wine is too mercantile an event which
would end your intentions instantly; you should find
something loftier. If I travel to Paris, I do not trav-
el to the Louvre or the d’Orsay, but I am going for
something more general in which I will be able to
immerse. Immersion in the habitat, and the habitat
should be taken care of. Does every artist have his
own habitat - I do not know, but I know some who
have it. Lush, dry, naive, crooked, cool, awkward,
beautiful - whatever - you go in, you find a refresh-
ing source for your curiosity there.

Painting is a non-collective happening in the face
of painterly imaging. I can remember a rich collec-
tion of cubist paintings at MOMA - I was walking
along a row of works by Picasso, Braque, and Gris,
one more beautiful than another, seemingly close
to each other, only the craftsmanship of the masters
differed. And this only sufficed. The Warsaw Grup-
pa was a crucible of images of the same structure
but incomprehensible, different signatures. But, do
we have to be different at all costs? The information
space is so capacious that any difference, even the
tiniest one, any petite thing, will find its own distinct
place, undiminished in any way. The fact that one
does not belong to the folklore of painting and does
not yield to any superiority is self-constitution and it
is not an obvious thing. After all, one needs to learn
to paint, still the learning is not by rote - painting
must surprise. The assigned thought of images is
simulated logic; it has no relationship with the art-
work itself - this is obvious. It is the point of mul-
ti-directional stimulation, leaven which one should
instantly pour out, stand face to face with the picture
and take care to grab the possession of the visible.
Any temptation to have a ready-made solution in an
artwork is a poor hope for beauty, the next painting
- the normal course of things, the pre-determined
order lead Grzegorz on his creative path. There are
no exhausted wells; looking down on the seemingly
dry sources is a quality of the nature of his painting.
Novelty, the necessity to be the first, where nobody
yet seems to have reached - these things do not exist
for this painter. What is essential is “I”, even if all my
artistry follows a well-blazed trail, my presence is a
value. Presence and existence beget image; image
begets image.

2 Stanistaw Ignacy Witkiewicz, Jedyne wyjscie, PIW Warszawa 1993



EKSPRESJA.
CZAS NIEPOKOJU
I PRZEMIAN
EXPRESSION.
TIME OF ANXIETY
AND CHANGES

Grzegorz Radecki

Woda blekitna, klarowna, piaszczyste, dobrze
widoczne dno dajace uczucie pewnosci, a wszystko
skapane w letnim, stonecznym dniu, jakich bez liku
doswiadczylem, gdy mieszkalem nad Battykiem.
W ten sielski obrazek wkrada sie, poczatkowo ledwo
odczuwany, z czasem narastajacy, niepokdj. Morze
- napierajace rytmicznymi, coraz mocniej rozbija-
jacymi sie o brzeg uderzeniami fal, ktérych energia
z kazda chwila ulega zwielokrotnieniu. Biata kipiel
towarzyszaca tej nawalnicy potrafi wytraci¢ z réw-
nowagi niejednego $miatka, a powracajace masy
wody niebezpiecznie wciagnaé, by go podtopic.
Taki obraz staje przede mna, gdy mysle o swoich
pierwszych krokach w Panistwowej Wyzszej Szkole
Sztuk Plastycznych (dzi$ gdanskiej Akademii Sztuk
Pieknych). Radosci z faktu dostania sie po trudnym
egzaminie na upragnione studia towarzyszy cien
narastajacej niepewnosci i zdumienie, jak zaczyna
on obrastaé w mieso i ko$ci. Rok 1981 to czas nie-
spokojny, przesycony dynamicznymi procesami
natury gospodarczej, spotecznej i politycznej, ktére
w efekcie catkowicie wywrdcily porzadek rzeczy.
I chod wiekszos¢ pamieta go jako etap gwaltownych
przemian ustrojowych, to dla nas, mtodych malarzy
u progu swojego zycia artystycznego, byl to okres co
najmniej tak samo burzliwych przemian w sztuce.
Sztuce, ktéra zrzucajac skostniala, postkonceptu-
alng powloke, dokonywata wtasnie gwaltownego
zwrotu ku malarskodci. Swiezy, nasycony kolor,
uwolniony z gorsetu perspektywy, ekspresyjny,
pozornie tylko niedbaly gest, wydatnie kiadziona,
Sciekajaca po kompulsywnie atakowanym ptétnie
farba - to najkrétsza charakterystyka. Nazywano
nas Nowi Dzicy; byliSmy mlodzi, gniewni i pewnie
troche aroganccy, jednak to, co nas wyrézniato po-
zytywnie, to fakt, ze sztuka autentycznie stanowila
centrum, wokot ktérego toczyto sie nasze zycie. Nasi
nauczyciele-mistrzowie do$¢ wyrozumiale pod-
chodzili do tego, co robiliSmy, nawet mialem im to
wowczas za zle. Dzi$, patrzac z dystansu, uznaje to
za wielka madro$é i dalekowzroczno$é. Z pracowni
prof. Wlodzimierza tajminga, w ktorej zaczynatem
swoja malarskg edukacje, wyszli tacy artysci, jak
Janusz Akermann, Jarostaw Bau¢, Matgorzata Mali-
nowska , Kocur” czy Marek Model.
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Water; blue, clear; a sandy, well visible bottom,
giving reassurance; all of this bathed in a sunny
summer day many of which I experienced when I
used to live on the Baltic Sea. Into this idyllic pic-
ture anxiety sneaks, initially barely sensed, grow-
ing as time passes. The sea - shoving rhythmically
beating waves which disperse on the shore, their
energy compounding with every moment. The
white rolling billows accompanying this squall can
unnerve many a daredevil, while the recurring
masses of water can dangerously draw him in and
dunk. Such image appears before me when I am
thinking about my first steps at the High College of
Visual Arts (now Academy of Fine Arts). My joy of
being accepted to long-awaited studies after a diffi-
cult examination, successfully passed, was slightly
tainted by the shade of growing uncertainty and
amazement how this shadow begins to grow in flesh
and bones. Year 1981 was the time of unrest, filled
with dynamic processes of economic, social and po-
litical character which in result revolted the order of
things. Although the majority of us remembers that
time as the stage of abrupt changes in our political
system, for us, young painters at the threshold of
their artistic life, that was the time of changes in art
which were at least equally stormy. Art was then
shedding crusted, post-conceptual shell, making
abrupt turn towards the painterly. Fresh, strongly
saturated colour, freed from the corset of perspec-
tive; expressive, seemingly flippant gesture; thickly
applied paint, dripping down the compulsively at-
tacked canvas - this is its shortest characteristics.
We were dubbed “New Wilds”; we were young, an-
gry and, probably, a little arrogant; however, what
was our positive distinguishing feature was the fact
that art was truly was the centre around which our
lives oscillated. Our teacher-masters demonstrated
pretty much tolerance to what we were doing, which
I even held a little against them at that time. Today,
when I am looking from the distance on this, I find it
a great wisdom and far-sightedness of theirs. From
the atelier of Professor Wlodzimierz Lajming, where
I started my education as a painter, came artists
such as Janusz Akermann, Jarostaw Bau¢, Malgorza-
ta Malinowska ,Kocur” and Marek Model.
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43 Akt1,150 x 180 cm,

olej, ptétno, 1985
Nude 1,150 x 180 cm,
oil on canvas, 1985




44 Akt 0, 150 x 180 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 0, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1985

45 Akt 3,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 3,150 x 180 cm, oil on canvas, 1985
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46 Akt 4,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 4, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1985

47 Akt 5,180 x 150 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 5, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1985




48 Akt 6,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 6, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1985




49 Akt 8,180 x 150 cm, olej, ptétno, 1985 50 Akt 9,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 8, 180 x 150 cm, oil on canvas, 1985 Nude 9, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1985
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51 Akt 11,220 x 135 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 11, 220 x 135 cm, oil on canvas, 1985

52 Akt 7,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 7,150 x 180 cm, oil on canvas, 1985

na nastepnej stronie 53 Akt 10, 130 x 165 cm, olej, pt6tno, 1985
next page Nude 10, 130 x 165 cm, oil on canvas, 1985
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54 Akt 13,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1987
Nude 13, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1987

55 Akt 12,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1987
Nude 12,150 x 180 cm, oil on canvas, 1987

56 Akt 14,220 x 135 cm, olej, ptétno, 1985
Nude 14, 220 x 135 c¢m, oil on canvas, 1985
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57 Akt 15,180 x 150 cm, olej, ptétno, 1987 58 Akt 16,170 x 145 cm, olej, ptétno, 1987
Nude 15, 180 x 150 cm, oil on canvas, 1987 Nude 16, 170 x 145 cm, oil on canvas, 1987




59 Akt 17,180 x 140 cm, olej, ptétno, 1990
Nude 17,180 x 140 cm, oil on canvas, 1990

60 Akt 18,170 x 140 cm, olej, ptétno, 1990
Nude 18, 170 x 140 cm, oil on canvas, 1990




61 Akt 19,160 x 130 cm, olej, ptétno, 1998
Nude 19, 160 x 130 cm, oil on canvas, 1998

62 Akt 20,150 x 180 cm, olej, ptétno, 1999
Nude 20, 150 x 180 cm, oil on canvas, 1999




63 Akt 22, olej na plétnie,
150 x 180 cm, 1999

Nude 22, oil no canvas,
150 x 180 cm, 1999
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64 Akt 23,220 x 135 cm, olej, ptétno, 2000
Nude 23, 220 x 135 c¢m, oil on canvas, 2000

65 Akt 24,180 x 150 cm, olej, ptétno, 2000
Nude 24,180 x 150 cm, oil on canvas, 2000




66 Akt 25,150 x 180 cm, olej, ptétno, 2000 67 Akt 27,150x 180 cm, olej, ptétno, 2000
Nude 25,150 x 180 cm, oil on canvas, 2000 Nude 27,150 x 180 cm, oil on canvas, 2000
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68 Akt 28,145 x 180 cm, olej, ptétno, 2001
Nude 28, 145 x 180 c¢m, oil on canvas, 2001
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69 pracownia artysty
artist’s studio




PAPIER
PAPER

Grzegorz Radecki

Papier pakowy, taki najbanalniejszy szary,
z premedytacja wykorzystany jako kwintesen-
cja niedostatkdéw schytkowego okresu PRL. Cho¢
paradoksalnie wéwczas, z braku towaru do pako-
wania, dostepny w nadmiarze. Powstajace kom-
pozycje-przedstawienia, w calkowitej opozycji
do wszechogarniajacej szarosci, nawigzywaly do
goracych spotkan z ludZmi niezwykle barwnymi,
zdeterminowanymi i walczacymi. Okazuje sie,
ze z delikatnego, nietrwalego, zupelnie nijakie-
go materialu mozna ulepi¢ eksplodujacy granat.
Kompozycje, ktérych zadaniem bylo wpisanie
sie W spos6b czynny w proces postepujacych
przemian, swoja forma, ekspresjg i tadunkiem
emocjonalnym miaty rozbudzaé wyobraznie i po-
ruszaé. Dolaczajac do przelewajacej sie przez Eu-
rope fali estetyki ,,dzikiej ekspresji” goracy watek
spoleczny, nadawaly oryginalny ryt jej polskiemu
odlamowi.
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Paper, the most banal kind: brown, for pack-
aging, used with premeditation as the quintes-
sence of the shortages of the declining commu-
nist Poland (PRL), although at that time when
no goods were available it was paradoxically in
overabundant supply. The compositions created
- representations, realised in total contrast to the
overwhelming greyness, alluded to hot meetings
with colourful, determined and fighting people. It
turns out that you can fashion an exploding gre-
nade from this delicate, short-lived and absolute-
ly drab material. The compositions, whose task
was to actively contribute to the process of on-go-
ing changes, were supposed to move and inspire
imagination through their form, expression and
emotional load. Adding a socio-political vein to
the wave of “wild expression” aesthetics, gushing
across Europe, it gave an original trait to the Polish
variation of the movement.



70 Glowa w czerni, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985

Head in Black, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985

71 Glowa w bielach, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985

Head in White, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985

1 1 1 72 Glowa w bigkitach, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985
Head in Blue, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985



73 Glowa w czerwieni, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985
Head in Red, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985

74 Glowa w bigkitach, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985
Head in Blue, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985

75 Glowa w zieleni, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985
Head in Green, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985

76 Glowa we fiolecie, 100 x 70 cm, gwasz, papier, 1985

Head in Purple, 100 x 70 cm, gouache on paper, 1985
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77 Kompozycja figuralna, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990 e !
Figural Composition, 140 x 100 cm, gouache, paper, 1990 ; '

78 Kompozycja figuralna, 200 x 100 cm, gwasz, papier, 1984 ! ] |
Figural Composition, 200 x 100 cm, gouache, paper, 1984
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79 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990

Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

80 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

81 Kompozycja, 200 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 200 x 100 cm, gouache on paper, 1990

82 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papiet, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990



83 Kompozycja, 200 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 200 x 100 cm, gouache on paper, 1990

84 Kompozycja, 200 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 200 x 100 cm, gouache on paper, 1990
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85 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

86 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

87 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990



88 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

89 Kompozycja, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

90 Kompozycja, 220 x 240 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 220 x 240 cm, gouache on paper, 1990

91 Kompozycja, 200 x 240 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 200 x 240 cm, gouache on paper, 1990



92 Kompozycja, 200 x 240 cm, gwasz, papier, 1990 94, 95, 96 Kompozycja, 170 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 200 x 240 cm, gouache on paper, 1990

Composition, 170 x 100 cm, gouache on paper, 1990

93 Kompozycja, 200 x 210 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 200 x 210 cm, gouache on paper, 1990




97
98
99 Kompozycja, 170 x 100 cm, gwasz, papier, 1991

Composition, 170 x 100 cm, gouache on paper, 1991

100 Kompozycja, 200 x 90 cm, gwasz, papier, 1991
Composition, 200 x 90 cm, gouache on paper, 1991
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101 Kompozycja, 140 x 90 cm, gwasz, papier, 1991

Composition, 140 x 90 cm, gouache on paper, 1991

102 Kompozycja, 140 x 90 cm, gwasz, papier, 1991
Composition, 140 x 90 cm, gouache on paper, 1991
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103 Niemy i niewidomy, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990

Mute and Blind, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

104 Niemy i niewidomy, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Mute and Blind, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

105 Niemy i niewidomy, 130 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Mute and Blind, 130 x 100 cm, gouache on paper, 1990

106 Niemy i niewidomy, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Mute and Blind, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990



107 Kompozycja, 120 x 140 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 120 x 140 cm, gouache on paper, 1990

108 Kompozycja, 120 x 140 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 120 x 140 cm, gouache on paper, 1990

109 Kompozycja, 120 x 140 cm, gwasz, papier, 1990
Composition, 120 x 140 cm, gouache on paper, 1990

1 3 1 110 Niemy i niewidomy, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Mute and Blind, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990




111 Niemy i niewidomy, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1990
Mute and Blind, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1990

112 Grzegorz, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1991
Grzegorz, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1991

113 Malgorzata, 140 x 100 cm, gwasz, papier, 1991
Matgorzata, 140 x 100 cm, gouache on paper, 1991
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BRAZY
Z DRUGIEJ REKI
SECOND - HAND
IMAGES

Grzegorz Radecki

Artysci chetnie wykorzystywali w swojej pracy no-
winki techniczne. W konsekwencji, zwlaszcza dzis,
kiedy obserwujemy lawinowy wrecz wysyp instru-
mentéw stuzacych obrazowaniu, forma malarska
konfrontowana z nowymi mozliwo$ciami w natu-
ralny sposéb podlega zmianie. To byt punkt wyjscia.
Moje poszukiwania szly w strone badania zmienia-
jacego sie sposobu postrzegania $wiata realnego za
sprawa wplywu wspomnianych urzadzen, zresztg co-
raz powszechniej dostepnych. Usilowalem wéwczas
wykazad, jak obraz generowany przez media cyfrowe,
poprzez swoja intensywno$é, agresywny czy wrecz
zawlaszczajacy charakter, odciska pietno na percep-
cji wizualnej i procesie konstruowania formy przed-
stawien plastycznych. Zaczatem od analizy obrazu
telewizyjnego. Dorastal wraz ze mna, co pozwolito
bezposrednio obserwowad, jak zmienia méj osobisty
sposéb patrzenia, myslenia o obrazowaniu, a takze
jaki ma wplyw na praktyke malarsky. Korzystajac
z komputera wyposazonego w karte telewizyjna, kt6-
-ra umozliwia pozyskiwanie z nadawanego programu
tzw. stop klatek (pojedynczych obrazéw), otrzymywa-
tem material, ktéry mechanicznie, masowo zapisy-
wany, po selekcji, stawat sie podstawa do tworzonych
plécien. Nawiasem moéwiac, wlasnie stad sie wzieta
nazwa cyklu, gdyz efektem pracy nie byly przedsta-
wienia ,wykreowane”, ale zaserwowane mi niejako
za pomocg wykorzystywanego urzgdzenia. W ciagu
jednego pokolenia do obrazu telewizyjnego dotaczyty
inne zdobycze rewolucji cyfrowej: wideo, kompute-
ry z aplikacjami umozliwiajacymi generowanie ob-
razéw cyfrowych, fotografia cyfrowa, rzutniki i cata
wyrafinowana wirtualna rzeczywistosé, ktéra coraz
mocniej oplatata wizualnosé. Powotane do Zycia cy-
kle obrazéw olejnych jako przedstawienia ewidentnie
przeskalowane, poprzez ciasno kadrowane fragmen-
ty postaci lub twarzy czy wielkoformatowe, dzielone
i sktadane w catos¢ wydruki komputerowe jako formy
niedostepne bez omawianych narzedzi, w zaloZeniu
unaocznialy zjawisko. Coraz wieksza powszechnosé
dostepu do coraz bardziej wyrafinowanego sprzetu
powodowata jednak, ze poszukiwania wielu artystow
zaczely sie toczy¢ wokodt prezentacji coraz to nowych
mozliwosci technologicznych. To sprawito, ze coraz
czesciej narzedzie stawalo sie podmiotem, a gene-
rowane, pozbawione tresci komunikaty dos¢ szybko
mogly sie opatrze¢ czy nawet zaczaé nudzié. Olbrzy-
mi zalew przedstawien, ktérych powodem powstania
byty tylko coraz to wymyslniejsze mozliwosci har-
dware czy software, spowodowal, Ze forma obrazo-
wania, ktéra poczatkowo dawata mi tak wiele radosci,
zaczela sie wypalad.
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Artists willingly used technical innovations in their
works. Consequently, when we are especially now
witnessing an avalanche of image-generating instru-
ments, the painterly form confronted with new possi-
bilities has been naturally transformed. That was my
point of departure. My search went towards the inves-
tigation into the changing way of perceiving the real
world under the influence of the above-mentioned
devices, actually, more and more accessible. I tried
then to show how a digitally generated image im-
prints its stigma on the visual perception and the con-
struction process of the forms of visual representa-
tion through its intensity, aggressive and particularly
appropriative character. I began with the analysis of
the television image. It was growing with me, which
permitted me to directly observe how my person-
al way of perception about thinking about imaging
changes, as well as how it influences my painting
practice. Using a computer equipped with TV card,
which facilitated the reception of the so called “freeze
frames” (single images) from a TV broadcast, I got
mechanically and massively saved material which,
after selection, became the basis for canvases I creat-
ed. By the way, the name of my whole series derives
from this fact because the result of my work was not
“crated” representations but images somehow served
to me by the device I used. It was in the span of one
generation that television images were supplement-
ed by other achievements of digital revolution: video,
computers with applications facilitating the genera-
tion of digital images, digital photography, projectors,
and the whole sophisticated virtual reality, which
would entwine visuality increasingly stronger. The
series of my oil paintings, called into life as definite-
ly over-sized representation thanks to tightly framed
figures and/ or faces, along with large-sized, cut in
pieces and fitted together computer printouts, being
the forms unattainable without the tools in question,
were by assumption the visualisation of this phenom-
enon. However, the increasing accessibility of more
and more sophisticated equipment made the quest
of many artists concentrate on constantly new and
new technological possibilities. That made the tool
become the subject, while the generated messages,
lacking in any content, could quiet quickly grow obso-
lete or, even, boring. The huge surge of images which
were only created because of increasingly more and
more fanciful possibilities offered by hardware and/
or software was the reason why this form of imaging,
which had initially given me so much fun, was gradu-
ally petering out.



114, 115, 116 Kanat86 (4), 86 (1), 86 (3), 190 x 100 cm, olej, ptétno, 2003
Channel 86 (4), 86 (1), 86 (3), 190 x 100 cm, oil on canvas, 2003




117 Monika, 160 x 100 cm, olej, ptdtno, 2003
Monika, 160 x1 00 cm, oil on canvas, 2003

118 Bez tytutu, 30 x 24 cm (x 6), olej, pt6tno, 2002
Untitled, 30 x 24 cm (x 6), oil on canvas, 2002




119 Sceny z zycia matzeriskiego, 100 x 100 cm (x9 ), olej, ptétno, 2002 120 Weronika, 160 x 100 cm, olej, ptdtno, 2003

Scenes from a Married Life, 100 x 100 cm (X9 ), oil on canvas, 2002 Weronika, 160 x 100 cm, oil on canvas, 2003
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121 Po 24-tej, 180 x 140 cm (%3 ), olej, ptétno, 2002
After Midnight, 180 x 140 cm ( x3 ), oil, canvas, 2002




122 Bez tytutu, 45 x 35 cm (x12 ), olej, ptétno, 2002
Untitled, 45 x 35 cm (x12 ), oil on canvas, 2002

123 Katarzyna, 140 x 190 cm, olej, pt6tno, 2003
Katarzyna, 140 x 190 cm, oil on canvas, 2003




124 Iwona, 190 x 140 cm, olej, pt6tno, 2003 125 Maja, 160 x 100 cm, olej, pt6tno, 2003
Iwona, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003 Maja, 160 x 100 cm, oil on canvas, 2003




127 Janek, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2003
Janek, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003

126 Dorota, 190 x 140 cm, olej, pt6tno, 2003 1 4 9 na nastepnej stronie 128 Sceny z zycia matzeriskiego, 145 x 190 cm, olej, ptétno, 2002
Scenes from a married life, 145 x 190 cm, oil on canvas, 2002

Dorota, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003







130 Kanat 86 (2), 190 x 100 cm,
olej, ptétno, 2003
Channel 86 (2), 190 x 100 cm,
oil on canvas, 2003

na nastepnej stronie / next page

131 Sceny 2z Zycia malzeriskiego,
145x 190 cm, olej, ptétno, 2002
129 Bez tytutu, 50 x 40cm (x2 ), 50 x 35 cm (x2), olej, ptétno, 2003 ) Scenes from a Married Life,
Untitled, 50 x 40cm (x2 ), 50 x 35 cm (x2), oil on canvas, 2003 145 x 190 cm, oil on canvas, 2002







132 Weronika, 160 x 100 cm, olej, ptétno, 2003 133 Malgorzata, 160 x 100 cm, olej, ptétno, 2003
Weronika, 160 x 100 cm, oil on canvas, 2003 Matgorzata, 160 x 100 cm, oil on canvas, 2003




134 NN, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2003
NN, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003

135 NN, 140 x 190 cm, olej, ptétno, 2003
NN, 140 x 190 cm, oil on canvas, 2003

136 Agata, 190 x 140 cm, olej, piétno, 2004
Agata, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2004
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137 Joanna, 140 x 190 cm, olej, ptétno, 2003
Joanna, 140 x 190 cm, oil on canvas, 2003

138 Dorota, 190 x 140 cm, olej, ptdtno, 2004
Dorota, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2004




139 Maria, 140 x 190 cm, olej, ptétno, 2003
Maria, 140 x 190 cm, oil on canvas, 2003

140 Dorota, 140 x 190 cm, olej, ptétno, 2003
Dorota, 140 x 190 cm, oil on canvas, 2003

141 Joanna, 140 x 190 cm, olej, ptétno, 2003
Joanna, 140 x 190 cm, oil on canvas, 2003

142 Grzegorz, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2003
Grzegorz, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003




143 Leon, 200 x 135 cm, olej, pt6tno, 2002 144 Stas, 220 x 135 cm, olej, ptétno, 2002
Leon, 200 x 135 cm, oil on canvas, 2002 Stas, 220 x 135 cm, oil on canvas, 2002




145 Grzegorz, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2003
Grzegorz, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003

146 Magda, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2003
Magda, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2003




na nastepnej stronie
next page

149 Marianna, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2002
Marianna, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2002

150 Marta, 190 x 140 cm, olej, ptétno, 2002
Marta, 190 x 140 cm, oil on canvas, 2002

151 wystawa Zeitgenossische Kunst aus Polen, Fulda, 2003
exhibition Zeitgenossische Kunst aus Polen, Fulda, 2003







UNOLNIENIE
LIBERATION

Grzegorz Radecki

Natknatem sie kiedy$ na mysl nastepujaca,
cytuje z pamieci: Sztuka w odréznieniu od innych
przejawow ludzkiej aktywnosci nie toleruje fatszu,
fasad i kamuflazu. Wyrazona powinna byc¢ orygi-
nalnie, w sposéb wiasciwy jedynie dla wyraziciela.
W zamian oferuje rzecz bezcenng — nieskrepowanq
wolnos¢. To proste stwierdzenie stalo sie ol$nie-
niem. Uwolnienie od wszelkich uwiktan, szansa
na funkcjonowanie w obszarze ,totalnej” wolno-
$ci jest marzeniem kazdego twoércy, a mozliwosé
wejScia w role demiurga powotujacego coraz to
nowe $wiaty - kuszaca okazja na jego realizacje.
Kiedy stanglem przed dylematem przetozenia tej
mysli na jezyk malarstwa, rozwiazaniem, jakie
wowczas przyszto mi w sukurs, byto proste - ko-
rzystaj z ekspresji wlasnego ciala! Spontaniczny
gest, ktéry uwalnia skumulowang w ciele energie
na pewno bedzie autentyczny, naturalny i nie-
powtarzalny. Wprowadzone dodatkowo narze-
dzie w postaci rakli, ktéra energicznie zbieratem
z plétna naniesiong wczesniej farbe, odwracajac
niejako klasyczny sposéb budowania struktury
malarskiej, dodatkowo zindywidualizowato caty
proces.
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I once came across the following thought, quot-
ing from memory: Art, contrary to other manifesta-
tions of human activity, does not tolerate falsehood,
fagades and camouflage. It should be expressed orig-
inally, in the way unique for the one expressing him-
self. In return, it offers a priceless thing — unbridled
freedom.This simple statement became a revela-
tion. To become released from any entanglement,
an opportunity to function in the area of “total”
freedom is a dream of every creator, while the
possibility to assume the role of a demiurge, creat-
ing new and new worlds again - a tempting option
for the realisation of this dream. When I faced the
dilemma of translating this thought into the lan-
guage of painting, the solution which became my
rescue proved simple - use the expression of my
own body! A spontaneous gesture which releases
energy accumulated in the body will certainly be
authentic, natural and unrepeatable. A tool which
I additionally introduced, namely a squeegee with
which I energetically gathered paint previously
applied to canvas, thus slightly reversing the clas-
sical way of building the painterly structure, only
added to the individual character of the entire

process.
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152 Wiupinie, 90 x 180 cm, olej, ptétno, 2004
In a Shell, 90 x 180 cm, oil on canvas, 2004




153 W iupinie, 125 x 160 cm, olej, ptétno, 2004
In a Shell, 125 x 160 cm, oil on canvas, 2004

154 W kapeluszu, 160 x 120 cm, olej, ptétno, 2004
In a Hat, 160 x 120 cm, oil on canvas, 2004




157 W kapeluszu, 160 x 120 cm, olej, ptétno, 2004
In a Hat, 160 x 120 cm, oil on canvas, 2004

155, 156 Wiupinie, 120 x 160 cm, olej, ptétno, 2004 1 7 9
In a Shell, 120 x 160 cm, oil on canvas, 2004



158 Poza tuping, 160 x 115 cm, olej, ptétno, 2004
Outside the Shell, 160 x 115 cm, oil on canvas, 2004

159 W kapeluszu, 160 x 115 cm, olej, ptétno, 2004
In a Hat, 160 x 115 cm, oil on canvas, 2004
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160 W tupinie, 125 x 160 cm, olej, ptétno, 2004
In a Shell, 125 x 160 cm, oil on canvas, 2004
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161 W iupinie, 160 x 120 cm, olej, ptétno, 2004

162 W tupinie, 120 x 160 cm, olej, ptétno, 2004
In a Shell, 160 x 120 cm, oil on canvas, 2004

In a Shell, 120 x 160 cm, oil on canvas, 2004

163 W iupinie, 125 x 170 cm, olej, ptétno, 2004
In a Shell, 125 x 170 cm, oil on canvas, 2004




164 Wezel fantazyjny,
130 x 160 cm, olej, ptdtno, 2006
Fancy Knot,
130 x 160 cm, oil on canvas, 2006
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165 Rajski raczek, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
previous page

Paradise Crayfish, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007

166 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008

167 Bialy raczek w czerwone plamki, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
White Crayfish with Red Spots, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007




168 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, olej on mdf, 2008

169 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008




170 Insekty, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
Insects, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007

171 Insekty, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
Insects, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007

172 Insekty, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
Insects, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007




173 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008




174 Raczek w czerwone plamki, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
Rrayfish, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007

175 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008

1 9 7 na nastepnej stronie 176 pracownia artysty
next page artist’s studio
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177 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008

178 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008

179 Bialy raczek, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
White crayfish, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007



180, 181, 182, 183 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008
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184 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008

2 @ 5 na nastepnej stronie 186 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008

next page

185 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2011

Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008







187 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008 188 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008 Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008

189 Insekty, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
Insects, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007




190, 191, 192 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2008




193 Kompozycja, 100 x 70 cm,
olej, mdf, 2008
Composition, 100 x 70 cm,
oil on mdf, 2008

194

195

196 Kompozycja, 70 x 100 cm,
olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm,
oil on mdf, 2008

213




197 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008

198 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2008
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199, 200 Kompozycja, 100 x 50 cm, olej, pcv, 2011

201, 202 Kompozycja, 100 x 50 cm, olej, pcv, 2011
Composition, 100 x 50 cm, oil on pcv, 2011

Composition, 100 x 50 cm, oil on pcv, 2011

na nastepnej stronie 203 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
next page Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011







204, 205 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2008
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2008
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206, 207 Kompozycja, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2011
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208, 209, 210 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011
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211, 212 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011

! ! 7 na nastepnej stronie 213 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
on the next page Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011






214, 215, 216 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011
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217, 218, 219 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011
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220, 221 Kompozycja, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2011
Composition, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2011
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224

225 Kompozycja, 240 x 170 cm, olej, ptétno, 2014

Composition, 240 x 170 cm, oil on canvas, 2014
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BLACHA

SHEET METAL

Grzegorz Radecki

Cykl realizowany na blasze aluminiowej, zuzy-
tych matrycach drukarskich, ktére jako material
odpadowy, po zakoriczonym procesie drukowa-
nia, ladowaly zwykle na wysypisku smieci. Te sto-
sunkowo niewielkie obrazy (55 x 70 cm) powstaly
w okresie, w ktérym spontaniczny gest zajmowat
calg przestrzen mojej praktyki malarskiej. Cie-
kawym dos$wiadczeniem i wyréznikiem sposréd
innych prac realizowanych w tym czasie jest to,
ze nie zaczynalem od ,paralizujacej” powierzchni
biatej ptaszczyzny. Istniejace tresci, pozostatosci
technologicznych proceséw druku, wchodzac w
interakcje z nanoszong kompozycja, stawaly sie
istotnym i integralnym elementem obrazu. Mo-
tyw ten zaznaczat swoja obecnosé¢ wyraznie - pro-
wadzil mnie w gestach i sposobie rozprowadzania
czy Sciagania farby. Przy tak intuicyjnym i swo-
bodnym traktowaniu formy malarskiej okazalo
sie to doznaniem interesujacym i pouczajacym,
przypominajacym bardziej jazde po szynach niz
szybowanie w przestworzach. Po tym dos$wiad-
czeniu pozostal mi zwyczaj precyzyjnego i celo-
wego preparowania podobrazia - stosunkowo
rzadko zdarza sie dzi$, bym rozgrywke malarska
rozpoczynat od bieli. Poza tym uzmystowitem so-
bie jasno, ze mysl o wolnosci, by nie przerodzita
sie w chaos, wymaga niemal pedantycznego za-
kre$lenia ramy dzialan w postaci formy.

239

I realised a series on sheet aluminium and
used printing matrices which used to end up in a
garbage dump after the printing process was fin-
ished. I created these rather small pictures (55 x
70 cm) in the period when a spontaneous gesture
filled my entire artistic practice. What was an in-
teresting experience and a factor distinguishing
them from among my other works of that time
was that I did not begin with the “paralysing”
white plane. The existing content, namely the
remains of the technological process of printing
entered into a relationship with the composition
built upon it, thus becoming an important and
integral element of a picture. This motif conspic-
uously marked its presence, too - it chaperoned
my gestures and the way of smearing and/ or re-
moving paint. This, considering my so intuitive
and free treatment of a painterly form, proved to
be an interesting and educating experience, re-
sembling rather a ride on rails than floating in the
air. After this experience, I developed a habit of
precise and purposeful preparation of the paint-
ing support — now, it is considerably rare that I
will start my painterly game with white. Moreo-
ver, I realised clearly that to prevent the thought
of freedom from metamorphosing into chaos, I
must almost pedantically outline the framework

of my activity in its materialised form.



226, 227 Kompozycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005

Composition, 55 x 70 cm, oil, sheet aluminum, 2005
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232 Kompozycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005
Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005

228, 229 Kompozycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005 2 4 3
Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005
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236 Kompozycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005

Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005




237 Kompozycja, 70 x 55 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005 238, 239 Kompogzycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005
Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005 Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005
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244 Kompozycja, 55 x 70 cm,

olej, blacha aluminiowa, 2005
Composition, 55 x 70 cm,
oil on sheet aluminum, 2005




246 Kompozycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005

>
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Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005
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251 Kompozycja, 55x 70 cm,
olej, blacha aluminiowa, 2005
Composition, 55 x 70 cm,

oil on sheet aluminum, 2005
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254 Kompozycja, 55 x 70 cm, olej, blacha aluminiowa, 2005

Composition, 55 x 70 cm, oil on sheet aluminum, 2005

255
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Kompozycja, 55 x 70 cm,

olej, blacha aluminiowa, 2005
Composition, 55 x 70 cm,

oil on sheet aluminum, 2005




DEKONSTRUKCJA
LITERY »
EKSPANS JA

OBRAZU

DECONSTRUCTION
OF THE LETTER »
EXPANSION

OF IMAGE

Grzegorz Radecki

Swiat wyobrazony na podstawie teksu pisanego
versus wyobrazenie tego $wiata dostarczone przez
obrazkowa papke. Moje zycie rozkiada sie na dwie
epoki: przed i po rewolucji cyfrowej. Dorastatem,
w duzej mierze poznajac Swiat poprzez literature
- jego analiza, préby opisania i porzadkowania
byly przede wszystkim wyrazane tekstem pisa-
nym. To z jego pomoca, w konfrontacji z rzeczy-
wistoscig, konstruowalem wlasne wyobrazenie
o $wiecie. Cho¢ przyznaje, sam prébowatem opo-
wiadad o tym za pomocg wyobrazen wizualnych,
to jednak pozywke znajdowatem nie tylko w mu-
zeach i galeriach, ale takze w ksiegarniach, anty-
kwariatach czy zbiorach bibliotecznych. W ciggu
jednego pokolenia sytuacja sie odwrdcita. Zde-
cydowana wiekszos¢ spoleczenistwa nie czyta,
a jesli nawet, to procent ludzi robigcych to ze
zrozumieniem zatrwazajaco spada. Media, ktére
postuguja sie obrazem i dZzwiekiem, stanowia dzis
gtéwne zrddio informacji, a proponowany przez
nie model coraz bardziej zawtaszcza wyobraznie
odbiorcy. Skutek jest znany - mniej samodziel-
nego myslenia, brak jakiejkolwiek analizy czy
indywidualnego wyobrazenia rzeczywistosci,
a w zamian gotowa, spreparowana i latwostraw-
na papka, ktéra bezproblemowo prowadzi przez
zycie. Cykl, w ktorym litera zmienia sie w obraz
i traci swoje znacznie, byl préba zilustrowania
tego procesu.

261

The world envisaged on the basis of a written
text versus the image of this world delivered by
pictorial pulp. My life is divided into two epochs:
before and after the digital revolution. I was
growing up learning about the world predomi-
nantly from literature - its analysis, attempts at
its description and introducing order into it were
mostly expressed by a written text. It is with the
help of this text and in confrontation with reality
that I built my own image of the world. Although,
I do admit, I tried to relate it using visual images, I
found nutrition for my doing so not only in muse-
ums and galleries but in bookshops, second-hand
bookstores and library collections. During one
generation, the situation has completely been re-
versed. The majority of the society are not read-
ing books now and even if they do, the percentage
of people who can read and understand the mes-
sage is formidably dropping. The media using
image and sound are now the main source of in-
formation but the model they propose is increas-
ingly appropriating their receiver’s imagination.
We know the result - less independent thinking,
deficiency in any sort of analysis or individually
built image of reality; instead, there is a ready-
made, pre-prepared and easily digestible pulp
which will lead one through life with no problems
at all. The series in which a letter transforms into
an image and loses its significance is my attempt
at illustrating this process.



260 H, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
H, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007

261 0, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
0, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007




262, 263 H, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
H, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007

264 B, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007

na nastepnej stronie
B, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007
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265 X, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
X, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007

266 K, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2007
K, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2007




267 VV, 120 x 240 cm, olej, ptétno, 2007
VV, 120 x 240 cm, oil on canvas, 2007

268 P, 100 x 70 cm, olej, mdf, 2007
P, 100 x 70 cm, oil on mdf, 2007




269 Q, 220 x 200 cm, olej, ptétno, 2007
Q, 220 x 200 cm, oil on canvas, 2007

270 M, 185 x 200 cm, olej, ptétno, 2006
M, 185 x 200 cm, oil on canvas, 2006




271 V, 200 x 220 cm, olej, ptétno, 2007 272 Q, 200 x 200 cm, olej, ptétno, 2006
V, 200 x 220 cm, oil on canvas, 2007 Q, 200 x 200 cm, oil on canvas, 2006




273 W, 120 x 150 cm, olej, ptétno, 2006
W, 120 x 150 cm, oil on canvas, 2006

274 &, 150 x 120 cm, olej, ptétno, 2006
&, 150 x 120 cm, oil on canvas, 2006




275 &, 150 x 120 cm, olej, ptétno, 2006
&, 150 x 120 c¢m, oil on canvas, 2006

276 W, 135x 150 cm, olej, ptétno, 2006
W, 135 x 150 cm, oil on canvas, 2006




277 B, 150 x 120 cm, olej, ptétno, 2006
B, 150 x 120 c¢m, oil on canvas, 2006

278 K, 150 x 120 cm, olej, ptdétno, 2006
K, 150 x 120 cm, oil on canvas, 2006

279 M, 200 x 230 cm, olej, ptétno, 2006
M, 200 x 230 cm, oil on canvas, 2006




281 &, 150 x 120 cm, olej,
piétno, 2006
&, 150 x 120 cm,
oil on canvas, 2006

282 P, 150 x 120 cm, olej,
plétno, 2006
P, 150 x 120 cm,
oil on canvas, 2006

280 G, 150 x 120 cm, olej, plétno, 2006 2 8 3

G, 150 x 120 cm, oil on canvas, 2006




283 V, 200 x 200 cm, olej, ptétno, 2006
V, 200 x 200 cm, oil on canvas, 2006

284 P, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2006
P, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2006




285 0, 150 x 120 cm, olej, ptdétno, 2006
0, 150 x 120 cm, oil on canvas, 2006

286 B, 120 x 150 cm, olej, ptétno, 2006
B, 120 x 150 cm, oil on canvas, 2006

287 N, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2007
N, 150 x 150 c¢m, oil on canvas, 2007




288 K, 150 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
K, 150 x 130 cm, oil on canvas, 2007

289 B, 150 x 135 cm, olej, ptétno, 2007
B, 150 x 135 cm, oil on canvas, 2007




290 0, 150 x 120 cm, olej, ptétno, 2007
0, 150 x 120 cm, oil on canvas, 2007

291 W, 150 x 135 cm, olej, ptétno, 2007
W, 150 x 135 cm, oil on canvas, 2007

292 U, 200 x 230 cm, olej, ptétno, 2006
U, 200 x 230 cm, oil on canvas, 2006




293 Q, 180 x 150 cm, olej, ptdétno, 2007
Q, 180 x 150 cm, oil on canvas, 2007

294 R, 135x 150 cm, olej, ptétno, 2007
R, 135 x 150 c¢m, oil on canvas, 2007




EFEKT MOTYLA
THE BUTTERFLY

EFFECT

Grzegorz Radecki

Moment konfrontacji obszaru wyjscia z rezul-
tatem koricowym jest niezwykle ekscytujacy dla
kazdego tworcy. Uswiadamia, jak trudno utrzy-
mac¢ dyscypline i jak bardzo w swoich postano-
-wieniach jesteSmy chwiejni. Nawet w przypadku
niemal automatycznego, rutynowego powta-
-rzania czynnos$ci doswiadczamy tego, ze proces
malowania jest co najmniej w réwnej mierze
uwarunkowany wewnetrznym usposobieniem
osoby malujgcej, jak i podatny na bodZce plynace
z zewnatrz. W tamtym czasie w mojej codziennej
praktyce malarskiej staratem sie, by byta to opera-
cja maksymalnie zrutynizowana. Zabiegalem o to,
aby punkt wyjscia i sposéb zachowania w trakcie
malowania byty jesli nie takie same, to mozliwie
do siebie zblizone. Codzienny scenariusz ,,poru-
szania sie” w pracowni obrastal wiec w rytualy,
przy maksymalnej uwadze, by byly powtarzalne.
Kluczem stato sie autorskie, stosunkowo ekono-
miczne pokrycie pldtna farba. Procesowi temu
towarzyszy ta sama pora dnia i taka sama tech-
nologia - przygotowane podobrazie, ograniczony
zestaw farb, rozpuszczalnikéw, narzedzi, wernik-
s6w itp. Mimo tak drastycznego zminimalizowa-
nia bodzcéw, wrecz rygoryzmu srodkéw, automa-
tyzacji gestéw i zachowan, to, co otrzymalem na
konicu, zaskakiwalo, nierzadko zdumiewajac tak
bardzo, Ze to codzienne, zaprogramowane na mo-
notonie malowanie zamienito sie w pociagajaca
i nieprzewidywalng przygoda. Doswiadczenie to
poréwnatem woéwczas do ,burzy teksarskiej” -
efektu, w ktérym pozornie niepowigzane, ledwo
dostrzegalne warunki zewnetrzne (ruch skrzydet
motyla) powodujg istotne zmiany w stosunku do
przewidywanych rezultatéw. Uzmystowilo mi to
tez, jak ztudne moga by¢ wszelkie doktryny i pro-
gramowanie w obszarze malarstwa, ktory zadzi-
wiajaco latwo wymyka sie prostym intelektual-
nym manipulacjom.

295

The moment when the output area is confront-
ed with the final result is extraordinarily exciting
for every creator. It makes us realise how difficult
it is to keep discipline and how shaky we are in all
our resolutions. Even in the case of an almost au-
tomatic, routine repetition of activities, we expe-
rience that the painting process is at least equally
strongly determined by the inner predisposition
of a painter and the stimuli coming from outside.
At that time, in my everyday painting practice, I
tried to make this process as routine as possible. I
made every effort to ensure that the starting point
and the manner of my behaviour during painting
were, if not the same, then as similar as possible.
Thus, my daily scenario of “moving about” my
atelier grew into rituals, with my utmost care to
make them repetitive. What became the key, was
my own-invented, relatively economical coating
of the canvas. The process was accompanied by
the same time of the day and the same technology
- a prepared support, a limited set of paints, sol-
vents, tools, varnishes, etc. Despite such drasti-
cally minimised stimuli, even the rigorousness of
measures, automation of gestures and behaviour,
what I got at the end was surprising, quite often
astonishing to such an extent that this everyday
painting of mine, pre-programmed to be monot-
onous, changed into a captivating and unpredict-
able adventure. I compared this experience at
that time to a “Texan storm” - the effect where
seemingly unrelated, barely perceptible external
conditions (the movement of a butterfly’s wings)
cause significant changes in relation to the antic-
ipated results. This made me realise how illuso-
ry all doctrines and pre-programming can be in
the domain of painting, which surprisingly easily
evades simple intellectual manipulations.
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295 zcyklu Efekt motyla ,,03”, 160 x 160 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect “03”, 160 x 160 cm, oil on canvas, 2007

296 zcyklu Efekt motyla ,,07”, 160 x 160 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect “07”, 160 x 160 cm, oil on canvas, 2007
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297 z cyklu Efekt motyla ,,14”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “14”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

298 1z cyklu Efekt motyla ,,11”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “11”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007




299 zcyklu Efekt motyla ,16”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “16”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

300 z cyklu Efekt motyla ,,06”, 160 x 160 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “06”, 160 x 160 cm, oil on canvas, 2007




301 z cyklu Efekt motyla ,,05”, 160 x 160 cm, olej, ptétno, 2007 302 z cyklu Efekt motyla ,17”, 160 x 160 cm, olej, ptétno, 2007 303 z cyklu Efekt motyla ,,02”, 160 x 160 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “05”, 160 x 160 cm, oil on canvas, 2007 from the series The Butterfly Effect “17”, 160 x 160 cm, oil on canvas, 2007 from the series The Butterfly Effect “02”, 160 x 160 cm, oil on canvas, 2007




304 z cyklu Efekt motyla ,13”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “13”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

305 zcyklu Efekt motyla ,19”, 130 x 160 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect , 130 x 160 cm, oil on canvas, 2007




306 zcyklu Efekt motyla ,,20”,
130 x 160 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “20”,
130 x 160 cm, oil on canvas, 2007




307 zcyklu Efekt motyla ,,22”, 308 zcyklu Efekt motyla ,,08”,

160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “08”,
160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “22”,
160 x 130 cm, oil on canvas, 2007




310 z cyklu Efekt motyla ,,01”,
160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “01”,
160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

311 zcyklu Efekt motyla ,,08”,
160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “08”,
160 x 130 cm, oil on canvas, 2007
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309 zcyklu Efekt motyla ,Szczelina”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2008
from the series The Butterfly Effect ,,Gap”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2008
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312 zcyklu Efekt motyla ,,18”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect

,18”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2008

313 zcyklu Efekt motyla ,,04”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect “04”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007
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314 z cyklu Efekt motyla ,23”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect “23”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

315 zcyklu Efekt motyla ,10”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect “10”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007
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316 zcyklu Efekt motyla ,Szczelina”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect ,Gap”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

317 zcyklu Efekt motyla ,Szczelina”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007

from the series The Butterfly Effect ,,Gap”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007




318 zcyklu Efekt motyla ,13”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “13”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

319 zcyklu Efekt motyla ,,04”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “04”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007




321 zcyklu Efekt motyla ,24”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007

)

from the series The Butterfly Effect “24”, 160 x 130 cm, oil on canva

322 zcyklu Efekt motyla ,25”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “25”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007

320 z cyklu Efekt motyla ,,09”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect “09”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007




323 zcyklu Efekt motyla ,,Szczelina”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2008 324 zcyklu Efekt motyla ,Szczelina”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2007
from the series The Butterfly Effect ,,Gap”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2008 from the series The Butterfly Effect ,Gap”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2007




325
326
327 zcyklu Efekt motyla ,,Szczelina”, 160 x 130 cm, olej, ptétno, 2008
from the series The Butterfly Effect ,,Gap”, 160 x 130 cm, oil on canvas, 2008




HOMMAGE A ...

Grzegorz Radecki

Szacunek i zrozumienie dla dokonan prze-
sztosci jest fundamentem spokojnego rozwoju
w przyszloSci. Mlodzienczy bunt i uniesienia
szybko mijaja i nim sie obejrzymy, wartosciuje-
my i mierzymy sie z tradycja - juz swoja. W 1977
roku Janusz Przybylski stworzyt swoje Listy, cykl
prac wchodzacy w sklad szerszego cyklu Bledne
koto adresowany do malarzy (swoich mistrzow
i nauczycieli), pomyslany jako préba ponadcza-
sowego z nimi dialogu. Podrézujac po calym
Swiecie, artysta docieral do ,najwazniejszych”
dla siebie obiektow, preparujac pokarm, ktérym
zywila sie jego sztuka. Zabieg pewnie nie nowy,
jednak po raz pierwszy zastosowany wprost i na
taka skale. Na poczatku 2006 roku sprébowatem
tego samego i rozpoczatem rozliczenie z ,,0sobi-
sta” historig malarstwa - z nadzieja zblizenia si¢
ze sobq. Prace z tego okresu sa nawigzaniem do
dziet kanonu malarstwa, ktére w czasie mojego
zycia zaznaczyly sie istotnie i znalazly stale miej-
sce w $wiadomosci. Z jednej strony byt to rodzaj
hotdu ztozonego tradycji malarskiej, z drugiej
- rodzaj wiwisekcji i préba uchwycenia tego, co
rozstrzygajace w moim jej postrzeganiu. Nie in-
teresowal mnie bezposredni cytat ani bagaz, ktd-
rym jest obarczony obiekt przez lata konfronto-
wany z widzem i krytyka. To, co poruszalo i stalo
sie gléwnym powodem, dla ktérego siegatem po
mistrzowskie dzieto, byto natury psychologicz-
nej i rozgrywalo sie w sferze emocjonalnej. Cykl
jest zamkniety, jednak do dzis nie jestem w stanie
precyzyjnie wskazaé, dlaczego pewne dzieta sg mi
blizsze, inne nie. Czasami zdarza sie, ze dzieciece
wspomnienie zapachu albumu z reprodukcjami
tak sugestywnie przebija sie do $wiadomosci, ze
przywolany obraz staje sie nieodpartym, bezpo-
$rednim impulsem, dla ktérego siegam po pedzel.
Mam wrazenie, Ze te ledwo dostrzegalne i nie do
korica uswiadomione sygnaly kierowaly i nadal
kieruja moimi wyborami bardziej niz cokolwiek
innego.

327

The respect for and understanding of the
achievements of the past is the foundation for
peaceful development in the future. Youthful re-
bellion and elation pass quickly and before we
manage to look back, we are evaluating and fac-
ing tradition - this time our own. In 1977, Janusz
Przybylski created his Letters, a series of works
which are incorporated into a bigger series Vi-
cious Circle, addressed to painters (his masters
and teachers), devised as an attempt at an ever-
lasting dialogue with them. Travelling all over the
world, the artist reached “the most important”
objects for him, preparing nutrition on which his
art fed. The method is not new, however, he was
the first to use it directly and on such a scale. I
tried to do the same at the beginning of 2006 and
started my settlement with “a personal” history of
painting - with the hope of getting closer to myself.
My works of that period alluded to the canon of
painting which marked their significance in my
life and found a place in my awareness. On the
one hand, this was a kind of homage paid to the
tradition of painting, on the other, a kind of viv-
isection and an attempt to grasp what was deci-
sive for my perception of this tradition. I was not
interested in the direct quotation or the burden
which surrounds an object which for years was
confronted with viewers and critics. What moved
me and became the main reason why I reached
for a masterpiece was of a psychological nature,
taking place in the emotional sphere. The series
is closed now but, even today, I am not able to
say precisely why I find certain works closer to
me while others are not. Sometimes, it happens
that a childhood memory of the smell of an al-
bum with reproductions appeals to my awareness
so suggestively that an evoked image becomes an
irresistible, direct impulse which makes me reach
for a brush. I have the impression that these bare-
ly perceptible and not fully realised signals have
guided and still guide my choices more than any-
thing else.



328 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio Sw. Hieronim piszacy”, 70 x 100 cm, olej, mdf, 2009

from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio Saint Jerome writing”, 70 x 100 cm, oil on mdf, 2009
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331 zcyklu Hommage d ... ,Salvador Dali Miekka konstrukcja
z gotowang fasolka - przeczucie wojny domowe;”,
100 x 70 cm, olej, mdf, 2009
from the series Hommage d ... “Salvador Dali Soft
Construction with Boiled Beans (Premonition of Civil War)”,

100 x 70 cm, oil on mdf, 2009
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332 zcyklu Hommage d ... ,Salvador Dali Miekka konstrukcja
z gotowang fasolka - przeczucie wojny domowe;j”,
100 x 70 cm, olej, mdf, 2009
from the series Hommage d ... “Salvador Dali Soft

Construction with Boiled Beans (Premonition of Civil War)
100 x 70 cm, oil on mdf, 2009

333 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio Powolanie Sw. Mateusza’,
150 x 170 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio The Calling of Saint Matthew”,

150 x 170 c¢m, oil on canvas, 2008




334 zcyklu Hommaged ... ,Grupa Laokoona”,
170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Laokoon’s Group”,

170 x 150 cm, oil on canvas, 2008

335 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio
Ztozenie do grobu”, 170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio
The Entombment”, 170 x 150 cm, oil on canvas, 2008

336 zcyklu Hommage d ... ,Rembrandt van Rijn Lekcja
anatomii doktora Tulpa®, 150 x 200 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Rembrandt van Rijn
The Anatomy Lesson of Dr. Tulp”, 150 x 200 cm, oil on canvas, 2008




337 zcyklu Hommage d ... ,Francisco Goya Gdy rozum $pi

budza sie demony”, 200 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Francisco Goya The Sleep
of Reason Produces Monsters”, 200 x 150 cm, oil, canvas, 2008

338 zcyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Tancerki”,
150 x 170 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Edgar Degas Dancers”,
150 x 170 cm, oil, canvas, 2008




339 zcyklu Hommage d ... ,Holenderscy mistrzowie martwych natur,
150 x 200 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Dutch Masters of Still Life”,

150 x 200 cm, oil on canvas, 2008

z cyklu Hommage d ... ,2Holenderscy mistrzowie martwych natur,
200 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Dutch Masters of Still Life”,

200 x 150 cm, oil on canvas, 2008




341, 342 zcyklu Hommage d ... ,Holenderscy mistrzowie martwych natur,
200 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Dutch Masters of Still Life”,
200 x 150 cm, oil on canvas, 2008

343 zcyklu Hommage d ... ,Diego Velazquez Infantka Malgorzata”,
200 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d

. “Diego Velazquez Infanta Margarita”,
200 x 150 cm, oil on canvas, 2008
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344 z cyklu Hommage d ... ,Holenderscy mistrzowie martwych natur,
150 x 200 cm, olej, ptdétno, 2008
from the series Hommage d ... “Dutch Masters of Still Life”,

150 x 200 c¢m, oil on canvas, 2008

345 zcyklu Hommage d ... ,Theodore Gericault Tratwa Meduzy”,
150 x 200 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Theodore Gericault The Raft of the Medusa”,

150 x 200 c¢m, oil on canvas, 2008




346 zcyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Poza sceng”,
200 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Edgar Degas Offstage”,

200 x 150 cm, oil on canvas, 2008

347 zcyklu Hommage d ... ,Theodore Gericault Tratwa Meduzy”,
150 x 195 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Theodore Gericault The Raft of the Medusa”,

150 x 195 cm, oil on canvas, 2008
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349 zcyklu Hommage d ... ,Holenderscy mistrzowie martwych natur,
100 x 130 cm, olej, ptétno, 2008

348 zcyklu Hommage d ... ,Holenderscy mistrzowie martwych natur, from the series Hommage d ... “Dutch Masters of Still Life”,

1_00 X130 cm, olej, piGtno, 2008 A A 100 x 130 cm, oil on canvas, 2008
from the series Hommage d ... “Dutch Masters of Still Life”,

100 x 130 cm, oil on canvas, 2008
350 zcyklu Hommage d ... ,Henri Matisse Taniec”,

150 x 200 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Henri Matisse Dance”,

na nastepnej stronie

next page

150 x 200 cm, oil on canvas, 2008
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351 zcyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Poza sceng”,
200 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Edgar Degas Offstage”,
200 x 150 cm, oil on canvas, 2008

352 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio Sw. Hieronim piszacy”,
150 x 200 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio Saint Jerome writing”,

150 x 200 c¢m, oil on canvas, 2008




353 zcyklu Hommage d ... ,Salvador Dali Miekka konstrukcja
z gotowana fasolka - przeczucie wojny domowe;j”, 200 x 150 cm, olej, ptétno, 2009
from the series Hommage d ... “Salvador Dali Soft Construction
with Boiled Beans (Premonition of Civil War)”, 200 x 150 cm, oil on canvas, 2009

z cyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Tancerka”,

170 x 150 cm, olej, ptétno, 2009

from the series Hommage d ... “Edgar Degas Dancer”,
170 x 150 cm, oil on canvas, 2009

z cyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio Sw. Hieronim piszacy”,
150 x 170 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio Saint Jerome writing”,

150 x 170 cm, oil on canvas, 2008




356 zcyklu Hommaged ... , 90 x 200 cm, olej, ptétno, 2009

from the series Hommage d ..., 90 x 170 cm, oil on canvas, 2009




357 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio
Ukrzyzowanie Sw. Piotra I,
170 x 150 cm, olej, ptdtno, 2008
from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio
Crucifixion of St. Peter I”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

z cyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio
Ukrzyzowanie Sw. Piotra IT”,

170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio
Crucifixion of St. Peter II”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

360 zcyklu Hommage d ... ,Edouard Manet Smier¢ torreadora”,

150 x 170 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Edouard Manet Dead Toreador”,

z cyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Tancerka”,
170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Edgar Degas Dancer”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

150 x 170 cm, oil on canvas, 2008
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362

z cyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio

Ukrzyzowanie Sw. Piotra III”,

170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio
Crucifixion of St. Peter IIT”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

z cyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Tancerka”,

170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Edgar Degas Dancer”,
170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

359

363 zcyklu Hommage d ... ,Rembrandt van Rijn Rozptatany wét”,
170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Rembrandt van Rijn The Cleaved Ox”,

4

170 x 150 cm, oil on canvas, 2008



365 zcyklu Hommage d ... ,Rembrandt van Rijn Rozplatany wot IT”,
170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Rembrandt van Rijn The Cleaved Ox II”,
170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

364 zcyklu Hommage d ... ,Rembrandt van Rijn Rozptatany wét I”,
170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Rembrandt van Rijn The Cleaved Ox I”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008




366 zcyklu Hommage d ... ,Francisco Goya Saturn”,
170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008
from the series Hommage d ... “Francisco Goya Saturn”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

z cyklu Hommage d ... ,Rembrandt van Rijn

Rozplatany wét IIT”,

170 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ...
“Rembrandt van Rijn The Cleaved Ox III”,

170 x 150 cm, oil, canvas, 2008

368 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio
Nawrécenie w drodze do Damaszku”, 170 x 150 cm, olej, pt6tno, 2008
from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio
Conversion on the Way to Damascus”, 170 x 150 cm, oil, canvas, 2008




369 zcyklu Hommage d ... ,Michelangelo Caravaggio

Ukrzyzowanie Sw. Piotra IV”,

150 x 170 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Michelangelo Caravaggio

The Crucifixion of St. Peter IV” |

150 x 170 ¢m, oil, canvas, 2008 ' -

z cyklu Hommage d ... ,Edgar Degas Tancerka”,

170 x 130 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Edgar Degas Dancer”,
170 x 130 cm, oil, canvas, 2008

z cyklu Hommage d ... ,Francisco Goya

Gdy rozum $pi budza sie demony”,

220 x 150 cm, olej, ptétno, 2008

from the series Hommage d ... “Francisco Goya
The Sleep of Reason Produces Monsters”,

220 x 150 c¢m, oil, canvas, 2008
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372 zcyklu Hommage d ... ,Francis Bacon Druga wersja obrazu z 1946 roku”,
170 x 170 cm, olej, ptdétno, 2008
from the series Hommage d ... “Francis Bacon Second Version of Painting from 1946
170 x 170 cm, oil, canvas, 2008

373 zcyklu Hommaged ... ,Artur Nacht-Samborski Kwiaty”,
170 x 150 cm, olej, ptdtno, 2008
from the series Hommage d ... “Artur Nacht-Samborski Flowers”,
170 x 150 c¢m, oil, canvas, 2008
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DZIENNIK
NA BOKU
A DIARY
AT A SIDE

Grzegorz Radecki

Dla tych, ktérzy pragna panowaé nad swoim
zyciem, lubig systematycznos$¢ i chetnie, nie tyl-
ko w mysli, ktéra uwazaja za zbyt ulotna, wracaja
do przezytych wydarzen, wynaleziono rodzaj za-
piskéw relacjonujacych zdarzenia codzienne czy,
w bardziej wysublimowanej formie, wewnetrzne
stany i odczucia. Rytmiczno$¢é prowadzenia tych
notatek, podyktowana kalendarzem, zdecydowa-
ta 0 nazwie. Dziennik, bo o0 nim oczywiscie mowa,
znany jako forma literacka, moze przybraé takze
forme plastyczna. Pomyst moze mato odkrywczy,
jednak ksztalt, ktéry zaproponowalem, rézni sie
od wszystkich mi znanych. Poniewaz mam uspo-
sobienie niestale, a nawet chaotyczne, bywam
niecierpliwy i do$¢ szybko sie nudze, zawsze im-
ponowali mi artysci, ktorzy swoje dzieto ksztatto-
wali z zelazna dyscypling i niezachwiang determi-
nacja, konsekwentnie przez lata. Z wewnetrznej
potrzeby uporzadkowania nieco swojego charak-
teru rozpoczatem prace nad cyklem (czyt. walke
ze soba), ktéry pdzniej otrzymat nazwe Dziennik
wizualny. Notatki te, traktowane jako swoisty
sejsmograf, syntetyczny sposéb rejestrowania
poszczegélnych, w odczuciu coraz szybciej mija-
jacych dni, bezsprzecznie pomagaja utrzymywac
mi niezbedng doze dyscypliny. Wizualnie lapidar-
na i powtarzalna forma - w mojej ocenie - najle-
piej przekazuje doznania i emocje nagromadzone
w ciagu doby, a uchwycone niewielkie réznice za-
mrazajg pamie¢ uptywajacych dni, ktére w $wia-
domosci zbyt szybko zlewaja sie w nieczytelng
mase. Struktura kompozycji - jej prostota, ba,
nawet banal - powinna zwrécié uwage widza
na brzmienie koloru, najmocniejszego atrybu-
tu malarza przy wyrazaniu emocji. Zestawienie
pojedynczych artefaktéw ciagle przypomina, jak
rozbiezna bywa pamieé i wizualna notatka. Pro-
jekt poczatkowo realizowany w formie grafiki cy-
frowej znalazt kontynuacje w formie malarskiej,
w postaci niewielkich ptécien malowanych akry-
lem, i jest nieustannie kontynuowany, powstaje
niejako ,,0bok” innych realizacji.
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For those who want to control their lives, who
like to be systematic and willingly return to ex-
periences of the past, not only in thought which
they consider too illusive, is the invention of the
recording of everyday happenings or, in a more
sublime form - states and feelings. The rhythm
of taking notes, dictated by the calendar, deter-
mined its name. “A diary” - as, obviously, this is
the thing in question - known as a literary form
but can also take a visual form. The idea itself
may not be very innovative, but the shape I pro-
posed is different from all others I know. Since
I have an unstable or even chaotic disposition, I
can be impatient and become bored rather quick-
ly. I have always been impressed by those artists
who have shaped their work with iron discipline
and unwavering determination, consistently over
the years. From the inner need to introduce a lit-
tle order to my character, I began working on a
series (which means “fighting against myself”),
which was later given the title A Visual Diary.
Those notes, treated as a specific seismograph, a
synthetic way of recording particular days which
I felt were passing ever faster, definitely have
helped me to retain an indispensable dose of dis-
cipline. The visually concise and repetitive form
- in my opinion - best conveys the experiences
and emotions accumulated during the day, while
the captured small differences freeze the memo-
ry of passing days, which in consciousness merge
too quickly into an unreadable mass. The struc-
ture of the composition is simple - its simplicity,
banality even, should turn the viewer’s attention
to the resounding colour - the strongest attribute
of a painter expressing emotions. The juxtaposi-
tion of individual artefacts has always reminded
me of how divergent memory and a visual note
can be. The project, partially realised in the form
of digital prints, has found its continuation in the
painted form, taking the shape of small canvases
painted in acrylic; the latter has been continued
somehow “alongside” other realisations.



374-381 zcyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19 3 7 1
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19




382-389 zcyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19




390-396 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19
na nastepnej stronie 397-414 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19

next page from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19







415-418 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19
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419-420 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19




421-426 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19
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427-430 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy,
akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each,

acrylic on canvas, 2016/19
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431-434 zcyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy,
akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each,

acrylic on canvas, 2016/19



435-444 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy, akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each, acrylic on canvas, 2016/19




445-451 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy,
akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each,
acrylic on canvas, 2016/19




452-454 z cyklu Dziennik, 30 x 24 cm kazdy,
akryl, ptétno, 2016/19
from the series Diary, 30 x 24 cm each,

acrylic on canvas, 2016/19




WYCINANKA
A CUTTING

Dziecinstwo miatem beztroskie. Odkad pamie-
tam, wakacje spedzalem w rodzinnym domu mo-
-jego ojca, w domostwie potozonym na uboczu,
posréd wysokich drzew, w obrebie dawnej Pusz-
czy Bialej. Osada ta lezy w zakolu rzeki Narwi, po
jej lewej stronie i jest czeScia Kurpiowszczyzny,
krainy sasiadujacej z Pojezierzem Mazurskim.
Zabudowania byly tam wéwczas tylko drewniane,
kryte strzecha, woda czerpana ze studni, charak-
terystyczna won nafty uzywanej do oswietlenia
przesycata domostwa. Obecno$é zwierzat i in-
tensywny zapach ziél wzmagajacy sie podczas
diugich, stonecznych, letnich dni wypelniat mdj
beztroski czas. Pdzniej, kiedy zaczatem szukaé
informacji, dowiedziatem sie, ze swoja wyjatko-
wos¢ kraina ta zawdziecza preznej i zaradnej gru-
pie, ktéra tu mieszkata, walczac o byt na swojej
ubogiej ziemi. Kurpie, bo o tym ludzie mowa, na-
leza do jednego z najmtodszych zespotéw osadni-
czych na obszarze naszego kraju, ich historia liczy
ledwie trzysta lat. Kultura materialna, ktéra wy-
pracowali, mimo Ze niezbyt liczna jest jednak wy-
sokiej proby. Jej przejawy artystyczne, z oczywi-
stych powoddw najbardziej mnie interesujace, to:
rzezba, ceramika, wikliniarstwo, kowalstwo i cos,
co mnie zawsze zachwycato dzieki bogactwu form
i tajemnicy swojego powstawania. To wycinanki
- misternie wycinane papierowe kompozycje,
ktérymi ozdabiano domostwa. Prace prezentowa-
ne w tej czesci sa owocem tej fascynacji. Nozyce
zamienitem na ndz, papier - na folie i tylko sobie
znang technika, sila owego zauroczenia, zapelnia-
tem kolejne piétna.

395

My childhood was carefree. As far as I can
remember, I spent my vacations at my father’s
family house, a cottage remotely situated among
tall trees in the area of the former Puszcza Biala
forests. This settlement is located in the bend of
the Narew River, on its left side, being a part of
the Kurpiowszczyzna region, a land adjacent to
the Masurian Lake District. The housing at the
time was made of timber, thatched roofs, water
drawn from a well, and households saturated
with the smell of kerosene used for illumina-
tion. Presence of animals and the intense odour
of herbs, intensified during the long, sunny days
of summer filled my carefree time. Later, when
I began to search for information, I learnt that
this land owes its unique character to a resilient
and resourceful group of people who inhabited
the land, fighting for survival on its poor soil.
The Kurpie people, because this is the group of
which I am speaking, belong to one of the young-
est settlement groups in our country, their history
dating back only three hundred years. Their ma-
terial culture, which they have created, may not
be numerous in specimens but is of high quali-
ty. Certainly, I was most interested in the artistic
manifestations of this culture, such as: sculpture,
ceramics, wickerwork, blacksmithing and some-
thing else which has always amazed me with the
richness of its forms and the mystery around its
creation. This is cuttings - meticulously cut-out
paper compositions used for decorating houses.
The works now presented are partially the fruit of
that fascination. I replaced scissors with a knife
and paper with foil and, using the technique only
known to myself, filled subsequent canvases driv-
en by the power of this amazement.
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BB, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2016
BB, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2016

RC, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2016
RC, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2016

P, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2016
P, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2016

RB, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2016
RB, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2016
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RB, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2016
RB, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2016

BB, 150 x 150 cm, olej, ptétno, 2016
BB, 150 x 150 cm, oil on canvas, 2016

Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2016
Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2016

Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2016
Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2016










471, 472 Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2016
Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2016

473 Kompozycja, 240 x 170 cm, olej, ptétno, 2016
Composition, 240 x 170 cm, oil on canvas, 2016

474

475 Kompozycja, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2016
Composition, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2016
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487 Kompozycja, 170 x 130 cm,
olej, ptétno, 2016
Composition, 170 x 130 cm,
oil on canvas, 2016

Kompozycja, 130x 170 cm,
olej, ptétno, 2016
Composition, 130 x 170 cm,
oil on canvas, 2016

na nastepnej stronie
next page

485 Kompozycja, 130x 170 cm,
olej, ptétno, 2016
Composition, 130 x 170 cm,
oil on canvas, 2016
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487 Kompozycja, 240x 170 cm,
olej, ptétno, 2016
Composition, 240 x 170 cm,

oil on canvas, 2016

488
489 Kompozycja, 170 x 240 cm,
olej, ptétno, 2016

Composition, 170 x 240 cm,

oil on canvas, 2016




490

491 Kompozycja, 240 x 170 cm,
olej, ptétno, 2016
Composition, 240 x 170 cm,

oil on canvas, 2016




498 Kompozycja, 240 x 170 cm,
olej, ptétno, 2013
Composition, 240 x 170 cm,

oil on canvas, 2013

496, 497 Kompozycja, 70 x 100 cm, akryl, mdf, 2013

499 Kompozycja, 70 x 100 cm,
akryl, mdf, 2013
Composition, 70 x 100 cm, acryllic on mdf, 2013

Composition, 70 x 100 cm,

acryllic on mdf, 2013




500 Kompozycja, 70 x 100 cm, 503 Kompozycja, 70 x 100 cm,
akryl, mdf, 2013 akryl, mdf, 2013
Composition, 70 x 100 cm, Composition, 70 x 100 cm,
acryllic on mdf, 2013 acryllic on mdf, 2013

501

502 Kompozycja, 240 x 170 cm,
olej, ptétno, 2013
Composition, 240 x 170 cm,
oil on canvas, 2013







507
508
509

510 Kompozycja, 130 x 170 cm,

olej, ptétno, 2012
Composition, 130 x 170 cm,
oil on canvas, 2012




511
512
513

514 Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2012

Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2012




515, 516 Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2012 517, 518 Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2011
Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2012 Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2011




519 Kompozycja, 170 x 130 cm, olej, ptétno, 2014

Composition, 170 x 130 cm, oil on canvas, 2014

520
521 Kompozycja, 130 x 170 cm, olej, ptétno, 2014
Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2014




522 Kompozycja, 130 x 170 cm, 524 Kompozycja, 130 x 170 cm,
olej, ptétno, 2012 olej, ptétno, 2012
Composition, 130 x 170 cm, Composition, 130 x 170 cm,
oil no canvas, 2012 oil on canvas, 2012

Kompozycja, 170 x 130 cm,
olej, ptétno, 2015
Composition, 170 x 130 cm,
oil on canvas, 2015




525 Kompozycja, 170 x 130 cm, olej, ptétno, 2014

Composition, 170 x 130 cm, oil on canvas, 2014

435

526
527
528
529
530

Kompozycja, 130 x 170 cm, olej ptétno, 2014
Composition, 130 x 170 cm, oil on canvas, 2014
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Kompozycja, 130 x 170 cm,
olej ptétno, 2014
Composition, 130 x 170 cm,
oil on canvas, 2014

534

535 Kompozycja, 130 x 170 cm,
akryl, ptétno, 2014
Composition, 170 x 130 cm,
acryllic on canvas, 2014
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W STRONE
GEOMETRII
TOWARDS
GEOMETRY

Pewno$¢ warsztatowa pomaga utrzymac sie na
powierzchni, jednak to jeszcze nie lot. Nieustaja-
ce watpliwosci, jakie nachodzg przy malowaniu,
w obszarach wydawaloby sie juz dawno rozpo-
znanych i oswojonych, potrafig zdezorganizowaé
caly proces. A jednak mimo rutyny towarzyszacej
praktycznej realizacji, pojawiajace sie uczucie
niepewnosci wynikajace z podejmowanych, za
kazdym razem na nowo, czynno$ci malarskich
sprawia, ze biore je na siebie wcigz jako dziewi-
cze. Za to dziekuje opatrznosci i za to jeszcze, ze
pomimo wielkiego uproszczenia, prowadzacego
do zachowan niemal podstawowych, czyli spro-
wadzenia formy do prostej geometrii, powrdcito
doznanie, ktére towarzyszylo mi podczas bardzo
wezesnych dziatan - ciekawosé rezultatu. Okazuje
sie, ze jest ono wystarczajacym powodem, by kaz-
dego dnia wraca¢ do pracowni.

439

The confidence of your workshop skills helps
you to stay afloat but it is not yet a flight. Con-
stant doubts which appear during painting in the
areas which, seemingly, have long ago been rec-
ognised and tamed, can disorganise this entire
process. Despite the routine which accompanies
the practical execution, the emerging feeling of
uncertainty, resulting from painting activities,
each time undertaken anew, makes me take up
these activities as virginal. I thank Providence
for this, as well as for the fact that, despite much
simplification, leading to almost basic behaviour,
that means the reduction of form to simple geom-
etry, the feeling which accompanied me during
my early activities, the curiosity of the result, has
returned. It turns out that this feeling suffices as a
motivation to come back to the atelier every day.



537 Fioletowa szczelina, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019 538 Rozpalona szczelina, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
Violet Rift, 130 x 100 cm, acrylic on canvas 2019 Torrid Rift, 130 x 100 cm, acrylic on canvas 2019




539 Purpurowa szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019 540 Szczelina, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019 541 Niebieska szczelina, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019

Purple Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019 Rift, 130 x 100 cm, acrylic on canvas 2019 Blue Rift, 130 x 100 cm, acrylic on canvas 2019
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542, 543 Niebieska szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019 4 4 5 544 Szara szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Blue Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019

Gray Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019



546 Bigkitna szczelina, 130 x 100 cm,
akryl, ptétno, 2019
Blue Rift, 130 x 100 cm,
acrylic on canvas 2019

547 Fioletowa szczelina, 130 x 100 cm,
akryl, ptétno, 2019
Violet Rift, 130 x 100 cm,
acrylic on canvas 2019

545 Czerwona szczelina, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019

Red Rift, 130 x 100 cm, acrylic on canvas 2019 44 ;




548 Szara szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019 549 Fioletowa szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019

Gray Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019 Violet Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019
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550 Podstawowy bialy, 240 x 170 cm, akryl, ptétno, 2019
Basic White, 240 x 170 cm, acrylic on canvas, 2019

551 Podstawowy biato-niebieski, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
Basic White-BVlue, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019

552 Podstawowy zétto-zielony, 130 x 100 cm, akryl, pt6tno, 2019
Basic Yellow-Green, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019
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553

554

555

556

557

Niebieska szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Blue Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019

Szmaragdowa szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Emerald Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019

Ziota szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Gold Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019

Zielona szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Green Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019

Purpurowa szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Crimson Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019



558 RdzZowa szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Pink Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019

559 Szara szczelina, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
Gray Rift, 130 x 100 cm, acrylic on canvas 2019
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560 Zlota szczelina, 100 x 130 cm, akryl, ptétno, 2019
Gold Rift, 100 x 130 cm, acrylic on canvas 2019



ALGORYTM »
W STRONE
WIECZNOSCI
ALTORITHM »
TOWARDS
ETERNITY

Zycie koficzy sie $miercig. Oczywisto$é tego
faktu i brak jakiegokolwiek odwotania najwyraz-
niej sprawia, ze wszystkie istoty, poczynajac od
tych najprostszych, koriczac na tych stojacych
w hierarchii ewolucji najwyzej, z zadziwiajaca
determinacjg realizujg odwieczne dazenie do
niesmiertelno$ci. W wiekszoSci - poprzez re-
produkcje, czyli przekazanie swojej oryginalnej
informacji genetycznej nastepnemu pokoleniu.
W mniejszosci - za sprawg artystow, odmiennie,
poprzez swoje dzieto. Probujac dostgpié wiecznej
chwaly poswiecaja mu niejednokrotnie cate swo-
je zycie, z do$¢ mrozacg $wiadomoscia, ze upra-
gniona niesmiertelno$¢ niewielu jest pisana. Juz
ponad dwadziescia lat mineto, odkad komputer
w otwartym turnieju pokonal najlepszego 6w-
czesnego gracza w szachy arcymistrza Garriego
Kasparowa, dowodzac przewagi swoich mocy ob-
liczeniowych nad mozliwosciami czlowieka. Od
tego czasu w informatyce mineta epoka. Potencjat
obliczeniowy zwielokrotnil sie na tyle, ze coraz
czesciej méwimy o sztucznej inteligencji. Dzisiej-
szy komputer grajacy w szachy to nie tylko suma
dotychczasowych rozgrywek i niewyobrazalnych
mozliwo$ci kombinatoryjnych, ta maszyna potra-
fi bowiem podnosi¢ swoje szachowe kompeten-
cje, grajac sama ze soba. To jakosciowa zmiana
w stosunku do Deep Blue, ktéry pokonal Kaspa-
rowa. Prace bedace bezposrednig kontynuacjg cy-
klu W strone geometrii od poprzednich rézni dzie-
lona sprawczo$é. Autorskie decyzje sa wsparte
mozliwosciami algorytmdw, a otrzymana forma,
bez takiej kombinacji, nie uzyskalby ostatecznej
postaci. Materiat stuzacy do malowania, w posta-
ci masek wycinanych ploterem, zostat pozyskany
za pomocg aplikacji do obrébki wektorowej. Rola
autora zostala sprowadzona do wspierania efek-
téw dziatan algorytmoéw. Przeniesienie na ptétno,
pokrycie farbami to tylko formalnosé. Latwo za-
tem wyobrazi¢ sobie sytuacje, kiedy inteligentna
maszyna nawet po $mierci artysty w dalszym cia-
gu generuje przedstawienia naznaczone indywi-
dualnym pietnem autora. To juz nie namiastka, to
skok w nie§miertelnosé.

459

Life ends with death. The obviousness of this
fact and the lack of any revoking of this is most
clearly the reason why all creatures, beginning
with the simplest ones and finishing with those
at the top of the evolutionary hierarchy, realise
with astonishing determination their eternal
pursuit for immortality. In the majority of cases,
this is done through reproduction that means the
transmission of one’s own genetic information
to the next generation. In a minority - thanks to
artists, this is achieved differently, i.e. by means
of art pieces. Trying to achieve eternal glory, they
will sometimes even devote their entire lives to
this pursuit with a rather chilly awareness that
there are only a few who are fated to enjoy it. It
has already been more than twenty years since
a computer defeated the then best chess play-
er and grand master Garry Kasparov in an open
tournament, proving the prevalence of the ma-
chine’s computing capacity over human capabil-
ities. Since that time, an entire epoch has passed
in computer science. The computing capacity has
increased so many times that now we more and
more often speak about artificial intelligence. To-
day’s computer playing chess is not only the sum
of all previous games and unimaginable combi-
natorial possibilities - this machine is now able
to enhance its own competence in chess by play-
ing against itself. This is a qualitative change in
relation to Deep Blue which defeated Kasparov.
My works which constitute a direct continuation
of the Towards Geometry series are different from
their predecessors by shared causality. The au-
thor’s decisions are supported by the possibilities
offered by algorithms while the achieved form
could not achieve its final shape without such a
combination. The material for rendering paint-
ings, being masks cut using a plotter, was ob-
tained from the application for vector processing.
The role of the author was reduced to supporting
the effects of algorithmic operations. Transfer-
ring the result onto the canvas, covering it with
paints is a mere formality. Thus, it is easy to im-
agine a situation when an intelligent machine will
continue to generate the representations marked
by the artist’s individual character ever after his
death. This no longer is an ersatz, this is a leap
into immortality.



560 zcyklu Algorytm ,,01”, 130 x 100 cm (x7), akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “01”, 130 x 100 cm (x7), acrylic on canvas, 2019
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561 zcyklu Algorytm 03", 130 x 100 cm (x5), akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “03”, 130 x 100 cm (x5), acrylic on canvas, 2019
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562 zcyklu Algorytm ,Bialy uskok”, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “White Fault”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019

563 zcyklu Algorytm ,Turbulencja 01”7, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019

from the series Algorithm “Turbulence 01”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019

465

564 zcyklu Algorytm ,Turbulencja 02”, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “Turbulence 02”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019

565 zcyklu Algorytm ,Turbulencja 03”, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “Turbulence 03”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019



566 zcyklu Algorytm ,Turbulencja 04", 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “Turbulence 04”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019

567 zcyklu Algorytm ,Rézowa Turbulencja”, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “Pink Turbulence”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019

568 zcyklu Algorytm ,Rézowy uskok”, 130 x 100 cm, akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “Pink Fault”, 130 x 100 cm, acrylic on canvas, 2019
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569 zcyklu Algorytm ,,04”, 100 x 130 cm (x5), akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “04”, 100 x 130 cm (x5), acrylic on canvas, 2019
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570 1z cyklu Algorytm ,,05”, 100 x 130 cm (x5), akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “05”, 100 x 130 cm (x5), acrylic on canvas, 2019
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571 zcyklu Algorytm ,Podstawowy”,
130 x 100 cm (x3), akryl, ptétno, 2019
from the series Algorithm “Basic”,

130 x 100 cm (x3), acrylic on canvas, 2019

na nastepnej stronie 572 Galeria Debiut, Gdynia 2019
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SCIEKT.

UROK
SPLYWAJACE2
FARBY

BLOBS.

THE CHARM OF
DRIPPING PAINT

Plynac spokojnie powolnym nurtem, waziut-
ka struzka miedzy poczuciem bezsensu i gdzies
gleboko ukryta nadzieja, a raczej potrzeba sensu,
malowanie moje zatacza kolejny krag. To jeszcze
jeden wysitek dotarcia do sedna, do istoty natury
$wiatla i koloru, a tak naprawde do istoty tworzy-
wa im przynaleznego, na ktdre zdany jest malarz.
Mysle o farbie przelewajacej sie na pitétnie - jej
cieklej strukturze, ktdra oszczednie ksztattowana
wola szlachetnego narzedzia, ale tez silg grawi-
tacji, bywa, ze przeistoczy sie w przestanie uni-
wersalne. Poznaje sie je po brzmieniu, ktéremu
towarzyszy szczegolne wzruszenie. Kazda, latami
wyczuwana, najdrobniejsza czastka zaczyna z do-
konujaca sie harmonia rezonowad, a wtdrujacy
temu uwodzicielski dzwiek potrafi wprowadzié
w ekstatyczng wibracje.

477

Flowing peacefully in the slow current of a
narrow trickle between the feeling of senseless-
ness and some deeply hidden hope or - rath-
er - the need for sense, my painting is closing a
subsequent circle. It is one more effort to reach
the core, the essence of the nature of light and
colour which actually is the essence of the sub-
stance ascribed to the job to which the painter is
doomed. What I have in mind is the paint flow-
ing across the canvas - its liquid structure which,
shaped sparingly by the will of a noble tool, as
well as the force of gravity, sometimes happens to
become a universal message. One can recognise
this message by its sound, accompanied by one’s
being particularly moved. Every very tiny parti-
cle, which has for years been made sensitive, be-
gins to resonate in accordance with the harmony
now appearing, while the seductive sound which
accompanies it is capable of leading one into ec-
static vibration.



573, 574 zcyklu Scieki ,Niebieski”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Blue”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




575 zcyklu Scieki ,Ultramarynowy”, 130 x 100 cm, olej, pt6tno, 2020
from the series Drippings “Ultramarine”, 130 x 100 c¢m, oil on canvas, 2020

576 zcyklu Scieki ,Bialy”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “White”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020

577 zcyklu Scieki ,Czarny”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “Black”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




7 cyklu Scieki ,Czarny”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Black”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020

7 cyklu Scieki ,Brazowy”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “Brown”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




582 zcyklu Scieki ,Biaty”,
130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “White”,
130 x 100 cm, oil on canvas, 2020

583 zcyklu Scieki ,R6zowy”,
130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

580 z cyklu Scieki ,Niebieski”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020 from the series Drippings “Pink”,

from the series Drippings “Blue”, 130 x 100 c¢m, oil on canvas, 2020 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020

581 zcyklu Scieki ,,Brazowy”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Brown”, 130 x 100 c¢m, oil on canvas, 2020
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584 zcyklu Scieki ,Niebieski”, 100 x 100 x 10 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Blue”, 100 x 100 x 10 cm, oil on canvas, 2020

585 zcyklu Scieki ,Szary”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Grey”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




586 zcyklu Scieki ,,Brazowy”, 100 x 100 x 10 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Brown”, 100 x 100 x 10 cm, oil on canvas, 2020

587 zcyklu Scieki ,,Czarny”, 100 x 100 x 10 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Black”,100 x 100 x 10 cm, oil on canvas, 2020

588 zcyklu Scieki ,Niebieski”, 100 x 100 x 10 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “Blue”, 100 x 100 x 10 cm, oil on canvas, 2020




z cyklu Scieki ,,Na rézowym”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “On Pink”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020

z cyklu Scieki ,,Bialy”, 100 x 100 x 10 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “White”, 100 x 100 x 10 cm, oil on canvas, 2020




591
592
593  zcyklu Scieki ,Na rézowym”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “On Pink”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




594, 595 zcyklu Scieki,,Na rézowym”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “On Pink”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




497

596 z cyklu Scieki ,Na bieli stoniowej”, 100 x 130 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “On Ivory”, 100 x 130 cm, oil on canvas, 2020

597 zcyklu Scieki ,Na bieli stoniowej”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “On Ivory”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020



598, 599 zcyklu Scieki,,Na blekicie nieba”, 100 x 130 cm, olej, ptétno, 2020 600 z cyklu Scieki ,Na btekicie nieba”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “On Sky-blue”, 100 x 130 cm, oil on canvas, 2020 from the series Drippings “On Sky-blue”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020




601 7z cyklu Scieki ,Na rézowym”, 100 x 130 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “On Pink”, 100 x 130 cm, oil on canvas, 2020

602z cyklu Scieki ,Na btekicie nieba”, 100 x 130 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “On Sky-blue”, 100 x 130 cm, oil on canvas, 2020

501



503

603

604

z cyklu Scieki ,Na bieli stoniowej”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “On Ivory”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020

7 cyklu Scieki ,Na rézowym”, 100 x 130 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “On Pink”, 100 x 130 cm, oil on canvas, 2020



605  z cyklu Scieki ,W biatym kole”,
2 162 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “In a White Circle”,
9 162 cm, oil on canvas, 2020

606 z cyklu Scieki ,Na rézowym”, 130 x 100 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “On Pink”, 130 x 100 cm, oil on canvas, 2020



607 z cyklu Scieki ,W szarym kole”,
9 162 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “In a Grey Circle”,

9 162 cm, oil on canvas, 2020




509

na nastepnej stronie
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608

609

610

7 cyklu Scieki ,W niebieskim kole”,

2 162 cm, olej, ptétno, 2020
from the series Drippings “In a Blue Circle”,
2 162 cm, oil on canvas, 2020

z cyklu Scieki W czarnym kole”,
2 162 cm, olej, ptétno, 2020

from the series Drippings “In a Black Circle”,
9 162 cm, oil on canvas, 2020
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dr hab. sztuki Grzegorz Radecki

Malarz, grafik, nauczyciel akademicki, urodzony 12 marca 1961 w Ostrddzie.
W latach 1981-1986 studiowatl w PWSSP w Gdarisku na Wydziale Malarstwa
i Grafiki. Dyplom w pracowni malarstwa prof. Jerzego Zabtockiego. Stypen-
dysta Ministra Kultury i Sztuki. Profesor Akademii Sztuk Pieknych w Gdan-
sku, kieruje Pracownia Rysunku i Malarstwa na Wydziale Grafiki. Zajmu-
je sie malarstwem sztalugowym i grafikqg komputerowa. Uczestnik wystaw

i konkurséw o zasiegu krajowym i miedzynarodowym.

Grzegorz Radecki, PhD, associate professor of art

Painter, printmaker, academic teacher; born on 12 March 1961 in Ostréda.

In years 1981-1986, he studied at Gdanisk Art Academy at the Faculty of Pa-
inting and Graphic Art. He made his graduation diploma at Professor Jerzy
Zablocki’s atelier. He has received a grant from the Minister of Culture and
Art. Now he is a professor who leads the Atelier of Drawing and Painting at
the Faculty of Graphic Art. He deals with painting and digital prints. He has

participated in exhibitions and competitions in Poland and abroad.




kalendarium

Wystawy indywidualne / Solo exhibitions

1989 - Wystawa rysunku, CSOP, L6dz
1991 - Malarstwo, Galeria 78, Gdarisk
1991 - Wystawa malarstwa, Galeria Gulhoff, Emden (Niemcy)

1994 - Wystawa malarstwa zwigzana z przewodem kwalifikacyjnym I stop-

2000
2002

2003
2007

2008
2011

nia, PWSSP w Gdarisku

Papier, Galeria Portal, Gdanisk

Trzy portrety, wystawa grafiki Galeria Klub Aktora, Gdanisk

Wystawa malarstwa i grafiki zwigzana z przewodem kwalifikacyjnym
II stopnia, ASP w Gdarisku

Obrazy z drugiej reki, wystawa grafiki, Galeria Nowa Oficyna, Gdansk
Dekonstrukcja litery, wystawa malarstwa, Patac Sztuki Towarzystwa
Sztuk Pieknych, Krakéw

Efekt Motyla, wystawa malarstwa Galeria Debiut, Gdynia

Gdy rozum $pi budzq si¢ obrazy, wystawa malarstwa, Galeria Punkt
GTPS, Gdanisk

2015 - Dziennik artysty wizualnego, wystawa grafiki, Educational Institute of

Ionian Island, Zakynthos (Grecja)

2019 - Wycinanka, wystawa malarstwa, Galeria Debiut, Gdynia

2020 - Zaciekawienie, wystawa malarstwa, Galeria GTPS Gdarisk

2021

W strong geometrii, Centrum Sztuki Galeria EL, Elblag

Wystawy zbiorowe / Group exhibitions

1986
1987
1988
1990

1991

Dyplom 86, Muzeum Miejskie Palac Poznanskiego, £.6dz

VII Biennale Sztuki Gdariskiej, BWA Sopot

II Nadmorskie Spotkania Mtodych Twdrcéw, BWA Sopot

Print of Kanagawa, pokonkursowa wystawa grafiki, Kanagawa (Japo-
nia)

Wystawa rysunku, Instytut Kultury Polskiej, Sztokholm (Szwecja)

1996 - Jubileuszowa wystawa pracownikéw ASP (50-lecie Uczelni), Aula ASP,

1998

1999

Gdansk

Wystawa konkursowa Perron-Kunstpreis der Stadt Frankenthal, Fran-
kenthal (Niemcy)

Gdariska Grafika Roku, wystawa konkursowa, Galeria Punkt, Gdanisk
Wystawa Rysunku Pracownikow ASP, Galeria Nowa Oficyna, Gdansk
I10gdlnopolskiKonkurs Graficzny Triennale Tczewskie (wyrdznienie),
Tczew, Ostroteka

Czarne na bialym, Muzeum Narodowe Patac Opatdw, Galeria Promo-
cyjna, Gdansk

Gdarniska Grafika Roku (wyrdznienie), Galeria Punkt, Gdansk
Zjawisko czasu, wystawa rysunku, Galeria Nowa Oficyna, Gdansk

5 x 5, mtoda grafika polska, TPSP, Lublin, Galeria Europejskiej Aka-
demii Sztuk, Warszawa

O nas dzisiaj - wystawa pokonkursowa na dzieto plastyczne, Muzeum
Narodowe Patac Opatdw, Gdarisk

2000 - Gdanska Grafika Roku 1999, wystawa konkursowa, Galeria Punkt,

Gdansk

2001

2002 -

Chronicle

2003 -

2004 -

2005

2006
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Oliwa blizej Gdariska, Gdansk blizej artystow, Dworek Oliwski,
Gdansk

Gdynia -Diisseldorf, Galeria 78, Gdynia

Most do przyszlosci, Miedzynarodowe Triennale Grafiki Krakow
2000, wystawa konkursowa, Galeria Bunkier Sztuki, Krakow
Krakéw-Norymberga (MTG 2000), Norymberga (Niemcy)
Wschdd spotyka zachdd (MTG 2000), Galeria Sztuki Wspétczesnej
w Opolu

Wystawa 13 tworcow réznych dyscyplin, Galeria Na Wiezy, Gdarisk
Graphic Constelation, Galeria Pélnocna Zamku Ksiazat Pomorskich,
Szczecin

Zeitgenossische Polnische Kunst, Galerie Kass, Innsbriick (Austria)
Gdanska Grafika Roku 2000, wystawa konkursowa, Galeria Punkt
GTPS, Gdansk

Diisseldorf-Gdansk, Galeria Atelier am Eck, Diisseldorf (Niemcy)
Trwanie, Centrum Sztuki Galeria El, Elblag

Kontynenty 2001, Galeria Sztuki Wspélczesnej, Zamek Ksigz, Wal-
brzych

ArtySci Gdaniska, Galeria Podlaska, Biata Podlaska

Triennale 100 Miast Suwalki 2001, Regionalny Osrodek Kultury
i Sztuki

Triennale 100 Miast Skarzysko Kamienna 2001, Muzeum im. Orla
Biatego

Krytycy, Galeria Na Wiezy, Gdarisk

MTG 2000, Grand Prix Publicznosci, Galeria Sztuki Wspétczesnej,
Katowice

Galeria w moim domu, prace wytypowane do projektu edukacyjne-
go udostepniajacego grafike w formie plakatéw masowemu odbior-
cy, MTG 2000, Krakow

Artysci ASP w Tczewie, Centrum Edukacji Dorostych, Tczew

Znaki terazniejszosci, Galeria Viena Art Center, Wieden (Austria)
19. Festiwal Wspolczesnego Malarstwa Polskiego, Zamek Ksigzat
Pomorskich, Szczecin

Nowa Oficyna w Plamie, MKT Plama, Gdansk

Nastepcy, Instytut Polski, Stockholm (Szwecja)

Zeitgenossische Kunst aus Polen, Kunststation Kleinsassen, Fulda
(Niemcy)

Directory of Print 2003, wydawnictwo CD, SMTG Krakéw

20 Festiwal Polskiego Malarstwa Wspoétczesnego, Szczecin
Tczewskie Triennale Grafiki, Tczew

Wroctaw w Gdarisku, Gdarisk we Wroctawiu, ASP Wroctaw

Pamied i uczestnictwo, Muzeum Narodowe Patac Opatéw, Gdarisk
Directory of Print 2005, wydawnictwo CD, SMTG Krakéw

60-lecie ASP w Gdansku, Muzeum Narodowe Patac Opatéw, Gdarisk
Katedra rysunku, malarstwa i rzezby, Tczewski Dom Kultury, Gale-
ria ,A”, Starogard Gd.

10-lecie Oficyny, Galeria Nowa Oficyna, Gdarisk

Poznan w Gdansku, Gdansk w Poznaniu, Poznan

21. Festiwal Malarstwa Wspétczesnego, Zamek Ksiazat Pomorskich,
Szczecin



612 Bez tytutu, 40 x 32 cm, olej, deska, 1987
Untitled, 40 x 32 cm, oil on wood, 1987
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2009

2010

2011
2012
2013

2014

2015

2016

2017

2020

I Miedzynarodowe Biennale Grafiki Cyfrowej, Muzeum Miasta Gdy-
ni, Gdynia

Kolekcja Galerii, Galeria Pionova, Gdansk

V Miedzynarodowe Biennale Malarstwa i Tkaniny Unikatowej EKO
BALT Gdynia 2009 (nagroda Prezydenta Miasta Gdaniska), Muzeum
Miasta Gdyni, Gdynia

Malarstwo jest OKEY (wystawa w ramach Festiwalu Kultury Tréjmia-
sta), Foyer Opery Battyckiej, Gdarisk

II Miedzynarodowe Biennale Grafiki Cyfrowej, Muzeum Miasta Gdy-
ni, Gdynia

100-lecie ZPAP, Paristwowa Galeria Sztuki, Sopot

176 km, Galeria Amfilada, Miejski Osrodek Kultury w Olsztynie

166 km, Galeria Wspdélna MCK/ZPAP, Bydgoszcz

Przystanek, Galeria GTPS, Gdarisk

Summertime, Galeria Pionova, Gdarsk

VII Miedzynarodowe Biennale Malarstwa i Tkaniny Unikatowej Gdy-
nia 2013, Muzeum Miasta Gdyni (nagroda SPWE)

Homo Artifex Homo Creator, Walbrzyska Galeria Sztuki BWA - Zamek
Ksiaz, Watbrzych

Dzienl wolnej sztuki, Galeria Pionova, Gdansk

13 km Obiekty, Galeria Sulmin, Sulmin

515 km, Galeria Zajezdnia, Lublin

698 km, Mala Galeria, Nowy Sacz

Metafora i rzeczywistos¢, wystawa z okazji jubileuszu 70-lecia Akade-
mii Sztuk Pieknych w Gdansku, Wielka Zbrojownia, Gdansk

109 km, Centrum Kultury Teatr, Grudzigdz

352 km Bialy, Galeria R+, Patac pod Globusem, Szczecin

25. Festiwal Polskiego Malarstwa Wspdtczesnego, Zamek Ksigzat Po-
morskich, Szczecin

Z.Gorlak, G. Radecki, B. Kasperczyk-Gorlak, K. Lewalski, Studio Sztuki
Polsko-Japoriskiej Akademii Technik Komputerowych, Warszawa
?centrum/peryferie!, Wielka Zbrojownia, Gdanisk /Atrium UAP Po-
znan, Al. Marcinkowskiego 29, Poznan (+kuratorstwo)

Rem verba sequentur, Centrum Sztuki Galeria EL, ul. Kusnierska 6,
Elblag

Warszawa-Gdansk. Wspdlne historie - kryterium koloru, Koneser -
Galeria Salon ASP, pl. Plac Konesera 8, Warszawa, Zbrojownia Sztuki,
Targ Weglowy 6, Gdansk
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